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Wychodzi eodziennie o pod 5 po południu 
wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i0 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Qzarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencji dzienników St. Sakałowskiego. Pasaż 
Wausmanna |. 9. -- Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 
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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


RPO ŁO 


Przedpłata na »Gazetę Liwowską« 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia) w miejscu 24 K., pocztą 
32 K. półrocznie (od 1go stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K. po- 
cztą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 6 K, 
pocztą 8 K; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 h. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiejs bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płata: pierwsi 1 K. 50 h, drudzy 60 
h. »Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
4 K, ćwierćrocznie 2 K. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


9d Redakeyi. 
Zapowiedzianą już w roku ubiegłym 
powieść bistoryczną 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 
p. t. 
„NA POLU CHWALY“ 


(z czasów Jana Sobieskiego) 
rozpoczynamy w dzisiejszym numerze. 


Przystępujący od Nowego Roku nowi 
prenumeratorowie będą mogli na żądanie o- 
traymać odbitki początku powieści. 


Niebawem również zamieścimy nowelę 


HENRYKA SIENKIEWICZA 
pt „DWIE ŁĄKI. 


Czwartek; 24. 


Grudnia 1903. 
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„Przewadnik natkewy Į literacki“, dodatek 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie [6 K„ kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 8 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We | 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi ( K. 50 hal, drudzy 60 hal. 


miesięczny de „irazety Lwowskiej*, otrzymają cato- i 
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kiewicza przysługuje w Galicyi wyłącznie 
„Gazecie Lwowskiej”. 


Oprócz tego drukować będziemy w r. 
1904 najnowszą powieść 


HAJOTY 
pt W POGONI 


dalej utwory powieściowe bar. Hagenowej 
(Alces), Elizy Orzeszkowej, Gabryeli Z a- 
polskiej, Teodora Jeske-Choińskie- 
go, K. Tetmajera, W, hr. Łosia i w. i. 
Oprócz tego zamieszczać będziemy w fe- 
lietonie ciekawe studya etnograficzne znane- 

go zaszczytnie na tem polu badacza 

dr. Karola Matyńsa, 

p. t. „LASOWSKIE GRAJKI* 


z życia wiejskich grajków w dawnej puszczy 
Sandomierskiej ; 


„ORYLE* (Flisacy). 


„Z TAJNIKOW DAWNEJ PUSZCZY 
SANDOMIERSKIEJ* (gusła i czary). 


Prawo druku utworów Henryka Sien- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


TERY : 


S 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
16 grudnia b. r. nadać najmiłościwiej wła- 
ścicielowi dóbr, Zdeńkowi baronowi Sedl- 
nitzkyemu w Wągstadt, godność tajnego 
radcy z uwolnieniem od taksy. 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa sprawiedliwości, zamianował na- 
czelnika kaneelaryi w Rzeszowie, Ignacego 


Kubala, starszym naczelnikiem kaneelaryi 
tamże. 


Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy za- 
mianował oficyałami kaneelaryjnymi w X. 
klasie rangi kancelistów sądowych: Włady- 
sława Lisowskiego w Stanisławowie, 


—— e e aee ee mae a aee 


Emila Haya w Bursztynie, Natana Schor- 
ra w Zbarażu, Izydora Petersila w Bu- 
czaczu i Maurycego Hermanna w Droho- 
byczu z pozostawieniem wszystkich na do- 
tychezasowych miejscach służbowych. 


Obwieszczenie 


c. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnis 18 
grudnia 1908, L. 16.186/pr., którem się ogła- 
sza rozporządzenie c. k. Ministerstwa spra- 
wiedliwości z dnia 27 listopada 1903, o usta- 
nowieniu Sądu powiątowego w Podkamieniu 


w Galicyi. 
Lidl m. p. 


Rozporządzenie 


e. k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 27 
listopada 1908, o ustanowieniu Sądu powia- 
towego w Podkamieniu w Galicyi. 


Na podstawie $. 2 ustawy z 11 czer- 
wca 1868, Nr. 59, Dz. p. p., tworzy się w 
okręgu Sądu obwodowego w Złoczowie Sąd 
powiatowy z siedzibą urzędową w Podkamie- 
niu dla gmia, względnie obszarów dworskich: 
Czernica, Hucisko brodzkie, Nakwasza i Te- 
tylkowce okręgu Sądu powiatowego w Bro- 
dach — dalej dia gmin, względnie obszarów 
dworskich : Czepiele, Dudyń, Hołubica z Zar- 
kowem, Huta pieniacka, Jaśniszcze, Kuły- 
szcze, Litowisko, Majdan pieniacki, Maleni- 


niaki, Podkamień, Popowce, Styberówka, 
Bzyszkowce i Zwsżyń, okręgu Sądu powiato- 
wego w Załoścacai. : 

r aniem rozyoczęcia czynności urzędo- 
wej tego Sądu — który będzie dodatkowo 
postanowiony i ogłoszony, — wydziela się 
wyżej nazwane gminy z obszarami dworski- 
mi z okręgów ich dotychczas właściwych 
sądów pówiatowych. 

Koerber m. p. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 23 grudnia. 


Bułgarya teraz dopiero odczuwa w całej 
pełni skutki powstania w Macedonii. Tysiące 
Bułgarów zbiegłych ztamtąd pomnożyło za- 
stępy nędzy, sprawiając nieustanne kłopoty 
rządowi. Ku ich wspieraniu uchwaliło mini- 
steryum na wniosek sobrania sumę 500.000 
franków, stać się jednak może bardzo łatwo, 
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OWSKA 


ska, Niemiacz, Palikrowy, Pańkowce, Pie-lb 


prz 


Rok 93. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i Ilozhowe po 
20 hal. of |adnsgn wlersza miary petltowe]. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sakołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. | w biurze Lu- 


| dwika Plenna ul Karola Ludwika I. 8; we Francyi 


w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 
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iż w krótce potrzebne będą nowe ku temu 
celowi kredyty. Przypływ bowiem imigrantów 
nie ustaje i ciągle jeszcze nowe przekradają 
się przez granicę rzesze. Do samego tylko 
klasztoru Rilo, tej Ozęstochowy bułgarskiej, 
przybyło w czasie od 18 listopada do 10 
grudnia (n. stylu) 141 ludzi. w tej liczbie 
mężczyźni, kobiety i dzieci. Ów klasztor jest 
pierwszym większym etapem dla emigracyi 
z Macedonii; coraz to nowe fale zbiegów 
uderzają o jego mury, by po krótszym lub 
dłuższym wypoczynku podążyć, gdzie władze 
im wskażą, 

Ogółem przybyło do Bułgaryi z Mace- 
donii 2380 rodzin w liezbie 11.500 dusz. 
Przybyszów usadowiono w okręgach Burgas, 
Aitos, Karnabat, Jamboli i Kasanliku. Z o- 
gólnej tej liczby 75 procent, czyli 8625 osób 
nie ma wcale żadnych środków utrzymania, 
nie ma ani dostatecznej odzieży, ani Żywno- 
ści. Skutkiem tego sroży się oczywiście z da- 
wno niezapamiętaną zaciekłością epidemia ty- 
fusu, dysenteryi, szkarlatyny, kokluszu itd., 
orywając liczne ofiary już nietylko z grona 
imigrantów, lecz także z pośród otaczającej 
je miejscowej ludności. Dła ich stłumienia 
konieczne będą energiczne środki ochrony i 
dziwić się tylko wypada, że dotąd nie zo- 
stały wdrożone. Ale nawet ci ze zbiegów, 
którzy przybyli na wozach w woły zaprzężo- 
nych — z pewnym dobytkiem, znajdują się 
w przykrem położeniu. Bydło, które posia- 
dają, przysparza im tylko kłopotu, żywić je 
ewiem muszą, częstokroć samych siebie wy- 
żywić niezdolni. 

Że wśród zbiegów panuje powszechne 
przygaębienie — to rzecz jasna. Potwierdza 
je w swych sprawozdaniach dr. Dimitri 
Staneiow, bułgarski agent w Petersburgu, 
bawiący obecnie, jak co roku o tej porze, w 
ojezyźnie. Jest to mąż zaufania ks. Ferdy- 
nanda, który też jemu powierzył rozdawni- 
ctwo zapomóg. W sprawozdaniu dr. St. roi się 
od szezegółów do głębi wzruszających i prze- 
rażających. Nieszczęśliwi emigranci żyją do- 
tąd pod brzemieniem trwogi i klęsk, któ- 
re przebyli w swych sadybach. Niejeden 
z nich postradał wszystko: rodzinę i mienie 
i pojąć nie mógł w pierwszej chwili, aby to 
prawdą było, że ktoś bezinteresownie spie- 
szy z pomocą, że to są datki dobroczyiine, 
które przyjąć można bez obawy o następ- 
stwa. Zwłaszcza emigranci z wilajetu adrya- 
nopolskiego prawie z reguły byli zastra- 
szeni niemal do granie obłędu. 

Dr. Stanciow wyszukiwać musiał zbie- 
gów z niemałym trudem, zapuszczać się nie- 
raz w odległe ostępy górskie, po śnieżycach, 
przez które zaledwie konno, a niekiedy tyl- 


NA POLU CHWAŁY. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 
PRZEZ 


Xenryka Sienkiewicza. 
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CZĘŚĆ PIERWSZA. 


PAN 


Zima z roku 1682 na 1683 była tak 
mrożna, że nawet bardzo starzy ludzie nie 
pamiętali podobnej. Jesienią padały długie 
deszcze, a w połowie listopada przyszedł 
pierwszy mróz, który spętał wody i powlókł 
drzewa jakby szklaną skorupą. W borach 
złódź osiadła na sosnach i poczęła łamać ga- 
łęzie. W pierwszych dniach grudnia ptactwo 
po ponownych mrozach jęło się zlatywać do 
wsi i miasteczek a nawet leśny zwierz wy- 
chylał się z gęstwiny i zbliżał do mieszkań 
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ludzkich. Jednakże koło św. Damazego niebo 
zaciągnęło się chmurami, a następnie śnieg 
walił przez dziesięć dni nieustannie. Pokrył 
krainę na parę łokci grubo, pozasypywał 
drogi leśne i opłotki, a nawet okna w cha- 
łopach. Ludzie rozgarniali łopatami zaspy, 
aby z domu dostać się do stajen i obór, a 
gdy wreszcie śnieg ustał, chwycił znów trza- 


skający mróz, od którego drzewa strzelały w 
lesie jak rusznice. 


„ Wówczas to chłopi, skoro im wypadło 
jechać do puszczy po drzewo, jeździli dla 
bezpieczeństwa nie inaczej jak gromadnie a 
i to bacząc, hy noe ich nie zaskoczyła zdała 
ode „wsi. Po zachodzie słońca żaden nie śmiał 
wyjść na własne podwórze bez wideł lub 
siekiery, a psy poszczekiwały do rana krót- 


kiem i przerażonem szezekaniem, jak zwykle 
ną wilki. 


Jednakże w taką to noci w mróz okrutny 
sunął puszczańskim gościńcem wielki brożek 
na saniach, Zaprzężony w cztery konie i oto- 
czony ludźmi. Przed końmi jechał na krępej 
szkapie czeladnik z kafarkiem, to jest z że- 
laznym koszykiem, osadzonym na długiej 
tyczce, w którym płonęło smolne łuczywo — 
nie dla rozświecania drogi, bo widno było od 
księżyca — ale dla straszenia wilków. Na ko- 
źle siedział woźnica, na siodłowym koniu 


foryś, a po bokach karocy ełapało na pod- 
jezdkach dwóch pachołków, zbrojnych w gar- 
łacze i kiścienie. 


Cały ten orszak posuwał się bardzo 
wolno z powodu mało przetartej drogi i zasp 
śnieżnych, które gdzieniegdzie, zwłaszcza na 
zakrętach, wznosiły się nakształt wałów w po- 
przek drogi. 


,  Powolność ta niecierpliwiła, a zarazem 
niepokoiła pana Gedeona Pągowskiego, który 
dufając w liczbę i dobre uzbrojenie czeladzi, 
postanowił był puścić się w drogę, chociaż 
w Radomiu ostrzegano go o niebezpieczeń- 
stwie, a to tem bardziej, że do Bałczączki 
trzeba było jechać przez puszczę Kozienieką. 


Ogromne te bory rozpoczynały się w 
owych czasach znacznie jeszcze przed Jedlną, 
a szły daleko aż za Kozienice do Wisły, 
w stronę leżącej na tamtym brzegu Stężycy, 
a na północ, aż do Ryczywoła. 

Zdawało się panu Giedeonowi, że wyje- 
chawszy przed południem z Radomia, stanie 
jak nie na zachód słońca w domu. Tymcza- 
sem w kilku miejscach trzeba było rozko- 
pywać drogę w opłotkach, na czem scho- 
dziło po kilka godzin, tak, że Jedlnię prze- 
jechali już o zorzy wieczornej. Tam ostrze- 
gano ich jeszcze raz, że lepiej zostać na no- 
cleg, ale że u kowala znalazło się łuczywo, 


PIZZE ZZZZZZZ ZY 


którem moż na było sobie świecić w drodze, 
kaza ł pan Pągowski ruszać dalej. 

I oto noc zaskoczyła ich w puszczy. 

Trudno było jechać prędzej z przyczy- 
ny zasp coraz większych, więc pan G'deon 
niepokoił się coraz bardziej, a wreszcie po- 
czął kląć, ale po łacinie, aby nie przestra- 
szać swej krewnej, pani Winniekiej, i swej 
przybranej córki panny Sienińskiej, które je- 
chały z nim razem. 

Panna Sienińska była młoda, niefraso- 
bliwa, więc nie bardzo się bała. Owszem, od- 
sunąwszy skórzaną firankę w oknia karocy 
i rozkazawszy jadącemu wpobok pachołkowi, 
by nie przesłaniał widoku, wesoło patrzyła 
na zaspy i na pnie sosen pokrytych dłu- 
gimi rzutami Śniegu, po których pełgały 
czerwone blaski łuczywa, czyniąc wraz Z Zle- 
lonem światłem księżyca miłą dla oczu igra- 
szkę. Wyciągnąwszy następnie usta nakształt 
dziobka, poczęła chuchać i bawiło ją to, że 
oddech jej był widzialny i od ognia ró- 
ŁOWSZY. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ko pieszo przemknąć można. Do takich na- 
leżą n. p. osady Lazen Bania, Batak, Peszte- 
na. Aby zapewnić dokładną i ścisłą kontro- 
lę, składał dr. Stanciow wyznaczone sumy w 
ręce komendantów granicznych. Emigranci 
otrzymują to samo pożywienie, co graniczne 
oddziały wojska. Rozdzielono pomiędzy nieh 
fezy, suknie, obuwie, bieliznę — dalej zapa- 
sy drzewa, ryżu, kukurudzy, ziemniaków i 
mąki żytniej. Nadto każdy z dorosłych otrzy- 
muje 40 eentymów dziennie. Większych kwot 
nie rozdzielano z powodu, że Bułgarzy są 
bardzo oszczędni i wielu z nich widząc się 
w posiadaniu okrągłej sumki, wolałoby ra- 
czej głodem przymierać, aniżeli ją naruszyć. 
Obdzielano zbiegów nadto medykamentami 
zwłaszcza przeciw rozpowszechnionej wśród 
nich zimniey i chorobom oeznym. 


W sposób prawdziwego filantropa go- 


dny wywiązał się dr. Stanciow ze swego za- 
dania. Nie tylko też w kołach rządowych 
zdobył tem sobie uznanie, lecz także organi- 
zacya macedońska nie ma dlań dośc słów u- 
wielbienia. 

Z wielką wdzięcznością wspominają lu- 
dzie w tych kołach i w całej Bułgaryi hoj- 
ność, z jaką pospieszyli ludności macedoń- 
skiej z pomocą obcy monarchowie, przede- 
wszystkiem zaś Najjaśniejszy Pan, Cesarz 
Franciszek Józef i cesarz niemiecki. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 21 grudnia. 
(Po sesyi Delegacyj.) 


(i) Wstępna sesya delegacyjna minęła 
spokojnie. Prowizoryum budżetu wspólnego 
na pierwsze dwa miesiące r. 1904 uchwalo- 
no i w Delegacyi austryackiej i w Delegacyi 
węgierskiej bez trudności i szybko, a prze- 
bieg dotychczasowych obrad delegacyjnych 
nie został zakłócony obstrukcyą. Wprawdzie 
w delegacyi węgierskiej p. Ugron i iani zwo- 
lenniey ostrzejszego tonu usiłowali obrady 
chwilowo przewlec, nie tylko jednak nie zdo- 
łali osiągnąć żadnego pozytywnego rezultatu, 
lecz w ogóle nie można z tego powodu je- 
Szcze nawet mówić o obstrukcyjnych zapę- 
duch w Delegacji. 

Delegatom czeskim, mianowicie dele- 
gatowi Kramarzowi, daty obrady nad prowi- 
zoryum budżetu wspólnego, którego pozycje 
odnoszą się do wydatków na armię wspólną 
i do polityki zagranicznej, sposobność do ob- 
szernego omówienia polityki wewuętrznej. 
Przytem dr. Kramarz, polityk niezawodnie o 
szerokim widnokręgu, dał się tak unieść za- 
pałowi do polemiki i krytyki, że nie zdawał 
sobie sprawy z rozmaitych niekoasekwency,, 
jakie się w jego wywody wplątały: tak n. p. 
malował w ciemnych barwach niebezpieczeń- 
stwa rozdziału ełowego z Węgrami, przewi- 
dując ztąd jeszeze o wiele dalej idące na- 
stępstwa aniżeli przewidują je z reguły zwo- 
lennicy dualizmu, a tymczasem zapomniał, 
że zawarcie ugody z Węgrami uniemożliwia 
właśnie stanowisko Czechów w parlamencie, 


16) 


L LITERATURY ZAGRANIGZNAJ 


RNA 


NAJLEPSZA MILOŚĆ. 


(Z francuskiego). 


me 


IX. 
(Ciąg dalszy), 


snanaru 


Ale jednocześnie, gdy wygłaszał te wy- 
razy rezygnacyi, widziałam jego oczy wpa- 
trzone w moje z podwójną prośbą, i zrozu- 
miałam, że oczekiwał, Wraz z przyrzeczeniem 
mojej obecności, także I życzenia objawionego 
przezemnie, widzenia g0, na tem wesołem i 
młodem zebraniu. 

Bez żadnych zamiarów zalotności, je- 
dynie z niewinnej potrzeby wywołania uśmie- 
chu na to oblicze, nacechowane wyrazem 
wieczystego smutku, wyrzekłam: 

— Niech pan będzie na tym balu to i 
ja przyjdę. "= 
Och! — dziękuję pani!... 

Wdzięczność jego była nadto gorąco 
objawiona za każdym razem, gdym jakie do- 
bre słowo do niego wyrzekła, że biorąc to 
za egzaltacyę, nie miałam wcale obawy, abym. 
mogła poruszyć Serce pana Ryszarda żywiej, 
niżbym sobie tego życzyła. Nieustannie spo- 
tykałam go jednak na swojej drodze, którą 
zagradzał rozpaczliwą swoją postacią, ukazu- 
jąc czoło ponurym smutkiem zorane. Był po- 
dobny do owych upartych żebraków, którzy 
rzucają się w Oczy ze swoją nędzą, zmusza- 
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który — a nie delegacya — jest odpowie- 
dniem dla odnowienia ugody forum. 

W ogóle jednak, jak już wspomniano, 
przebieg krótkiej przedświątecznej sesyi ds- 
legacyjnej był spokojny. Gdyby można było 
ztąd wyciągać wnioski o przebiegu całej se- 
syi, trzebaby powiedzieć, że sesya Delegacyj 
wspólnych okazała, iż dualizm ma więcej ży- 
wotności, aniżeli po burzach ostatnich mie- 
sięcy zdawali się sądzić nawet — jego zwo- 
lenniey. 

Exposé P. Ministra spraw zagraniczaych, 
przyobleczone w formę u hr. Gołuchowskie- 
go już tradycyjnie wytworpą i wysoce dy- 
plomatyczną, celowało jak zwykle jasnością, 
otwartością i rozległością kąta widzenia. Wy- 
wód hr. Gołuchowskiego jest zawsze aktem 
politycznym pierwszorzędnej doniosłości, a 
to zarówno skutkiem stanowiska Monarchii 
w koncercie enropejskim, jak i skutkiem in- 
dywidualnośsi P. Ministra, oraz tak wybitnej 
pozycyi, którą umiał zająć wśród europej- 
skich dyplomatów i mężów stanu. Tegoroczne 
exposé nabrało jeszcze szezególniejszego zna- 
czenia z powodu bardzo zdecydowanego i 
ostrego tonu, którego P. Minister użył pod 
adresem Turcyi i Bułgaryi, ze względu na 
t. zw. sprawę macedońską, oraz pod adresem 
królobójeów w Serbii. To też i ostatnie te- 
goroczne exposć hr. Gołuchowskiego to — do- 
kument historyczny. 

Ponieważ obstrukcya na Węgrzech zdo- 
łała dotychczas nie dopuścić do uchwalenia 
poboru rekrutów i do odbycia asenterunku, 
przeto Administracya wojskowa widziała się 
zmuszoną zrobić użytek z przysługującego jej 
na mocy ustaw prawa i powołała pod broń 
rezerwę zapasową z o-tatnich trzech lat po- 
pisowych, oraz zatrzymała w służbie prezen- 
cyjaej potrzebną do zastąpienia nieuchwalo- 
nego kontyngentu rekrutów ilość wyslużo- 
nych żołnierzy, przechodzących z dniem 31 
b. m. do rezerwy. Postanowienia te tyczą się 
naturalnie tylko obywateli państwa węgier- 
skiego, Za popisy p. Ugrona, Kaaya i Szeder- 
keniego pokutować teraz będą węgierscy re- 
zerwiści zapasowi i wysłużeni żołnierze! 


Z sejmu węgierskiego. 


(Telegram.) 


Budapeszt. 23 grudnia. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych mini- 
ster honwedów wyjaśnił, z jakich powodów 
konieczne było zatrzymanie żołnierzy po 
trzecim roku służby. Zarząd wojskowy nie 
mógł pozbyć się wyćwiczonych żołnierzy, 
nie mając w ich miejsce odpowiednio wy- 
kształconych nowych rekrutów. Minister zau- 
ważył przytem, Że polityczne położenie na 
półwyspie Bsikańskim jest niepewne i nie? 
wyklucza niespodzianek. 

W dalszym ciągu minister położył na 
to nacisk, iż armia musi być przygotowaną 
na wszelkie niespodzianki. Co się tyczy re- 
zerwy zapasowej, to powołanie jej w razach 
wyjątkowych jest ustawowo dozwolone, a 
taki wyjątkowy wypadek zaszedł właśnie 


jąc do przyjścia im z pomocą... W takich 
razach rzueałam mu jałmużnę przyjaznego 
słowa, które chwytał w łot z zapałem. A ja, 
zdziwiona, mówiłam sobie: 

„Pokazuje się, że dałam złotą monetę 
w przekonaniu, że dość byłam wspaniało- 
myślną, rzucając drobne grosze?.. Jakże ją 
napowrót odebrać ?..,* 

W dniach bal poprzedzających, go- 
rączkowy ruch panował w zamku, ciągle 
snuli się robotnicy, przychodziły paki, a 
wkrótce znajomi mieszkający za daleko, żeby 
módz przyjechać i wrócić tej samej nocy, 
zjeżdżali się i rozgaszezali ua dni kilka w 
pokojach, położonych wzdłuż galeryi na obu 
piętrach zamku. * 

Mieliśmy więc w domu barona d Orffaie 
zamożnego obywatela z okolie Tours, który 
od niedawna wziął dymisyę z wojska, jako 
porucznik, odziedziczywszy po śmierci ojca 
wielki majątek, i jego siostrę, margrabinę 
du Trahoućl, wiecznie szukającą sposobności 
opuszczenia swoich posiadłości w Bretonii i 
męża, który tam gospodarował... Ona wła- 
śnie, przejeżdżając przez Paryż, podjęła się 
zamówić suknie z różowej iluzyi dla Heleny 
i Łucyj... Prawdziwe pieścidełka te spodni- 
czki, jak rozkwitnięte kwiaty, spływające 
z pod staniczków srebrzących się palietkami, 
jak pancerz Walkiryi 

Moja tualeta z białego, miękkiego su- 
kna, przepięta gałązką bluszczczu, byla pełna- 
poważnej prostoty. „W ten sposób, myślałam 
sobie, ukażę się odmienną od posażnych pa- 
nien polujących na mężów, a nie będę żle 
ubraną *. 

Łucya próbowała codziennie nowej fry- 
zary, żeby się wydać starszą; uważała swoje 
szesnaście lat za wadę, mogącą jej przeszko- 
dzić we fiircie i myślała o tem, jak utaić 


teraz, bo kontyngent rekruta na rok 1903 | toczyć takie, jak opiekę nad sierotami i ich. 


nie jest uchwalony. 


Władze wojskowe były | majątkiem, odseparowanie i kolonizacya gran 


więc zmuszone wydać to zarządzenie, gdyż | tów, sprawy emigracyjne, ubezpieczeniowa, 
potrzeba się starać, aby płomienie w razie, | podatkowe, urządzenie bytu drobnych dzier- 
gdyby od sąsiadów do nas przeszły, zostały | żawców rossyjskich, wyznania prawosławne-! 


natychmiast ugaszone. Zarządzenie to było|go it. p. 


ściśle koniecznością rzeczową, a nie jakąś 
presyą polityczną czy groźbą, albo jakąś 
zemstą z powodu zachowywania się obstruk- 
cyi. Minister oświadcza, iż prawdą jest, że 
za wszystko to jest odpowiedziglną obstruk- 
cya, a władzom nie nie pozostawało jnnepo 
do zrobienia, jak zatrzymać żyłąierzy po za 
trzeci rok służby. Za to będą im darowane 
trzy przepisane ćwiczenia wojskowe. 

Mowca podnosi, iż partya niezawisłości 
pojęła już jaką szkodę obstrukeya przynosi 
krajowi i nie chee jej dalej prawadzić. — 
Wskazuje na szkody, jakie obstrukcya po- 
czyniła na polu handiui przemysłu i zaznacza, 
jakie niebezpieczeństwo zawiera ona na przy- 
szłość, gdyby ewentualnie dostały się do Izby 
te żywioły. które dziś zachowują się biernie, 
a wszedłszy do Izby, prowadziłyby obstruk- 
cyę i występowały przeciw węgierskiej idei 
państwowej. (Głosy: My je wyrzucimy). Ale 
to nie jest jednakże środkiem parlamentar- 
nym. W końcu mowca prosi, aby Izba od- 
rzuciła wszystkie wnioski opozycyjne, a przy- 
jęła kontyngent rekruta. 

Po przemówieniu referenta zabrał głos 
p Hellebrand. 

Na tem obrady przerwano. 

Następne posiedzenie dziś, 


Naczelnicy ziomsoy W gad. iBKICh 


mh AARONA o 


Jako urzędnik sądowy, naczelnik ziem- 
ski wnosi również nowe pierwiastki do uo-« 
tychezasowych instytucyj włościańskich. Są- 
dy pokoju, zdaniem półurzędowego Wil. Wie- 
sinuka, miały jedna bardzo poważną stronę» 
ujemną. Oparłszy się, wyłącznie na podsta-* 
wie zeznań świadków, bywało wywoływane, 
według słów tegoż organu, niemoralne zjawi- 
sko świadków podstawianych, którzy za bu- 
telkę wódki gotowi są świadczyć, czego tyl- 
ko kto zapragnie. Naczelnik ziemski będzie 
również naturalnie podczas rozpraw sądowych 
korzystał z zeznań świadków, przy wydawa- 
niu wyroków jednak będzie mógł kierować 
się przekonaniem wewnętrznem. Naczelnicy 
ziemscy stanowią pierwszą instancyę w spra- 
wach sądowych między włościanami a inny- 
mi stanami, oraz drugą instancyę dla sądów 
gminnych włościańskich. Sądów tych („wo- 
łostnyje sudy) nie należy mieszać z insty- 
tucyą sądów gminnych w Królestwie Pol- 
skiem. Rozstrzygają one bowiem tylko spra- 
wy włościańskie na mocy prawa zwyczajo- 
wego i składają się tylko z włościan. 


Na ostatku zaznaczyć jeszcze należy, 
że naczelnikom ziemskim nadano dyskrecyo- 
nalne prawo skazywania na areszt lub kary 
pieniężie zamieszkalych w ich rewirze wło- 


nmm | Ścian. Od nich zależeć również będzie wyko- 


nywanie wyroków sądów gminnych, skazu- 
jących na karę cielesną. Wszystkie sprawy 
wątpliwe rozstrzygać będzie w drugiej in- 
stancyi zjazd powiatowy naczelników ziem- 


Jak już krótko zanotowaliśmy, ważna skich obradujący pod przewodnictwem po- 
reforma administracyjna weszła obecnie w | wlatowego marszałka szlachty. Władzę kaso- 
życie w trzech guberniach litewskich: wi- | wania wyroków zjazdu powiatowego otrzy- 
leńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej. Z dniem | muje komisya gubernialna do spraw ziem- 
14 grudnia zaczęła obowiązywać w nich u- | skich. 


stawa z roku 1889 o naczelnikach ziemskich, 


Każdy naczelnik ziemski zarządzać bę- 


wprowadzona przedewszystkiem do gubernii | dzie rewirem, obejmującym mniejwięcej 13.500 
środkowych, a obecnie rozszerzona i na gu- | mieszkańców, wypadnie zatem na powiat 7 
bernie litewskie. Według brzmienia ustawy, | do 8 naczelaików ziemskich. W gubernii wi- 
reforma ta miała na celu „zaprowadzenie | leńskiej na pięćdziesięciu przeszło naczelni- 
bliskiej ludu, a silnej władzy rządowej, któ- | ków ziemskich, których nominacye już ogło- 
raby łączyła w sobie opiekę ńad ludnością | szono, jest zaledwie sześciu Polaków, w gu- 


wiejską ze staraniami o ukończenie nadzia- 


bernii kowieńskiej na 36 czterech Polaków. 


łowych spraw włościańskich, oraz z obowią- | Z jakich sfer rekrutowani są nowi faakcyo- 


zkami zapewniena spokoju, porządku społe- 


naryusze, świadczą najlepiej dane, ogłoszone 


cznego, bezpieczeństwa i praw osób prywa- | już co do gubernii kowieńskiej. Z liczby 36 


tnych w miejscowościach wiejskich*, 


naczeluików ziemskich jest: 4 byłych na- 


„ Odpowiednią wiadzę powierzono obe- | czelników ziemskich, 1 były zastępea naczel- 
cnie mianowanym przez generai-gubernatora | nika ziemskiego, 10 b. pośredników miro- 
naczelnikom ziemskim. Obowiązki ich Są | wych i sędziów pokoju, 1 adwokat przysię- 
dwojakie : administracyjne i sądowe. W pier- | gły, 2 urzęduików ziemstw z gub. środko- 
wszych zajmują miejsce funkcycopujących do- | wych i 11 ekswojskowych. W przeddzień 
tyehezas t. w. pośredników rurowych, w | wprowadzenia nowej instytucyi w trzech mia- 
arugich — sędziów pokoju. (*ównem ich | stach gubernialnych: Wilnie, Kownie i Gro- 
zadaniem jest opieka nad ludueścią wiejską | dnie odbyły się zjazdy mianowanych świeżo 
danego rewiru, oraz nadzór nad prawi” »- | naczelników ziemskich, na których ci ostatni 
wem funkcyonowaniem samorządu gić fae- | pod okiem gubernatorów zapoznawali się ze 


go. W tym celu naczelnikom ziemski: Ra- 
dana została władza niezmiernie rozległa i 
niemal dyskrecyonalna. i 

Zakres jej obejmuje wszelkie sprawy, 
związane z życiem włościańskiem. Dość przy- 
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ścią, jak starzejące się panie, a pragnące 
wydać się młodszemi. 


swymi prawami i obowiązkami. 


— Zawarowuję sobie przybory przezna- 
czone dla panów! — zawołała Łucya. — Ty, 


Natura pochlebiła jej, oszezędzając jej | Helenko, będziesz rozdawać laski i pudełka 
chudości, zwyczajnej w tym wieku, i zaokrą- | na zapałki panom. 


glając przedwcześnie jej kształty; ułożyła 


Helena zgodziła się na ten układ i żar- 


w wysoki i ciężki węzeł połyskujące swoje | tując z rozbawienia siostry, poddawała się jej 
włosy czarności metalicznej prawie, i po- | fantazyom. j 


dobną była, z wachlarzem uniesionym w 


— Prosperze. czy będzie dosyć trzy- 


górę, % oczami pełnemi iskier, do tych mło- | sta kanapek? — pytała hrabina swego ka- 
dych księżniczek, które Nuttier przebierał za | merdynera. 


wojowniczki lub boginie. 

Hrabia wrócił z Paryża, z przyborami 
do kotyliona... Winszowano mu, że tak do- 
brze wybrał, z gustem prawdziwie kobiecym, 
motyle z gazy, girlandy papierowe, czapki 
chłopskie, parasolki i tysiące innych przed- 
miotów... Ze znajomością rzeczy wypakowy- 
wał on to wszystko w towarzystwie margra- 
biny du Trahoućl i spędzili razem kilka wie- 
czorów, układając zabawki. 

Z porcelanową swoją cerą i włosami 
barwy lnu, młoda kobieta wydawała się sama 
jak lalka, a wśród tych zabawek, które ukła- 
dała na konsolach w około salonu, wyglą- 
dała, jak główny los do wygrania na tym 


Takie rozmowy ciągnęły się bez końca 
z powagą pełną niepokojn z jednej strony, 
a z drugiej ze śmiechem i żartami. 

Nareszcie nadszedł ów wieczór. Cała ro- 
dzina i goście mieszkający w domu, zgroma- 
dzili się w sali czekając na zaproszonych. 
Wicehrabia przyjechał jeden z pierwszych, 
prawie nie do poznania zmieniony balowym 
strojem bez zarzutu, z brodą i włosami krótko 
przyciętymi. 

— Jakież moje siostrzenice piękne ! — 
rzekł obejmując nas wszystkie trzy jednem 
spojrzeniem zachwytu... 

Podobało mi się, że tak prawie po oj- 


festynie... Każdy mógł go pożądać i każdy | cowsku złączył mnie w jedno z mojemi u- 
otrzymać mógł przynajmniej uśmiech uro-| czenieami; to pierwsze wrażenie uspokoiło 
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mnie, stałam się łagodaą dla niego i usuną- 


— Jak jestem nieszczęśliwy — mówił | wszy się w kącik, skąd postanowiłam patrzeć 


hrabia — że nie mogę panią prosić o ko- | ua wszystko, nie mieszając się do zabawy, 
tyliona... obowiązki gospodarza domu czasa- | zaprosiłam go, by usiadł przy mnie. 


mi są nadto ciężkie !... 


Hrabina była poważna i rozkazująca; 


— Potańczymy walca, obiecuje panu — | czekała 7 uśmiechem, aż goście zaczną wcho- 
rzekła tonem, który wiele więcej obiecywał. | dzić... Bawiłam się oceniając z wyrazu jej 
— Jesteś pani nieoceniona! — szepnął | oblicza, znaczenie każdego z gości, którego 
hrabia ściskając drobne paluszki, podczas gdy | przyjmowała, gdyż każdego witała stoso- 
ona zakładała na szczyt stosu zabawek cho- | wnie do stanowiska, jakie zajmował w spo- 


rągiewkę z herbami rodu Bernage. 
— Już skończone... proszę patrzeć | 
Wszyscy zbiegli się w około przyborów 
kotylionowych, które miały wjechać na salę 


swoją wielką młodość z taką samą gorliwo- | w taczkach przybranych zielenią. 


łeczeństwie. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


aus 


r 1 Petersburga. 
| ady miasta. — Mobilizacya własności 
kiej w Rossyi. — Ze statystyki). 
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Carska stolica po raz pierwszy od czasu 
istnienie zgznała gorączki wyborczej dzięki 
nowemu systemowi wyborów do petersbur- 
skiej rady miejskiej. 

"Wadle dotychczasowej praktyki wydane 
było mi:sto na łup zwartej garstki, która też 
rządziła niem w sposób, jak najkorzystuiej- 
szy dla niej, lecz nie dla miasta. Do uezestni- 
czenia w wyborach przysłużało prawo zale- 
dwie 2.000 mieszkańców, przeważnie właści- 
cielom realności. Ztąd też zarząd miejski do- 
stał się w ręce kliki, która jedyną pobudkę 
miała w swym egoizmie. 

Budżet Petersburga obraca się w gra- 
nicach mniej więcej 70 milionów rocznie, 
w grę więc wchodzą tu bardzo znaczne in- 
teresy. Na „przedsiębiorstwach" też nie bra 
kło, ale ludność mało miała z nich pożytku. 
Stosunki sanitarne i oświata w zupełnem za 
niedbaniu; dość nadmienić, że Petersburg 
wcale nie ma kanalizacyi, a szkół posiada 
bardzo mało. Na czele zarządu stawali bar- 
dzo często ludzie nieoświeceni, którzy nawet 
przy najlepszej woli nie zdołaliby podołać 
obowiązkom. Teraźniejszy n. p. burmistrz, 
Lelianow, nie ukończył nawet szkół średnich. 

Nowy system wyborczy ma właśnie na 
celu położyć koniec tym stosunkom. Liczbę 
wyborców pomnożono sześciokrotnie, tak, iż 
obecnie liczy ich Petersburg 12.000. Doko- 
nano tego także, nadając lokatorom opłaca- 
jącym co najmniej 1.000 rubli czynszu ro- 
cznie prawo głosowania. Tym sposobem uzy- 
skali to prawo wszyscy lepiej sztuowani 
urzędnicy, nauczyciele, adwokaci i t. p. — 
w ogóle sfery żądne postępu i gotowe poprzeć 
go z całą usilnością, 

Skwapliwie też podjęto daną sposobność 
i cały okres wyborczy upłynął wśród ogro- 
mnego ożywienia. We wszystkich dzielnicach 
utworzyły się komitety, w których przez kil- 
ka dni z rzędu gorąco rozprawiano. Z wy- 
boru wyszedł zarząd miasta ogromnie od- 
świeżony. Trzy czwarte mandatów radzie- 
ckich, których 162 ma Petersburg do roz- 
dania, otrzymali radni nowi, głównie ze sfe- 
ry wolnych zawodów i urzędniczej. Między 
innymi weszli w skład nowej „dumy* senior 
petersburskich literatów i wydawca Wiestni- 
ka Jewropy Stassulewicz; senator Koni, ks. 
Uchtomski, ks. Meszczerski, bar. Korff, ad- 
wokat Arseniew, kontradmirał Starieki, se- 
natorzy Fojnieki i Tagancew ; profesorowie 
Lebedew i Chodski, wielki ochmistrz car- 
skiego dworu Mussin-Puszkin, pułkownik ga- 
neralnego sztabu Gurko i t. p. Tak zmie- 
niony zarząd usprawiedliwi zapewne oczeki- 
aż i popchnie rozwój miasta na nowe 
ory. 

z Departament podatków stałych opraco- 
wał olbrzymi materyał statystyczny, wszech 
stronnie oświetlający proces mobilizacyi w*>` 
sności ziemskiej w Rossyi od r. 1868 do 
1892. Na zasadzie tych materyałów, jak pi- 
sze Torg. Prom. Gaz. wyciągnąć można na- 
stępujące wnioski: Własność ziemska podle- 
ga ustawicznemu rozdrobnieniu; ceny ziemi 
ogromnie idą w górę; proces mobilizacyi 
szybko się wzmaga; głównymi sprzedawcami 
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Wspomnienie o Leonie XUI 


ASRA 
I. 


Nieomylność papieska i prawda 
historyczna. 


A 


(Ciąg dalszy). 
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Inaczej w Archiwum Watykańskiem. 
I tu istnieją — na papierze — przepisy, 
nie dozwalające wstępu do sali studyów 
pierwszemu lepszemu, bez polecenia amba- 
sady lub jakiegoś instytutu naukowego; w 
praktyce jednak jest rzeczywiście Archi- 
wum Watykańskie dostępne dla każdego, jak 
każda niemal publiczna biblioteka, dostępniej- 
sze aniżeli n. p. oba nasze archiwa krajo- 
we, we Lwowie i w Krakowie. We wszyst- 
kich znanych mi archiwach wymagają do- 
kładnego określenia przedmiotu zamierzonych 
studyów, poczem dopiero urzędnik archiwal- 
ny wyszukuje sam materyały i oddaje do 
użytku wybrane przez siebie akta. W Ar- 
chiwum Watykańskiem żąda się wprost te- 
go lub owego tomu, tej albo owej Nun- 
cyatury, Regestów, Brewiów i t. d. i otrzy- 
muje się go natychmiast, z rąk prostego 
wożnego, jak pierwszą lepszą książkę w każ- 
dej publicznej bibliotece. Otrzymuje się — 
podkreślam to — bez żadnych trudności m a- 
teryały oprawne w tomach, w tym 


ziemi w ciągu lat trzydziestu, była szlachta, 
której liczba, jako posiadaczy ziemskich, 
zmniejszyła się o 159.606 osób, obszar po- 
siadłości ziemskiej szlacheckie] zmniejszył 
się o 24,2 z mil. dzies. wartości 638 mil. 
rubli; wszystkie te majątki szlacheckie prze- 
szły albo w ręce kapitalistów, albo włościan, 
drobna własność ziemska w całej Rossyi 
wzrasta coraz bardziej, a liczba transazcyj 
ustawieznie się powiększa; w średniej i wię- 
kszej własności ziemskiej widzimy zupełnie 
eo innego, t. j. licz! » transakcyj stale się 
zmniejsza; mobilizacvs ziemi w Strefie ezar- 
noziemu była dalekc "iększa, aniżeli w in- 
nych strefach. i 

Według ostatnich danych centralnego 
komitetu statystycznego, zaludnienie większych 
miast w państwie rossyjskiem przedstawia 
następujące evfry: I'etersburg 1,534.000 mie- 
szkańców, Moskwa 1,173.000. Warszawa 
756.000, Odesa 449 000, Łódź 351.000, Ki- 
jów 319 000, Ryga 256.000, Charków 197.000, 
Baku 179.000, Wilno 162.000, Tyfiis 160.000, 
Taszkent 156.000, Kazań 143.000. Ekatery- 
nosław 135.000, Kiszyniów 125.000, Astra- 
chań 12100), Rostów nad Donem 120.000 
i Tuła 109.000 mieszkańców. 


KRONIKA 


Lwów, 23 grudnia. 


-- Najj. Pan zatwierdził wybór szefa 
sekeyi w Ministerstwie oświaty dr. Ludwika 
Ówiklińskiego na pozakrajowego a prof. dr. Ale- 
ksandra Briicknera na zagranicznego czynnego 
członka czeskiej Akademii umiejętności. 

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły gminie Barycz, po- 
wiatu brzozowskiego, na budowę rz. kat. kaplicy 
zapomogi w kwocie 200 K. 

— Posagi z fundacyi im. Arcy- 
księżnej Gizeli. Z fundacyi, ustanowionej 
przez bezimiennego ofiarodawcę, z okazyi zaślu- 
bin Najd. Areyksiężniczki Gizeli z ks. Leopold: m 
bawarskim będą nadane w roku 1904 dwa po- 
sagi, jeden w wysokości 1390 K., drugi 1480 
K. O przyznanie tych pcsagów moga się ubiegać 
ubogie a już zaręczone córŁt takich żyjących albo 
zmarłych urzędników państwowych, którzy służą 
w jednej z gałęzi służby, podlegających Mini- 
sterstwu spraw wewnętrznych, albo też w tej 
gałęzi aż do swej Śmierci lub spensyonowania 
służyli. e 

Nadanie posagów nastapi 20 kwietnia 1904, 
ich wypłata jednak dopiero po zawarciu przez 
obdarowan. związków małżeńskich, na co wy- 
znacza im -się termin do końca października 1904 

Prośby kandydatek, które wezmą ślub przed 
20 kwietnia 1904, nie mogą być uwzględnione. 
Do podań trzeba dołączyć metrykę chrztu, świa- 
dectwo ubóstwa i moralności, poświadczenie od- 
bytych zare ~n, wreszcie poświadczenie, że ojciec 
kandydatki .' 'y albo służył w wyżej wspomnia- 
nej gałęzi stu .-y. 

Prośby należy nosić do e. k. Namiestni- 
chwa w Wiedniu «s dalej do dnia 8 stycznia 
1904. Gdyby petentka nie posiadała innego do- 
wodu zaręczyn, winna podać przynajmniej na- 
zwisko i zawód narzeczonego, 

— Ankieta drożyźniana odbyła wczoraj 
wieczorem posiedzenie w gmachu ratuszowym. 


EA 


samym stanie, jak je przed laty, przed wie- 
kami oprawiono w wolumina, gdy n. p. de- 
pesze tego, lub owego nnncynsza po upły- 
wie pewnego czasu wcielano do tajnego ar- 
chiwum; obecnie zaś, przy porządkowaniu 
zbiorów archiwalnych, nie rozrywają tych 
woluminów, jak gdzieindziej, na lnźne akta. 
Każdy zatem nawet profan łatwo osądzi, że 
taka praktyka daje nierównie powniejszą rę- 
kojmię ogarnięcia jak najpełniejszego mate- 
ryału do każdej kwestyi, niźli w jakiemkol- 
wiek innem archiwum. Inwentarze nawet, 
katalogi, (o ile zachowały się z dawnych 
czasów lub też sporządzono je już od czasu 
otwarcia Archiwum) dostępne są historykom 
tam pracującym, a zresztą w ciągu ostatnich 
lat 20 urosła cala literatura o Watykańskiem 
Archiwum, dozwalająca eoraz łatwiej oryen- 
tować się w jego bogatych zasobach i żą- 
dać — jak powiedziano wyżej — wprost te- 
go albo owego tomu rozmaitych działów. 
Właściwe Archiwum Watykańskie, naj- 
bogatsze ze wszystkich archiwów Stolicy 
Apostolskiej, zawiera teź największą obfitość 
materyalów treści politycznej, Obok niego 
istnieją inne, specyalne archiwa różnych 
kongregacyj i magistratur, Niektóre z nich 
wcielono już do Watykańskiego Archiwum 
i wogóle coraz więcej toruje sobie drogę 
myśl połączenia wszystkiech archiwów papie- 
skich w jedną, olbrzymią, dla badacza nau- 
kowego dostępną całość, Ja byłem jednym 
z pierwszych, którym dane było dotrzeć do 
ważnego Arehivio Coneistoriale, za- 
wierającego między innemi protokoly posie- 
dzeń Konsystorza papieskiego od XV. wie- 
ku i procesy kanoniczne przy obsadzaniu 
stolie biskupich. Żywo mi w pamięci stoi 
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Po dłuższej dyskusyi powzięto uchwałę, aby prze- 
wodniczący ankiety dr. Rutowski i dr. Szpilman 
wraz z sekretarzem ankiety oraz radcą magistratu 
p. Hobgarskim, zebrali wszystkie dotychczasowe 
wnioski i uchwały ankiety i przedłożyli je bez- 
pośrednio Radzie miejskiej. 

4 Miejska komisya budżetowa przystą- 
piła przedwezoraj do rozpraw nad budżetem roz- 
chodów funduszu gminy. Załatwiono rubrykę I, 
w którą wehodzą wydatki na reprezentacyę miej- 
ską w łącznej kwocie 30.270 K. Magistrat pro- 
ponował 3000 K. na założenie katastru wybor- 
ców; komisya uchwaliła kredyt na ten cel tylko 
w kwocie 1500 K. Natomiast przy tej rubryce 
uchwaliła rezolucyę w sprawie ustanowienia ste- 
nografa Rady micjskiej, oraz wprowadzenia osta- 
tecznie w życie wydawnictwa wprost niezbędnego, 
t.j. dziennika rozporządzeń magistratu. Polecono 
też magistratowi przedłożyć plan rozmieszczenia 
biur prezydyalnych i Rady miejskiej po dokonać 
się mającej rekonstrukceyi ratusza, oraz zdać spra- 
wę w kwestyi dyet dla sekretarzy komisyj; do- 
tąd bowiem otrzymują oni albo ryczałt roczny, 
albo nie pobierają za to żadnego wynagrodzenia, 

Przystąpiono z kolei do debaty nad rubryką 
II, t. j płac i emolumentów urzędników magi- 
stratu. Dyskusya tuczyła się głównie na temat 
reformy rachunkowości i kasowości; sprawa ta 
właśnie jest przedmiotem obrad magistratu; z 
powodu spóźnionej pory uchwały nie powzięto; 
zapisanych jest jeszcze wielu moweów. 

Dalsze posiedzenia budżetowe rozpoczną się 
po świętach. 


a „Gwiazdkę* dla biednych dzieci 
urządził wczoraj w sali gimnastycznej szkoły 
im. Staszica „Związek rodzicielski“. Około 
4 w obszernej sali zgromadziło się około 200 
dzieci, należących do warstwy najuboższej. Nie- 
bawem ukazało się też liczne grono gości, wśród 
których zauważyliśmy prezesa „Związku rodzi- 
cielskiego", Wiceprezydenta wyższego sądu kra- 
jowego dr. Jana Dylewskiego, prezydenta mia- 
sta Lwowa dr. Godzimira Małachowskiego, re- 
prezentantów Rady szkolnej krajowej, radeę Dwo- 
ru dr. Ignacego Dembowskiego, tudzież radców 
Bolesława Baranowskiego i Mieczysława Zale- 
skiego, radcę Dworu Fryderyka Kunzeka, prof, 
dr. Teofila Ciesielskiego, dr. Zygmunta Garga- 
sa, wreszcie panie Dylewska, Małachowską, Mi- 
chalską, Mrozowieką, Ciesielską. Uroczystość roz- 
poczęła się z chwilą wejścia na salę JE. ks, 
Arcybiskupa Bilezewskiego. Rozpoczął ją dr. Dy- 
lewski przemówieniem, w którem wyjaśnił cel 
zebrania, oraz prosił ks. Arcybiskupa o błogo- 
sławieństwo dla Związku i jego działalności. 
Ks. Arcybiskup w odpowiedzi zwrócił się naj- 
pierw do dzieci i przedstawił im obewiązki wo- 
bec Kościoła i narodu, a następnie udzielił im 
jak wszystkim zebranym swego arcypasterskie- 
go błogosławieństwa. Uroczystość zakończyła się 
rozdaniem między dziatwę podarków  świąte- 
cznych. 


— Gwiazdka na poczcie. Świetlana 
gwiazdka, niosąca maluczkim sereom radość i 
wesele, zajaśniała w tym roku jak zwykłe i 
na poczcie, przygotowana litościwą dłonią pani 
prezydentowej Seferowiczowej Duże strojne drze- 
wko świeciło jasno i promienisto, wśród ogro- 
mnej sali wykładowej zapalając w oczkach zgro- 
madzonej licznie dziatwy błyski radości. Buzie 
różowiały, usteczka drżały, a rączki wyciągały 
się po dary: ciepłą odzież, cacka i łakocie. Dwie 
małe dziewczynki Marya Morawska i Janina 
Grocyodio, w rzewnych, gorących słowach po- 
dziękowały za szczodrobliwą pamięć i gwiazdkę, 


„ta chwila. Wprowadzono nas, mnie i pięciu 
moich współpracowników, do ogromnej sali, 
|mieszezącej te cenne materyaly. „Un cano- 
nico“, który nam towarzyszył, archiwista, 
utrzymujący bieżące akta kongregacyi kon- 
systoryalnej, nie mógł nam dać żadnych ob- 
jaśnień: sam nie nie wiedział o zawartości 
tych setek tomów, które miał pod swoim 
kluczem. Zrazu rozpacz niemal nas ogar- 
nęła: jak tu wziąć się do rzeczy, jak — 
bez żadnego kompasu rozpocząć wędrów- 
kę po tem morzu, rozlanem na czterech ol- 
brzymich ścianach, od podłogi po sufit? Mu- 
sieliśmy przedewszystkiem zająć się przeglą- 
daniem wszystkich pułek i wertując na wy- 
rywki to ten to ów foliant, po dłuższej do- 
piero pracy w sześciu. doszliśmy dopiero do 
tego, że zaczęliśmy się zwolna oryentować, 
jakie to są materyaly, z jakich działów skła- 
da się to archiwum. Wynikła stąd rzecz 
niezmiernie pożyteczna: wcale dokładny opis 
Archivio Concistoriale, zredagowany nastę- 
pnie przez dr. Korzeniowskiego, który przy- 
niósł niemało chluby wydawnietwom naszej 
Akademii. Byla to rzecz wytężająca, gorą- 
ezkowa, przeważnie dokonywana na drabi- 
nach, opartych o pułki z foliantami: praca, 
podczas której nasz poczciwy archiwista od- 
mawiał sobie różaniec, wyrażając od czasu 
do czasu żal, że nam nie może w niczem 
dopomódz. A wśród tej pracy zawsze mi 
stała w myśli — przepaść pomiędzy tą 
swobodą, bezwzględną, niezem niekrępowa- 
ną, w korzystaniu z prawdziwych arka- 
nów tego tak ważnego archiwum papie- 
skiego — a opisaną powyżej praktyka, pa- 
nującą w różnych archiwach państwowych, 
słynnych z „liberalnego“ urządzenia. Tu mo- 
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która napełniła ich dziecięce serduszka, jasnym 
uśmiechem wdzięczności i wesela. Zgromadzeni 
goście, pomiędzy którymi zauważono panie: Pu- 
cholikową, Wopaterniową, Musilową, hr. Lubień- 
ską, oraz panów starszego radcę Pikora, dyre- 
ktora Chołodeckiego, radcę Tournellego i Po- 
dlewskiego, patrząc na rozjaśnione twarzyczki 
obdarzonej tak szezodrze dziatwy, uezuli w swych 
sercach subtelne uczucie rozrzewnienia, które w 
słowach trudno wyrazić. Bo słowa nie nie mó- 
wią, gdyż są tylko brzmieniem... 

— W szpitaliku św. Zofii odbyła 
się wczoraj wieczorem rozrzewniająca do głębi 
uroczystość Bożego drzewka. 


Dokoła olbrzymiej pod strop sali sięgają- 
cej choinki, opromienionej muóstwem świateł, 
cacek i łakoci, zgromadził się spory. bo 60 głó- 
wek liczący zastęp małych owe e i szpi- 
talika. Mniejsze porozmieszczano w ławeczkach, 
starsze stały gromadkami, a wszystkie wzrok 
wytężyły ua choinkę i na ogromuy stół, na 
którym złożono przygotowane dla dziatwy upo- 
minki. 

Oprócz dziatwy zebrali się pod przewodni- 
ctwem niestrudzonej prof. Scehramowej przedsta- 
wiciele komitetu, urządzającego od szeregu lat 
tę uroczystość, lekarze zakładu i goście. 

Jedna ze „starszych* pacyentek, dziesię- 
cioletnia rekonwalescentka, ustrojona w białą 
sukienkę i opromieniona aureolą złotych wlo- 
sków, Śmiało a z naciskiem wygłosiła słowa 
podzięki dla wszystkich, co dolą biednej chorej 
dziatwy interesując się, spełniają Chrystusowe 
przykazanie. Dźwięczała wtym młodym głosiku 
nuta szczera i serdeczna; czuło się, że akompa- 
niują mu hamowanem nieśmiałością biciem 
wszystkie serduszka tych maleów, o oczkach 
utkwionych we wspaniałość choinki. 

Poczem nastąpiło rozdzielenie darów. Pa- 
nie i lekarze uwijali się wśród drobiazgu, każ- 
demu z maleów podając torebkę papierową z 
jabłuszkami i pierniczkami, nadto zaś zabawki, 
ubranka i t. p. W jednej chwili ozwało się 
chrupanie drobnych ząbków, jakby rój myszy 
wypadł z zakątków na biesiadę.... 

Ale to tylko najszczęśliwsi z tych bie- 
dnych mieszkańców szpitalika mogli w całej 
pełni użyć godów. W salach i salkach posępne- 
go gmachu — ileż załzawiło się w owej chwili 
boleśnie w duszyczkach maleów przykutych cho- 
robą do łóżka, Oczywiście nie pominięto ich — 
otrzymali swą cząstkę, ale nie patrzyli w ja- 
sność Bożego drzewka, którego blask tym, co je 
widzieli, pozostanie na całe życie w pamięci. 

— Dyrekcya c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej we Lwowie ogłasza, że na mocy 
rozporządzenia Ministerstwa Wyznań i Oświaty 
z dnia 14 grudnia b, r. 1. 41.804, ferye tego- 
roczne z powodu świąt Bożego Narodzenia, 
trwają wyjątkowo do dnia 3 stycznia 1904. 

— Piękną uroczystość święcono o- 
negdaj w tak ehlubnie znanym Zakładzie wy- 
chowawczym i naukowym p. Wiktoryi Niedział- 
kowskiej. Jak co roku, obchodzono imieniny 
właścicielki i kierowniczki Zakładu, tym jednak 
razem obchód ten przybrał szersze, niż zwykle 
rozmiary i podniosłym swym nastrojem sprawił 
tem silniejsze wrażenie. 

Uroczystość rozpoczęła się rano Mszą św. 
odprawioną w kapliey Zakładu, przyczem chór 
uczenie pensyonatu wykonał szereg pobożnych 
pieśni. Po Mszy, odbierała solenizantka życzenia, 
a było ich co niemiara. Wszystkie kategorye 
uczenie występowały kolejno z zapewnieniami 
tych serdecznych uczuć, które światła kierowni- 


żna było ręczyć za to. że jeśli się coś po” 
minęło, to z własnej tylko winy lub z Dra- 
ku czasu, tam historyk zdany jest zupełnie 
na laskę i niełaskę archiwalnych Cerberów. 

Od lat 22, nikomu chyba, o ile mi 
wiadomo, nie odmówiono wstępu do Waty- 
kańskiego Archiwum, tak, że podanie piśmien- 
ne, które się wnosi w tym celu, stało się prostą 
formalnością, w ostatnich zwłaszcza czasach. 
Najczęściej otrzymuje się natychmiast pozwole- 
nie i zajmuje się od razu miejsce w obszer- 
nej, wygodnej sali studyów. W tej sali, zwy- 
kle przepełnionej, zawsze prawie pomiędzy 
pracującymi spotyka się innowierców, nie- 
rzadko można zetknąć się tam z uczonymi 
o głośnych imionach. znanymi w szerokim 
świecie z wrogiego dla Kościola usposobie- 
nia. Niezmiernie rzadko zdarzy sie postyszeć 
jakąś skargę, jakikolwiek wyraz niezadowo- 
lenia z postępowania urzędników. Dziś, nie- 
równie mniej niż dawniej, niż w samych 
zwłaszcza początkach, kiedy personal archi- 
walny nie mógł się jeszcze oswoić z dostę- 
pmością aktów, ukrywanych przed okiem 
ludzkiem przez tyle wieków. Wiedział o tem 
Leon XI., dlatego wypytywał się o to z 
takiem zajęciem, czy wola jego jest zro- 
zumiana i wypełniana i powtarzał Z takin 
naciskiem, że to jest jego stanowczem, nie- 
wzruszonem postanowieniem, iżby mie nie 
ukrywać, badaniom naukowym otworzyć na 
oścież wrota bez żadnych ograniczel. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Stanisław Smolka. 


któremi formałnie ją zasypano. 

Druga część programu przypadła na porę 
popołudniową. W skład jego weszła pełna 
wdzięku operetka: Zes chansons de la du- 
chesse „Anne, równie świetnie wykonana przez 
uczenice-amatorki, jak dwuaktowy, a prawdziwie 
poetycznem tchnieniem owiany dwuaktowy obra- 
zek p. Sternalówny: „Cześć Maryi — Królowej 
Polski", 

Po przedstawieniu zapełnił wszystkie sa- 
lony okazały zastęp gości, podejmowany przez 
solenizantkę, a samym już doborem i liczbą 
świadczący, jak powszechne uznanie towarzyszy 
jej pracy. 

— Tow. filozoficzne w Wiedniu za- 
mianowało JE. P. Ministra oświaty dr. Hartla, 
szefa sekcyi dr. Ludwika Ówiklińskiego i radcę 
ministeryalnego w Ministerstwie oświaty Karola 
Kellego swymi członkami honorowymi. 


— Zgromadzenie właścicieli real- 
ności. W wiełkiej sali ratuszowej odbyło się 
wczoraj wieczorem zgromadzenie właścicieli real- 
ności we Lwowie, w celu zaprotestowania prze- 
ciw zamierzonemu przez magistrat podwyższeniu 
podatku domowo-czynszowego. — Na temat ten 
przemawiało kilkunastu mowców, atakując w 
ostry sposób dotychczasowi, gospodarkę miejską, 
poczem uchwalono następującą rezolncyę, post - 
wioną przez dr. Krygowskiego. 

„Zważywszy, że dotychezasowe obciążenie 
nieruchomej własności we Lwowie, nietylko, że 
już dotychczas ostatecznych granie dosięgło, ale 
je nawet przekroczyło ; 

zważywszy, że wszelkie dalsze powiększe- 
nie tych ciężarów stanowiłoby niechybną ruinę 
tej własności i sprowadziłoby w następstwie jej 
deprecyacyę, zastój budowlany, brak zarobku i 
nędzę szerokich warstw robotniczych ; 

zważywszy, że projektowane dalsze powię- 
kszenie ciężarów gminnych musiałoby się odbić 
w sposób również nader dotkliwy na zawodzie 
kupieckim i przemysłowym i na ludności wy- 
najmującej mieszkania; 

zgromadzeni na ratuszu w dniu 22 giu- 
dnia 1908 obywatele miastą Lwowa, uchwalają 
przyłączyć się do protestu przeciw zamiarowi 
podwyższenia ciężarów gminnych, wniesionego 
przez zarząd lwowskiego Towarzystwa właści- 
cieli realności do magistratu m. Lwowa i po- 
lecić zarządowi tego Towarzystwa dalszą nieu- 
stanną akcyę, aby nie dopuścić do tego zgubne- 
go podwyższenia, a ewentualnie polecić mu w 
razie uznania, by ponownie zwołał walne zgro- 
madzenie celem dalszej, stosownej akeyi, oraz 
uprosić bezpośrednio reprezentacyę m. Lwowa, 
aby projektowanych podwyżek nie uchwalała”. 

Równocześnie uchwalono wezwać radnych, 
by głosowali przeciw podwyższeniu podatku do 
mowo-czynszowego, ewentualnie, by przed gło- 
sowaniem zwołali zgromadzenie wyborców i w 
tej sprawie z nimi się porozumieli. 


— Walne zgromadzenie „Towarzy- 
stwa prywatnego gimnazyum żeńskiego we Lwo- 
wie“ odbędzie się dnia 28 b. m. o godzinie 6 
popołudniu w lokalu własnym, ulica Chorążczy- 
zny l. 17. W razie niezebrania się odpowiedniej 
liczby członków, odbędzie się drugie walne zgro- 
madzenie bez względu na komplet, tego samego 
dnia o godzinie 7 wieczorem. 


# Ze statystyki m. Lwowa. W ty- 
godniu od 6 do 12 b. m. przyszło na świat 
żywo: 31 noworodków płci męskiej i 21 płci 
żeńskiej; nieżywo urodzonych było 6 dzieci, 

W tym czasie umarło 39 osób płci męskiej 
i 45 płci żeńskiej, razem 84 osób, w tem 3 
z po za Lwowa. W szpitalach umarło 85 osób. 

Przyczyny śmierci były następujące: w 3 
wypadkach wrodzony brak sił żywotnych, w 17 
gruźlica, w 9 zapalenie płue, w 1 szkarlatyna, 
w l dur brzuszny, w 4 inne choroby zakaźne, w 
3 udar mózgowy, w 7 wada serca, w 2 nowo- 
twory; w 85 wypadkach inne przyczyny śmierci 
naturalnej. Ponadto zdarzył się 1 mimowolny 
przypadek śmiertelnego uszkodzenia przez upa- 
dnięcie z wysokości, oraz 1 wypadek samobój- 
stwa przez otrucie się lysolem. 

Wiek zmarłych był następujący: w pierw- 
szym miesiącu życia umarlo 8 dzieci, w wieku 
do 1 roku życia umarło 18 dzieci, w wieku do 
5 lat 24, od 5—15 lat 5 dzieci, od 15—30 
lat 12 osób, od 30—50 lat 15 osób, od 50—70 
lat 18 osób, powyżej 70 lat umarło 10 osób. 

— Próba gaszenia oguia płynem wy- 
nalazku dr. Stuarta Schlesingera. Na strzelnicy 
wojskowej odbyła się wczoraj po południu w 
obecności komenderującego lwowskiego korpusu 
generała-zbrojmistiza JE. Fiedlera, generalicyi, 
licznego grona oficerów pułków załogujących we 
Lwowie, prezydenta poczt i telegrafów p. Sefe- 
rowieza, radcy Dworu Wierzbickiego i prezy- 
denta miasta dr. Małachowskiego, próba gasze- 
nia ognia płynem wynalazku dr. Stuarta Schle- 
singera, lekarza w Wiedniu. 

Dr. Schlesinger wykonał trzy próby ga- 
szenia: ognia kominowego, palącego się dołu 
napełnionego smołą zroszoną naftą i domku ob- 
jętego płomieniami, Do gaszenia tych ogni użył 
dr. Schlesinger niezwykle prostego aparatu, za- 
stępującego sikawkę. Aparat ten zwany „excel- 
sior“ jest zrobiony z blachy w formie stożka o 
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czka potrafiła w nich rozbudzić i z kwiatami, | rurkę szklaną, napełnioną płynem, który w po-į 


łączeniu z wodą wytwarza kwas węglowy. Rurki 
szklanej dotyka kolec stalowy, który uderzony 


| 


Tragiczny wypadek ten sprawił na wszy- 
stkich przygnębiające wrażenie. Nie można już 
było myśleć o odezytach z udziałem Sienkiewi- 


dłonią, rozbija rurkę i powoduje w skutek zmie- | Cza w niedzielę, postanowiliśmy przeto wieczór 


szania się płynów wytworzenie kwasu węglowe- 
go. Aparat jest tak mały, że można go jedną 
ręką swobodnie utrzymać. 

Dwie próby gaszenia ognia kominowego 
i palącego się dołu napełnionego smołą niestety... 
nie udały się. Za to najzupełniej powiodła się 
próba gaszenia domku objętego płomieniami. 


— Strejk dorożkarzy. W sali Stow. 
„Jad Charuzim* przy ul. Bernsteina, odbyło się 
wczoraj wieczorem zgromadzenie derożkarzy, na 
którem po długiej, bo prawie eztery godziny 
trwającej dyskusyi uchwalono zapowiedziany na 
święta Bożego Narodzenia strejk, cdroczyć na 
cztery tygodnie. 


— Nosacizna. Magistrat m. Lwowa na 
odbytem onegdaj posiedzeniu uchwalił na wnio- 
sek weterynarza miejskiego wybić wszystkie konie 
w stajni Mojżesza Awina, w której ukazała się 
nosacizna. Rozporządzenie to natyciimiast wyko- 
nano, a przeprowadzona sekcya wykazała, że 
prawie wszystkie konie były dotknięte nosacizną. 


— Ofiara. Z okazyi świąt i zbliżającej 
się zmiany roku, złożył e. k. uprzyw. galie. 
akeyjny Bank hipoteczny w prezydyum magi- 
stratu kwotę 200 K., na rzecz ubogich m. Lwo- 
wa bez różnicy wyznania. 

— Ofiary, W administracyi Gazety 
Twowskiej złożyli: dla sparaliżowanej Sikosiń- 
skiej p. Jan Kotik ze Lwowa 2 K.; M. J. Gz 
Dukli 8 K. Dla Zosi Różyckiej na sznurówkę 
gipsową p. Jan Kotik 2 K. 


A Ogień sufitowy. W jednem z mie- 
szkań realności przy ul. Gródeckiej 26, wybuchł 
wczoraj wieczorem wskutek wadliwej budowy 
pieca ogień sufitowy. Wezwane pogotowie straży 
pożarnej, przybywszy na miejsce, ugasiło nieba- 
wem ogień. 


A Kradzież. Do zamkniętego mieszka- 
nia p. W. M., przy ul. Ossolińskich 18, dostał 
się wczoraj, niewyśledzony na razie sprawca i 
skradł nowe czarne futro z krymskich baranków, 
budzik, kilka złotych spinek i bieliznę, łącznej 
wartości około 300 K. 


— Burmistrzem m. Bóbrki wybrany 
został tamtejszy lekarz dr. Tadeusz Gabryszewski. 


— Zniesienie myt. Rada powiatowa 
w Chrzanowie uchwaliła znieść z dniem 1 sty- 
cznia 1904 myta drogowe i mostowe na dregach 
powiatowych, a nadto postanowiła wnieść pe- 
tycyę do Sejmu o zniesienie myt krajowych, 


‘| których w pow. chrzanowskim istuieją dwie stacye. 


— Zmarli w ostatnich dniach: w Horyn- 
cowie na Węgrzech, ks. Eugeniusz Fencyk, gr 
kat. proboszcz miejscowy, długoletni redaktor je- 
dynej na Węgrzech ruskiej gaxety Listok, prze- 
żywszy lat 60. 


— Tragiczny zgon. P. St. Libicki 
zamieszcza w warszawskim Kuryerze Codzien- 
nym następujący opis tragicznego wypadku w 
Lublinie : 

Jak tylko doszła do Lublina wiadomość 
o zamierzonych odczytach, otrzymałem bardzo 
serdeczny list od prezesa dyrekcyi szczegółowej 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, p. Gorz- 
kowskiego, w którym pomiędzy innemi prosił 
usilnie, aby Sienkiewicz wraz z swą rodziną 
przyjął gościnę w jego domu. Porozumiawszy 
się z Sienkiewiczem odpisałem, że przyjmuje z 
podziękowaniem tę propozycyę. 

Po odczytach w Radomin wyruszyliśmy 
po południu do Lublina, dokąd przybyliśmy o 
godzinie 8 m. 42. Wagon salonowy, użyczony 
nam, dzięki uprzejmości naczelnika dróg żela- 
znych nadwiślańskich, p. Iwanowa, był przy- 
czepiony na samym końcu pociągu, a że pociąg 
był bardzo długi. wagon nasz stanął aż po za 
dworcem. Panowie oczekujący na nas wraz z 
prezesem Gorzkowskim, pośpieszyli szybkim kro- 
kiem na powitanie. 

Prezes Gorzkowski podał ramię pannie Ja- 
dwidze Sienkiewiezównie, za którą szła p. Zofia 
Abakanowiczówna z Augielką, a za nimi szliśmy 
wszyscy razem, 

W sali. pizez którą musieliśmy przecho- 
dzić, panował taki ścisk, że z trudnością można 
się było przecisnąć. Panie siadły do jednej ka- 
rety, a Sienkiewicz z p.ezesem Gorzkowskim do 
drugiej; p. G. prosił! mnie, żebym pojechał ra- 
zem z nimi na herbatę, lecz przeprosiłem, że 
muszę poczekać na kolegów, których tłum od- 
łączył od nas, aby razem z nimi udać się do 
hotelu. 

Karety odjechały. Prezes Gorakowski roz- 
mawiał przez drogę, wypytująe się o znajome 
osoby. Raptem przed dojechaniem jeszeze do 
miasta, pochylił się na przednie siedzenie. 

Sienkiewicz na razie sądził, że coś popra- 
wia, widząc jednak, że przez dłuższą chwilę nie 
podnosi się, podniósł go, przekonawszy się je- 
dnak, że nie może się sam utrzymać i przypu- 
szczając, że to jest omdlenie, zaczął bębnić mo- 
eno w szybę od karety, dopóki się nie zatrzy- 
mała; kazał stanąć przed najpierwszą apteką. 
Tutaj Sienkiewicz wysiadł, prosząc o ratunek, 

W parę minut przybył dr. Jaczewski, któ- 


wytrzymałości 10 atmosfer. Napełniony jest wo- į ry stwierdził fakt Śmierci natychmiastowej sku- 
dą zmieszaną z sodą, a nadto zawiera w sobie | tkiem anewryzmu serca. 


literacki odłożyć do 24 stycznia i nazajutrz po 
wizycie u JE, ks. biskupa wyjechaliśmy do 
Warszawy. 

Cały Lublin został poruszony tym tragi- 
cznym iście wypadkiem. 

Zmarły cieszył się sympatyą wszystkich i 
niedawno, bo dopiero po śmierci ś. p. Świe- 
żawskiego, objął stanowisko prezesa dyrekcyi 
szczegółowej. Towarzyszy mu żal ogólny. 
Samobójstwo defraudanta. 
Z Klausenburga donoszą: Poczimistrz Julian 
Meyer w Fogaracs zastrzelii się, ponieważ od- 
kryto jego defraudacye pieniędzy skarbowych. 


— Śmierć od prądu elektrycznego. 
W Brixen munter Jetka z Wiednia, pracując w 
domku transformatorowym, rażony został prądem 
elektrycznym o sile 5500 volt, Jetka poniósł 
śmierć na miejscu. Przy oględzinach zwłok zna- 
leziono maleńką rankę na paleu wskazującym 
prawej ręki. 


— Powrót wyprawy podbieguno- 
wej. Dr. Brnce, naczelnik szkockiej wyprawy 
do bieguna południowego, przybył z wysp Falk- 
landzkich do Montevideo. Oświadcza on, że pa- 
rowiee wyprawy „Scotia“ przybędzie niedługo 
do Buenos Ayres. Wyprawa zbudowała na polu- 
dniowym krańcu wysp Sandwich obserwatoryum 
meteorologiczne i pozostawiła tam 6 ludzi dla 
obserwacyi. Zdobycze jej naukowe, zwłaszcza 
zoologiczne i occanograficzne, mają być bardzo 
znaczne, 


— Aresztowanie fałszerzy monet. 
W Warszawie aresztowano onegdaj dwóch braci 
Piekutowskich w chwili, gdy zajęci byli wyro- 
bem fałszywych srebruych rubli. 


— Pożar stacyi. Skutkiem wybuchu 
acetylenu zgorzała onegdaj stacya Aleksandrow- 
skaja, kolei petersbursko- warszawskiej. Kilka osób 
odniosło rany. 


— Czworo osób żywcem spalo- 
nych. We francuskiej wiosce Olonay eksplodo- 
wała onegdaj w sklepie pewnego krama:za be- 
czka z naftą. Wskutek wybuchu płomienie w je- 
dnej chwili ogarnęły cały sklep tak, że kupiec, 
jego żona i dwoje dzieci nie mogli już uciec i 
stali się pastwą ognia. 


— Gromadne zatrucie. Chemnitz 
telegrafują: Około 0 osób zachorowało tutaj po 
spożyciu mięsa, które prawdopodobnie było za- 
trute arszenikiem, 


— Telegraf bez drutu. Towarzystwo 
dla telegrafii bez drutu rozpoezęio przed kilku 
dniami próby połączenia pomiędzy Berlinem a 
szwedzką stacyą marynarską Karlsk. ne, Próby 
udały się znakomicie; pomimo 450 xim, oddale- 
nia doszły liczne deposze. 


Kraków, 23 grudaia. 


(Izba handlowa i przemysłowa. — Pożegna- 
mie inspektora szkolnego). 


Tutejsza Izba handlowa i przemysłowa od- 
była wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
swego prezesa p. Mendelsburga, a w «becności 
delegata p. Fedorowicza. Delegaci Izby do pań- 
stwowej Rady kolejowej pp. Datner i Wachtel 
zdali sprawozdanie z ostatniej sesyi tej Rady. 
P. Wachtel podniósł, iż na podstawie jego re- 
feratu, opracowanego w porozumieniu z Izbą, 
kolej państwowa zniżyła taryfę od transportu 
buraków do Przeworska i od transportu surowca 
i cukru surowego Z „uczki do Przeworska. Nad 
sprawą tą rozwinęła się obszerna dyskusya, któ- 
rej przysłuchiwał się delegat dyrekcyi ruchu 
kolei państwowych w Krakowie dr. Wróbel. 
Uczynione w czasie dyskusyi wnioski przekaza- 
no komisyi kolejowej do załatwienia. Z kolei 
szef biura dr. Benis przedłożył sprawozdanie z 
ostatniej sesyi komisyi krajowej dla budowy 
dróg wodnych. W końcu uchwaliła Izba doma- 
gać się od Rządu połączenia telefonicznego z 
zagłębiem w Jaworznie, ze Szląskiem, Wro- 
dławiem i Berlinem 

W sali szkoły wydziałowej św. Seholasty- 
ki odbyło się w poniedziałek pożegnanie ze stro- 
ny nauczycielstwa dotychczasowego inspektora 
szkolnego w Krakowie, p. Medarda Kaweckie- 
go, przeniesionego do Lwowa na stanowisko 
krajowego inspektora. Wyraz uczuciom nauczy- 
cielskim dał w serdecznej mowie p. dyrektor 
Antoni Gedtlich, za co p. Kawecki podzickował. 
Następnie przedstawił się nauczycielstwu p. Ju- 
lian Dobrzański, powołany do pełnienia obo- 
wiązków inspektora miejscowego. 


— Z Wilna pisze nam p. Lucyan Uzię- 
bło: Do liczby najznakomitszych kapłanów wi- 
leńskich, którzy byli zaszczytem nauki polskiej i 
chlubą przesławnej Wszechnicy Batorowej na 
przełomie XVIII i XIX stuleci, należał biskup 
Pilehowski. A byli między nimi tacy, jak: sfa- 
wny Poczobut, astronom, rektor; Narwojsz, inży- 
nier, matematyk (obaj ze zgromadzenia Jezuitów); 
Strojnowski, prof. prawa natury i ekonomii po- 
litycznej, rektor; Jundziłł, przyrodnik (Pijarzy); 
Karpowicz, znakomity kaznodzieja-autor; Hussa- 
rzewski, prof. historyi powszechnej (Misyvnarze) 


it. p. Jeśli prof. Dawid Pilchowski ustępowa 
niektórym z pomienionych kapłanów na polu za 
slug naukowych, to natomiast górowa” ned nimi 
przymiotami wielkiego swego serea 0 
miłosierdzia. Oa kochał młodzież * stawki w 
obronie usamowolnienia ludu, był dobrodziejem 
uczących się i uciśnionych... Prawdą było, co 
o nim wyryto na grobowcu wileńskim: „Miły 
Bogu i ludziom, którego pamięć jest w błogo- 
sławieństwie.... był dla wiernych oświeceniem, 
wsparciem, pociechą i przykładem“. Tymczasem 
w kraju jakoś zapomniano o setnej rocznicy zgo- 
nu uwielbianego kapłana, co gorzej, nawet pro- 
chy biskupa Pilehoewskiego przestały być otaczane 
czcią, dla każdego tawet chrześcianina powinną... 
Pożal się Boże, co.warunki wileńskie, indyferen- 
tyzm. skołatanego społeczeństwa a przedewszyst- 
kiem sławetnej Rady miejskiej zrobiły z takiego 
n. p. cmentarza Swiętostefańskiego! — gdzie 
właśnie w osobnej kapliczce jeden ze znakomi- 
tszych dobrodziejów Wilaa — Pilchowski — 
spoczywał. Nie ręczę bowiem, czy cobądź ze 
szczątków sławnego biskupa tam pozostało. Do- 
brze przynajmniej, że jeszcze przed kilkunastu 
laty p. L. Zasztowt, antykwaryusz wileński, za- 
chował od poniewierki czaszkę Pilchowskiego *). 
Kapelanem kościółka św. Stefana jest ks. kan. 
Wincenty Majewski, kapłan światły i najgorli- 
wszy niegdyś (sędziwy, schorzały dzisiaj), dbały 
o porządki kościelne, który jest jednak bezra- 
dny w obec sprawy cmentarza. „Campo san- 
to“, zapeľnivne pomnikami, często zasłużonych 
i znakomitych nawet mężów, przylegające do 
opuszczonego placyku przy ul. Raduńskiej, po- 
zostaje na lasce pobliskich gniazd złodziejskich. 
W murze wyłom raz załatany, znów zburzono, 
a kapliczka Pilehowskiego (czworokok murowany 
z drewnianym piramidalnym szezytem, wewnątrz 
zniszezony przez świętokradców) znajduje się przy 
samym prawie wyłomie. Niektóre marmurowe 
nagrobki zniesiono, powyrywano łańcuchy, szta- 
chety, ławki, w jednym grobowczyku murowa- 
nym znieważono zwłoki, połamano trumnę.... Jak 
nam mówił ks. M., nie darowano i rynnom bla- 
szanym na kościele. Magistrat, który zamierza 
na obocztnym placyku urządzić rynek, dotąd je- 
dnak o środkach ochronnych dla cmentarza nie 
pomyślał; jest on w ogólności bezpiecznym prze- 
smykiem dla rzezimieszków i zbójów okolie przed- 
miejskich, zwanych Nowem miastem. Tylko no- 
wy wysoki mur (z fundamentem) i straż stała 
zapobiegłaby ohydnej profanacyi miejsca poświę- 
conego, a niespadłega jeszcze z etatu ementarzy 
funkcyonujących. Pan burmistrz wileński wie ze 
specyalnego przedstawienia ks. M. o fatalnej sy- 


tuacyi nieszezęsnego cmentarza, czy wiedzą 
wszyscy ławnicy? — nie słyszeliśmy, Ks. M. 
nie może - jak zapewniał — ponosić wyda- 


tków kosztownego ogrod ema, ile że własnym 
sumptem kościółek odnowił (kapliczkę Pilchow- 
skiego zaś pokrył dachówka). Możeby władze 
duchowne zdołały wyjednać przez kollegium pe- 
tersburskie z sum t. zw. poduchownych odpo- 
wiedni fundusz ?.. ot, chociażby z kapitału Ma- 
ryawitek, zmiesionych tu w r. 1842, Nawiasem 
dodajmy, że plac przy ul. Raduńskiej (miejski) 
i grunta obok pod koleją żelazną również do ko- 
ścioła św. Stefana należały. Świątynia ta (od r. 
166) egzystuje) filialna jest w zawiadowaniu 
kościoła parafii Wszystkich Świętych). Jak wy- 
krył p. Zasztowt (Kirkor i inni tego nie wie- 
dzieli) tu spoczywają biskup Toczyłowski, prof. 
Matusewicz i inni, tu leży i prof. architektury 
słynny Giecewicz, a Kirkor, J. Bieliński i inni 
na Rosie go umieszczają. 


Co do biskupa Pilchowskiego, żył on — 
jak wiadomo — lat 68, pochodził z Rutkiszek 
w Augustowskiem, u Jezuitów się kształcił, był 
ozdobą i dumą zakonu S. J., nauczał w kolle- 
gium wileńskiem i Szkole głównej W. Ks. Li- 
tewskiego (literatura i wymowa), zarządzał drn- 
karnią uniwersytecką, wizytował szkoły, refor- 
mował raz:m z Poczobutem stan oświaty na Li- 
twie, był dziekanem kapituły i sufraganem wi- 
leńskim. Świetnie tłómaczył klasyków, fundował 
stypendya szkolne, dotąd w Wilnie istniejące. 


Cześć jego duchowi — i obyż pokój się 
stał jego prochone ! 


+) Pan Z. badał szczegółowo starsze na- 
grobki cmentarzy wileńskich; odnośny rękopis 
nabyliśmy, znakomicie on dopełnia monografię 
naszą przygotowaną do druku. 


ae 


— Sambor. (Pożar). W Hordyni ru- 
stykalnej, tutejszego powiatu, padło w tych 
dniach ofiarą pożaru 9 zagród włościańskich. 
Szkoda wynosi przeszło 10.000 koron i w zna- 
cznej części była ubezpieczona. Powodem wybu- 
chu pożaru było nieostroźne obchodzenie się z 
ogniem. 

— Bochnia. (Bał). Na dochód tutejszej 
bursy gimnazyalnej odbędzie się dnia 9 stycznia 
1904 w salach miejscowego Kasyna bal pod 
protektoratem p. Zdzisławowej Władkowej i p. 
Jana Goetza Okocimskiego, 


Notatki Iigracko-APIySIYCZNE. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie, 


Dziś we środę (wznowienie) „Wałka motyli*, 
komedya w 4 aktach Hermanna Sudermana, — 
Gościnny występ p. Zofii Czapiińskiej. 

We czwartek, z powodu wigilii 
Narodzenia, przedstawienia nie będzie. 

W piątek o godzinie:pół do 4 po połu- 
dniu na dochód Towarzystwa wzajemnej pomo- 
cy artystów sceny lwowskiej „Skąpiec“, kome- 
dya w 5 aktach Moliera. Rozpocznie „Jak li- 
ście z drzew stracone“, obraz dramatyczny w 1 
akcie przez Jana Ładę. 

W piątek o godzinie pół do 8 wieczorem 
na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy ar- 
tystów sceny lwowskiej po raz siódmy „Aida*, 
opera w 4 aktach 7 odsłonach Józefa Verdiego. 
Pierwszy występ Andrzeja Manfreda i występ 
Józefiny Kurtzównej. 

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu „Posłaniec Nr. 6666“, operetka w 3 
aktach z prologiem C. M  Ziehrera. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po 1az trzeci „Jan Gabryel Borkman*, sztuka 
w 4 aktach Henryka Ibsena, 

W niedzielę o godzinie pół do % po po- 
łudniu po raz pierwszy (wznowienie) „Zemsta“, 
komedya w 4 aktach Aleksandra hr. Fredry, 
ojca. 


Bożego 


W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem „Piękna Helena“, operetka w 8 aktach 
J. Offenbacha. 

W poniedziałek (wznowienie) „Dzierżawca 
z Olesiowa“, komedya w 4 aktach Z. Przybyl- 
skiego. Gościnny występ Zofii Czaplińskiej. 

We wtorek po raz drugi „Figle wiosen- 
ne“, operetka w 3 aktach K. Lindaua i J. Wil- 
helma. Muzyka z motywów Józefa Straussa, u- 
łożył Ernest Reiter. Nowa wystawa. 

We środę po raz czwarty „Jan Gabryel 
Borkman'*, sztuka w 4 aktach Henryka Ibsena. 


WRAZENIA TURYSTY 


Ż WYSTAWY GWIAZDKOWEJ W _ AROŚNIE 


(Dokończenie). 


w: 


Tu wiszą i leżą roboty artystyczae-ama- 
torskie przeznaczone na cel dobroczynny, 
ten sam, na który przeznaczona cała nad- 
wyżka ze sprzedaży na wystawie; to jest dla 
ochronki i najbiedniejszych rekonwalescen- 
tów ze szpitala tutejszego, którzy nieraz po 
ciężkich operacyach osłabieni i do pracy na 
długo nie zdolni, tułają się bez pożywienia 
ni dachu, nie mając za co wrócić do ro- 
dziny, zagrody (jeśli ją posiadają). Obja- 
śnia nam jedna z pań komitetowych, że 
nadwyżka ze sprzedaży ofiarowana na te eele, 
liczy się tylko z rabatu ofiarowanego przez 
kupców, bo ceny są stałe sklepowe, nie pod- 
wyższone, i wszelkie karotowanie zakazane. 
Za cel pierwszy bowiem wystawa posta- 
wiła sobie rozpowszechnianie przemysłu kra- 
jowego i nie chee dyskredytować go przez 
podwyższanie cen. Byłby to ładny dochód 
jednakże — mówi pani komitetowa — als 
czy pan uwierzy, że z winy samych produ- 
centów wszystko pochłoną szalone i całkiem 
niepotrzebne koszta. Paczki zamówione czte- 
ry tygodnie naprzód, przychodziły nie tylko 
w ostatnich dniach, ale w ostatnich godzi- 
nach przed wystawą! Już lampy zapalano w 
sali na otwarcie wystawy, jak 7 pak z kolei 
przyszło; trzeba było w takim zamęcie i po- 
śpiechu dziesiątek rąk do rozpakcwywania. 
do wożenia, do noszenia, by podołać. Dużo 
firm obiecało, potem w ostatniej chwili zro- 
biło zawód; trzeba byłoby je zastąpić telegra- 
mami i expresami zamawiać u innych firm, 
sprowadzać pospiesznymi pociągami i pocztą i 
jeżeli ta cała nadwyżka celon: dobroczynnym 
przeznaczona nie będzie in minus, toistny będzie 
cud Boży! Dla tego to poezeiwe dusze wzięły się 
do różnych robót i robótek, aby tę nadwyżkę 
dopełniać. Panowie artyści Bergmann i Da- 
niszewski prześliczna karty korespondenejj- 
ne ofiarowali na ten cel, inni malowidła na 
gazie jedwabiu, na pudełkach 1 t. d. Przy- 
pominam sobie te same narzekania na wy- 
stawie w Jaśle i Gorlicach! Powinni by je 
panowie producenci wziąć do serea. Takie 
wystawy znakomicie oddziałać mogą na za- 
znajomienie szerokich kół na prowlacyi, Z 
wyrobami krajowymi, ale któż je zechce u- 
rządzać w takich warunkach i z takiemi tru- 
dnościami. 

W tem miejscu następują książki tak 
dla starszych, jak i dla dzieci; obfity dobór 
książeczek z obrazkami z Księgarni Polskiej. 
W rogu sali wśród zieleni odbija bardzo ła- 
dna statua św. Kazimierza, królewicza. Jest to 
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robota p. Andrzeja Lenika z Krosna, który 
wszystkie okoliczne kościoły, zasila przepię- 
kneini robotami, tak w zakresie rzeźby Íi- 
guralnej, jak ornamentacyjnej, znane są jego 
śliczne ołtarze, ambony stylowe z drzewa, a 
także i roboty w kamieniu. Wracamy wstecz; 
tu rzeźby zakopańskie i rymanowskie, hafty 
dziewcząt z Rymanowa, serdaczki ładne i 
tanie pani Maryi Biedasowej z Rymanowa, 
i futrzane stamtąd p. Antoniego Sołtysika, 
ozdobne i tanie. Dalej olbrzymi wybór rę- 
kawiczek pp. Olszewskiego i Klimka; szcze- 
gólniej podobają się rękawiczki futrzane do 
powożenia i inne; są też rękawiczki bardzo 
dobre miejscowego wyrobu p. Słodzienia. Da- 
lej pudełka pani Głowackiej ze Lwowa (z 
Piekarskiej uliey l. 17) za mało jeszcze zna- 
ne. Obecny aptekarz, stwierdza, że są nieró- 
wnie lepiej zrobione niż te, które dotąd spro- 
wadza z zagranicy i notuje sobie skwapliwie 
adres, a prócz aptekarskich są bardzo ozdo- 
bne na rękawiczki, na cukierki, bombonierki 
zbytkowne nawet. Firma p. Głowackiej za- 
trudnia dużo rąk dziewcząt i daje im lepszy 
zarobek, niż szycie, warta więć rozpowsze- 
chnienia pod każdym względem, ma też wy- 
borne kartony do wysyłania sukień, kapelu- 
szy, a nie pojęta rzecz, że dotąd jeszcze te 
artykuły z zagranicy sprowadzają. 

Tu następują może najładniejsze i naj- 
gustowniejsze z całej wystawy przedmioty z 
fabryki pieców kaflowych p. Niedźwiedzkiego 
w Dębniksch pod Krakowem, przecudne ser- 
wisiki do kawy i herbaty na wzorach czer- 
paczków zakopańskich, filiżanki, pokrywy zaś 
z herbatniezki i eukierniczki z tatczańską 
pazdurą. Wprost cudko gustu i stylu! Jeden 
garnitur czerwony, drugi emaliowany tęczo- 
wo, niewiadomo który ładniejszy — prócz 
tego prześliczne drobiazgi cudnych barw i 
kształtów, ogromnie tania popielniczki: wa- 
zoniki, czareczki. Rywalizują z nimi choć 
różnią się całkiem charakterem śliczne ma- 
joliki p. Patlewskiego z Kołomyi, które ró- 
wnie jak dębniekie rozerwano od pierwszego 
daia, tak że ledwo resztki zostały. Obok tych 
dwóch firm żelazne wyroby p. Góreckiego, 
bardzo ładne, ale nie widzimy jego ślicznych 
„dzwonów Zygmunta*, jego ładnych metalo- 
wych czerpaczków, a rachowała na nie pu- 
bliczneść! Zapewne też uznał, że dla wysta- 
wy krośnieńskiej nie warto. A wystawa kro- 
śnieńska przecież śliczna i ogromny interes 
budzi w okolicy! No, ale za to jego orły Zy- 
gmuntowskie są tak śliczne, że milkną w obec 
nich skargi i żale komitetu. Znajdują tylko 
wszyscy, że byłoby profanacyą takiego go 
dła, według przeznaczenia wieszać na jego 
piórkach klueze. Za to do dekoracyi braknąć 
nie powinien w żadnym polskim doma. Dalej 
szkło z ojanowa, szczególnie wazony do 
kwiatów « formie rur wysokich zielonych z 
podstawką. Bojanów wyrabia także szkła a- 
ptekarskie i jest jedyną w polskich rękach 
hutą w Galicyi. Do tego panie komitetowe, 
tem więcej reklamują piękność szkieł boja- 
nowskich, że Bojanów je na cele wystawowe 
zaofiarował. Dalej na osobnym stoliku, pań 
stwo Kinnorowie (sklep korzenny w Kio- 
śnie) mają wystawione farby Karmańskiego, 
ołówki Majewskiego, eykoryę z Horodenki, 
wreszcie parę mydełek i atrament „Tlenu*. 
Wprawdzie „Tlen“ miał osobno dla siebie 
przygotowany stół, ale wyroby swoje przy- 
słał trzeciego dnia, po otwarciu wystawy; 
czyli w wilię jej zamknięcia (ilustracya sto- 
sunków !) i naturalnie z poczty go już nie 
odebrano. Wracająe do sklepu państwa Kinno 
rów, nietylko na wystawie ale i w ciągu roku 
szczycą się tem, że o ile możności krajowe wy- 
roby sprowadzają. Piękny przykład do naśla- 
dowania. 

Dalej p. Fiszer cukiernik krośnieński na 
pięknej wystawce okazuje nam piramidy pier- 
ników, ciast i różnych drobiazgów drzewko- 
wych, ogromnych św. Mikołajów, doskonałych 
herbatników własnego wyrobu, w elegan- 
ekich Rudnickich koszykach. 

Wracając drugim rzędem widzimy różne 
smakołyki z Łapszyna, wyrobu pani Matczyń- 
skiej pcd Brzeżanami, więc wędlinki i pół- 
gąski. których woń smakowita, aż łechce 
podniebienie. Dalej „Przysmak Łapszyński* 
rodzaj pierogu do krajania, w eleganckim pu- 
dełku, napełnionego masą owocową z migda- 
łami: zupełnie to podobne, a nawet prze- 
wyższa O wiele wsławione Kdemburgskie (na 
Węgrzech ) rogale i pierożki. Wyborny bulion 
w różnych gatunkach, herbata doskonała, 
którą raczą się i pokrzepiają panie, cierpli- 
wie wysiadujące w Sokole tyle godzin dzien- 
nie! herbatniki, owoce kandyzowane, paszte- 
ty, wszystko to małemi partyami ładnie spa- 
kowane, tanie, smakowite, świadczące 0 mrów- 
czej 1 starannej pracy. 

Potem czekolada Powińskiego i Borow- 
skiego w Krakowie, z ul. Brackiej, której już 
drugi transport znika w torebkach Mam u- 
rządzających drzewko; bardzo tu wszyscy 
chwalą tę czekoladę. Na ostatku stolarnia w 
Jaśle, której nazwiska już zapomniałem, wy- 
stawia bardzo praktyczne drabinki domowe 
t sklepowe, wyzuwacze i wieszadła. 

Na tym kończę opis Wystawy, życząc 
aby za przykładem Krosna, poszły wszyst- 
kie większe miasteczka w kraju, anad urzą- 


dzaniem wystawy gwiazdkowej, przestaniemy | gów rzekomo zarazą bydlęcą dotkniętych: 


się mozolić, „wszak o to tylko chodzi“! 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


Z Izby handlowej i przemysłowej. 


Przedwczorajsze posiedzenie plenarne Izby 
lwowskiej zagaił po przyjęciu: do wiadomo- 
ści spraw bieżących wicesekretarz dr. Adam, 
podając zajmujące szezegóły o stosunkach, 
jakie pod względem komunikacji pocztowej 
i telegraficznej panują w miastach prowin- 
cyonalnych, okręgiem izbowym objętych. Izba 
wysłuchawszy referatu, upoważniła prezy- 
dyum do ujęcią wszystkich nagromadzonych 
szczegółów w wyczerpujący memoryał i przed- 
stawienia go władzy. Uchwała ta odnosi się 
również do danych, jakie specyalnie co do 
miasta Sokala przedłożył członek Izby p. 
Rosenfeld, niemniej do wniosku p. Dłu- 
goszewskiego, aby eraryalne urzędy pocztowe 
na większych stacyach kolejowych zamykały 
swe biura dopiero po przejściu ostatniego po- 
ciągu. 

Następnie w myśl wniosków sekcyjnych 
uebwalono oświadczyć się za nadaniem gmi- 
nie m. Jarosławia koncesyi na targi tygo- 
dniowe, a przeciw zaprowadzeniu taryfy cen 
maksymalnych dla mięsa w Haliezu, a także 
poprzeć żądanie kupców i przemysłowców w 
Balechowie o kreowanie tam zastępstwa Banku 
austro-węgierskiego. 

Delegatem Izby do komitetu wykonaw- 
czego dla udziału Galicyi w międzynarodo- 
wej wystawie przemysłu fermentacyjnego w 
Wiedniu, wybrano p. Leopolda Baczew- 
skiego. 

Przyjęto następnie bsz zmian projekt 
rozporządzenia iministeryalnego, które normuje 
działalność biur prywatnych detektywów jako 
przemysł koncesyonowany. 

Członka:ni kuratoryi, mającej zarządzać 
Muzeum technologiezzem we Lwowie, wy- 
brano Z Srkcyl handlowej pp. Horowitza 
i Winiarza, z sekcyi przemysłowej p. 
Ciucheińskiego i Długoszewskie- 
go, Rueckera i Wezelaka. Muzeum to, 
którego otwarcie nastąpi prawdopodobnie już 
w pierwszej połowia roku przyszłego, znaj- 
dzie na razie umieszczenie w gmachu miej- 
skiego Muzeum przemysłowego. Koszta u- 
trzymania Mnzeum technelogicznego, obli- 
czone w pierwszych latach na około 15.000 
ker. rocznie, ponosić mają w trzech częściach 
rząd, kraj i Izba handlowa i przemysłowa, 
inicyatorka i właścicielka tej instytucyi, po- 
wołanej w przyszłości do oddawania ważnych 
usług przemysłowi rękodzielniczemu. 

Ożywioną dyskusyę wywołała poruszo- 
na następnie przez sekretarza dra Stesłowi- 
cza sprawa lokalu dla biur izbowych. Lokal 
dzisiejszy nie odpowiada wzrastającym z ka- 
żdym rokiem agendom urzędu, gmina zaś, 
chociaż w myśl ustawy obowiązana dostar- 
czyć Izbie odpowiedniego pomieszezenia, za- 
chowuje się w tej sprawie obojętnie. Osta- 
tecznie postanowiono, idąc za przykładem 
innych Izb galicyjskich i zakrajowych przy- 
stąpić do budowy własnego gmachu. Prezy- 
dyum przygotowało już w tym celu potrze- 
bne materyały i proponuje wybór osobnej 
komisyi, któraby na jednem z najbliższych 
posiedzeń przedłożyła konkretne wnioski. 

Russmann apeluje do wicepre- 
zydenta Oiuchcińskiego, aby nakłonił magi- 
strat do odstąpienia Izbie drugiego skrzydła 
gmachu obecnego, które zajmuje radea ma- 
gistratu Gorecki. 

Wiceprezydent Ciucheiúski przy- 
rzeka w tym kierunku dołożyć wszelkich sta- 
rań i wierzy, że mu się to uda. 

Po przemówieniach pp. Wixla i Gu- 
brynowieza wybrano sądową komisyę, 
do której oprócz prezydyum wejść mają dwaj 
członkowie sekcyi handlowej i dwaj z prze- 
mysłowej. 

W kwestyi utworzenia przy labie spe- 
cyalnego biura dla spraw taryfowo - kolejo- 
wych, wyjaśniał sekretarz dr. Stesłowicz za- 
danie biura. Koszta utrzymania pokryte być 
mają stosunkowo niskiemi opłatami stron in- 
teresowanych, gdyby się zaś okazał deficyt, 
niepokryty, spodziewaną subwencyą Wydzia- 
łu krajowego i Towarzystwa gospodarskiego, 
wyrównać go będzie rzeczą Izby. 

Lokalu dostarczy na razie centralny 
Związek przemysłu fabrycznego, którego człon- 
kowie w zamian za to opłacać mają na rzecz 
biura taksy o połowę niższe, niż firmy do 
Związku nienależące. 

Po dyskusyi uznano potrzebę biura pro- 
jektowanego, a osobnej komisyi poleeono ob- 
myśleć szezegóły wprowadzenia go w życie. 

Pp. Jonasz i Russmann zgłosili 
wniosek nagły, w którym powołując się na 
wypadek, który świeże zajść miał w Stryju, 
zażądali, aby prezydent lzby przedstawił w 
Naniestnictwie trudności, czynione handla- 
rzom bydła eo do transportu towaru z okrę- 
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Uchwslono. 

Wreszcie „zabrał głos referent budżeto- 
wy lzby dr. Lilien i w treściwym wywo- 
dzie wskazał główne rubryki preliminarza 
wydatków na rok 1904, objętych ogólną 
cyfrą 69.752 koron o 6.452 koron wyższą 
niż w roku ubiegłym. 

Przedłożony preliminarz przyjęto i uchwa- 
lono na pokrycie wydatków pozostawić w nie- 
zmienionej wysokości dotychezasowy 2 i pół 
procentowy dodatek do podatku zarobkowe- 
go. Wszystkie inne Izby w Austryi mają do- 
datek znacznia wyższy. 

Przyjęty budżet Tzbowy zawiera między 
innemi rubryki i pozycye następujące: Sty- 
pendya dla dwóch uczniów Szkoły przemy- 
słowej we Lwowie po 120 koron (uchwa- 
lono ja nadać Gwidonowi Jarolimowi i Ja- 
nowi Ostrowskiemu), — stypendya dla trzech 
uczniów lwowskiej Akademii handlowej po 
240 koron (nadano Robertowi Tomasowi, 
Alfredowi Urichowi, Konstantemu Walerya- 
nowi Lewickiemu), trzy stypendya dla słu- 
chaczów Akademii eksportowej w Wiednin 
po 400 koron (uchwalono je przyznać Bole- 
sławowi Dobrowolskiemu, Samuelowi Rappo- 
wi i Aleksandrowi Mochnackiemu), — na- 
stępnie datki roczne: na Akademię handlową 
we Lwowie 4.000 koron, dla Centralnego 
Związku przemysłu fabrycznego we Lwowie 
200 koron, dla wiedeńskiej Akademii ekspor- 
towej 200 koron. — Subwencye: dla lwow- 
skiej Izby kupieckiej 500 koron, dla lwow- 
skiej Izby rękodzielniczej 400 koron, dla 
Szkoły przemysłowej w Buczaczu 200 koron, 
na utworzenie Muzeum technologicznego 
4.000 koron, osobno na prowadzenie tegoż 
Muzeum 3.000 koron, subwencys dla wy- 
stawy spirytusowej w Wiedniu 300 koron, 
dla komitetu galieyjskiego tej wystawy 500 
koron, dla wystawy przemysłu metalowego 
w Krakowie 500 koron. Wreszcie zamie- 
szczono w budżecie jak co roku osobny fun- 
dusz na popieranie przemysłu rękodzielni- 
czego w kwocie 2.000 koron i uchwalono 
wypłacić z tej rubryki Wydziałowi krajo- 
wemu na kurs szewski we Lwowie 300 ko- 
ron, korporacyom jarosławskim na urządze- 
nie kursów majsterskich 400 koron, Orestowi 
Dutee, stołarzowi, który się kształci w techno- 
logicznem Muzeum wiedeńskiem, zasiłek 250 
koron. 

W końcu wybrano p. Ciuchcińskiego 
delegatem Izby do komitetu, zajmującego się 
urządzeniem krajowej wystawy przemysłu 
metalowego w Krakowie. 

W reszcie na posiedzeniu poufnem uchwa- 
'ono co do prośby firmy Ozyasz Wiksel i 
Syn we Lwowie o pozwolenia przyjęcia ty- 
fułu król. rumuńskiego dostawcy nadwornego, 
i Izaka Goldfelda, fabrykanta spirytusu i 
drożdży w Tyśmienicy o używanie Orła ce- 
sarskiego w godle i pieczęci — wydać opinię 
przychylną. > 

Zyczeniem wesołych Świąt i Nowego 
Roku prezydent Piepes- Poratyński zamknął 
posiedzenie. 


Bezpośrednie połączenie kolejo- 
we Praga-Podwołoczyska Na interwen- 
cyę Ministerstwa kolei żelaznych, Towarzy- 
stwo prywatnych kolei austro- węgierskich, 
oświadczyło gotowość wprowadzenia na próbę 
na linii Praga-Bóhm-Tróbau-Ołomuniee od 1 
stycznia 1904 rozkład jazdy, podobnie jak to 
miało miejsce w tegorocznym rozkładzie le- 
tnim, pociągu pospiesznego nr. 10 n (wy- 
jazd z Pragi godz. 6 min. 20 po południu) 
oraz pociągu osobowego nr. 812 (wyjazd z 
Ołomuńca godz. 9 min. 55 wieczorem). W ten 
sposób stało się zadość życzeniu wyrażonemu 


przez państwowy urząd kolejowy i koła inte- 
resowane, 


Spirytus. W zeszłą sobotę obradowali 
w Wiedniu interesenci spirytusowi z Czech, 
Moraw, Szląska i Galicyi. W obradach 
wzięli udział także reprezentanci Towarzy- 
stwa Ro aeee ze Lwowa. 
alieyi przybyli między innymi po- 
słowie: Dawid Bł rshajmo dui di; Byk 
i baron Brunieki. Postanowiono wydawać 
stały organ, celem ochrony gorzelń spiry- 
tusu. Pierwszem zadaniem nowego organu 
ma być akcya nad rozdziałem kontyngentu 
spirytusowego na najbliższy okres. 


Ciągnienie losów m. Krakowa 
rozpocznie się dnia 2 stycznia 1904 r. i po- 
trwa 5 dni. Wyciągnięta będzie jedna główna 
wygrana na 50.000 koron, jedna na 6.000 ko- 
ron, pięć po 1.200 koron i 6.003 po 68 
koron. 


. _ Wiedeń, 28 grudnia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proe. 292'—, Austr, zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 3-pre. 288—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 279*—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-pre. 268—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 92: — Poży- 
Fi serb. prem. po 100 fr. 3-proe. —'—. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica 
5 zł. 19:55, Zakł, kred. aik h.śi A po mo 


zł. 470:—, Clary 40 zł. m. k. 170:—, Poży- 
ezka m. Insbruku 20 zł. 82:—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 82*—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 20:—, Ofen 40 zł. 168:—, Palffy 40 zł. 
m. k. 169*—, Ozerw. krzyża austr. tow. 12 zł. 
538 50, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 26:70, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10zł. 65—, 
Salma 40 zł. m. k. 202*—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 77:—, Pożyczka St Genis 
60 zł. m. k. 240:—, Tureckie oblig. prem. 
kolej. po 400 fr. 138 75, Losy komunalne mia- 
sia Wiednia z 1874 r. 498:—, 


Wiedeń, 23 grudnia. Cukier 1945 do 
(słabo). — Spirytus 4480 do — — 
(osłabiony). Nafta niezmieniona. ; 


Berlin, 23 grudnia. Banknoty austrya- 
ckie 85:25, Spirytus —'—. 


Frankfurt, 23 grudnia. Austrya- 
ckie Kredyty 216'30. Koleje państw 198/80, 


Alpiny —'—, Disconto ——, Laura —'—. 
Montany —' —. 
Paryż, 28 grudnia. Trzyprocentowa 


renta 87:57, Mąka —' —. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 19'50 do 19 60. loco Olomuniec 18 70 
do 18:80, toco Berno-Wiedań 18:80 do 18 90. 
na styczeń loco Aussig 1960 do 19:70 Cu- 
kier w kostkach: prima 6870 do 68:70, se- 
cunda 68:20 do 6820. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 43:20 do 43 60. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 9:80 do 10—, ga- 
licyjska przeźroczysta 40 60 do 41:20. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


DAANA 


Lwów, 23 grudnia. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. ioco Lwów. Pszenica gotowa 
7:80 do 8:10, pszenica na termina 7:60 do 775 
żyto gotowe 6:40 do 6:60, żyto na termiņa 
6:40 do 6:60, owies obroezny gotowy 5:40 
do 580. owies obroczny na termina 5'25 
do 5:50, jęczmień pastewny 475 do 510. 
jęczmień browarniczy 525 do 5'50, rzepak 
9:25 do 9:50, Inianka —*— do —'—, groch 
pastewny 6:— do 625, groch do gotowania 
750 do 825, wyka 5— do 5'80, nasienie 


lniane —'— do —'—, nasienia konopne 
—'— do —*—, bób —'— do —'—, bobik 
5'— do 5:25, hreczka — — do — —, kuku- 


rudza nowa 6:10 do 6:80. kukurudza stare 
625 do 6:50, chmiel za 56 kilo 180— do 
200:—, koniczyna czerwona 55*— do 60'—. 
koniczyna biała 45— do 47:—, koniczy- 
na szwedzka 45— do 60—, tymotka 23'—. 
do 25—. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy par: 
tas Tarnopol 18:50 do 18:85 za 50 litr. pa- 


ritas Tarnopol na termin —*— do —'—, wy- 
ranty -—— do —'—, ekskontyngentowy 
1975 do 21:—. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan dopiero jutro, dnia 24 b. m., 
rano wyjedzie do Wallsee, a powróci do 
Wiednia dnia 28 wieczorem. 


Sejm bukowiński zbierze się dnia 28 
b. m. na czterodniową sesyę. Na odbytej 
konferencyi reprezentantów wszystkich stron- 
nictw bukowińskich w obecności Marszałka 
kraju i prezydenta Rządu ks. Hohenlohego 
ułożono program pracy, w który wchodzi tak- 
że reforma wyborcza. 


Poseł do sejmu czeskiego, Janda, za- 
wiadomił młodoczeski komitet wykonawczy, 
że składa swój mandat. 


Naczelny prezes prowineyi brandenbur- 
skiej nakazał, ażeby urzędniey stanu cywil- 
nego zapisywali prawidłowo żeńskie nazwi- 
ska polskie z końcówką „ka“. Nastąpiło to 
w skutek wniesionego do niego w pewnym 
wypadku rekursu, powołującego Się na u- 
chwałę parlamentu, powziętą w toku obrad 
nad kodeksem cywilnym, w której wyrażnie 
przyznano kobietom polskim prawo pisania 
ich nazwisk według prawideł języka pol- 
skiego. 


Dzienniki petersburskie dowiadują się 
„z zupełnie wiarogodnego żródła“, że na- 
stępcą ks. biskupa Roopa na tyraspolskiej 
stolicy biskupiej mianowany będzie członek 
metropolitalnej kapituły mohylewskiej, dzie- 
kan petersburski, prałat ks. Witold Erdman, 
roboszcz kościoła św. Stanisława w Peters- 
urgu. 


a 


W pismach rossyjskich pojawiła się | do Drohobycza, Władysława Medyński e- 


pogłoska, że Kijów i gubernia kijowska, na- 
leżąca dotychczas do dyecezyi łueko-żyto- 
mierskiej (biskup ks. Niedziałkowski), otrzy- 
mać ma własny wikaryat biskupi, a więc zo- 
stać pod pewnym względem osobną i nieza- 
leżną dyecezyą. Posłoskę uważa korespondent 
warszawski Dziennika Pozn. za prawdopo- 
dobną, zważywszy na zbyt rozległe terytoryum 
dyecezyi łucko żytomierskiej , obejmującej 
prócz Litwy, wszystkie dawne ziemie pol- 
skie, a więc Wołyń, Podole i Ukrainę. 


Z Belgradu donoszą: Minister wojny 
Andrzejewicz w poufnej rozmowie z komen- 
dantem dewizyi belgradzkiej, pułkownikiem 
Maszinem nalegał na niego, aby podał się 
do dymisyi. Minister wykazywał, na jakie 
nieprzyjemności narażają ojczyznę oficerowie, 
którzy uczestniczyli w zamachu czerwcowym. 
Poseł rossyjski od dawna jest nieobecny w 
Belgradzie, Anglia nie nawiązała wcale sto- 
sunków dyplomatycznych z nowym rządem, 
Austrya i Niemcy świeżo odwołały na czas 
dłuższy swoich przedstawicieli dyplomatycz- 
nych jedynie dlatego, że uczestnicy prze- 
wrotu czerwcowego stoją dotąd u steru armii. 
Andrejewicz wzywał Maszina imieniem pa- 


| tryotyzmu, aby usunął się, dając tem przy- 


kład innym kolegom. Maszin oświadczył, ża 
ugnie się tylko przed bezpośrednim rozka- 
zem króla. 


Francuska parlamentarna komisya re- 
wizyjBa w sprawie Dreyfusa odbyła onegdaj 
posiedzenie, na którem sprawozdawca komi- 
syi, dep. Mercier, postawił wniosek, ażeby do- 
konano rewizyi wyroku. Komisya obradować 
będzie nad tym wnioskiem dzisiaj i jutro, 
poczem nastąpi ostateczna decyzja. 


Pogłoskom o zbrojeniu się Anglii za- 
przecza stanowczo londyńskie Biuro Reutera. 
Sprawozdawca Agencyi telegraficznej był u 
ministra marynarki, od którego otrzymał upo- 
ważnienie do ogłoszenia, iż wiadomości to 
są nieprawdziwa. Flota angielska jest rzekomo 
każdej chwili gotowa do boju i zbrojeń szcze- 
gólnych nie potrzebuje. 


Z tureckich źródeł rzekomo wiarygo 
dnych zapewniają, że w dniu 15 grudnia w 
Monastyrze zgromadzeni tłumnie w mecze- 
tach muzułnanie powzięli uchwały, zagraża- 
iące chrześcianom zagładą. Grenerał-inspektor 
macedoński, Hussein Hilmi basza, otoczył 
wojskiem meczety i uwięził głównych pod- 
żegaczy, dając do zrozumienia, że w razie 
wybuchu jakichkolwiek zaburzeń postąpi z 
największą surowością i oświadczając, że tylko 
dla tego wypuszcza ich z rąk władzy, aby 
użyli wpływu swojego na towarzyszów w 
duchu uśmierzającym. 


MMM 


Kraków, 28 grudnia. (Tel. pryw.). 
Najd. Arcyksiążę Karol Stefan — jak dono- 
szą dzienniki — zamówił dla Siebie i Swej 
Rodziny 8 fotele na wszystkie zapowiedziane 
tu koncerty Paderewskiego. 

Kraków, 23 grudnia. (Tel. pryw.. 
Dziś o godzinie pół do 41 rano zmarł tu 
Mieczysław Pawlikowski, w 69 roku życia, 
(właściciel Medyki, ojciec Tadeusza, dyrektora 
Teatru miejskiego" we Lwowie, i profesora 
dr. Jana Gwalberta; założyciel „Muzeum im. 
Pawlikowskich* we Lwowie, człowiek wiel- 
kich zasług. biorący wybitny udział w życiu 
literackiem i społecznem Galicyi. Obszerniej- 
szy nekrolog zmarłego podamy jutro. Przy. 
Red.). 


Wiedeń, 23 grudnia. Wiener Ztg. do- 
nosi: P. Prezydent Ministrów, jsko kiero- 
wnik Ministerstwa sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: Ignacego Kaweckie- 
go z Monasterzysk do Turki, Stanisława 
Dańca z Rymanowa do Bukowska, Tadeu- 
sza Malisza z Mostów wielkich do Kosso- 
wa, Adama Nowakowskiego z Obertyna 
do Liska, Włodzimierza Vórósa z Ciesza- 
nowa do Mościsk, dr. Fryderyka Rosen- 
felda z Tłumacza do Tarnopola, Jana To- 
rońskiego z Kozowy do Jarosławia, Ka- 
rola Zacharyasiewieza z Gródka do Sa- 
noka, dr. Romana Kowszewicza z Mo- 
ścisk do Stanisławowa,. Mirona Hordyń- 
skiego z Jaworowa do Jarosławia, Stani- 
sława Doniechta z Rożniatowa do Liska, 
Leona Tiegermana z Wiśniowczyka do 
Skolego, Deodata Norsesowieza z Žura- 
wna do Kosowa, Władysława Wołoszezu- 
ka z Sieniawy do Delatyna, dr. Tadensza 
Lachowcea ze Starego Sambora do Woj- 
niłowa, Aleksego Saleka z Potoku Zło- 
tego do Bursztyna, Ludwika Radwan- 
skiego z Bursztyna do Bohorodczan, Zy- 
gmunta Plahnera z Turki do Tłuma- 
cza, Hieronima Ottohala z Kałusza do 


go z Radziechowa do Sambora, Wolfa Żar- 
kowera z Grzymałowa do Podwołoczysk, 
Jonasza Wiesenberga z Kulikowa do 
Stryja, Abrahama Fischa z Wejniłowa do 
Drohobycza, Romana Czerlunezakiewi- 
eza ze Starej Soli do Ozortkowa, Kngeniu- 
sza Dzerowicza z Tłustego do Burszty- 
na, Franciszka Neubara z Łąki do Sta- 
rego Sambora, Tadeusza Kisielewskiego 
do Mościsk, Józefa Wojtowieza z Tłu- 
stego do Jaworowa, Zenona Bańkowskie- 
go z Sokala do Żółkwi, dr. Adama B osa- 
kowskiego z QGwożdźea do Zabłotowa, 
Józefa Oznbatego z Zabłotowa do Ryma- 
nowa. 

dalej nadał P. Minister posady adjun- 
któw sądowych : dr. Kazimierzowi Moszyń- 
skiemu w Kosowie, Aleksandrowi Hil- 
brichtowi w Tyśmieniey, dr. Ludwikowi 
Smoleńskiemu w Wojniłowie, Józefowi 
Jabłońskiemu w Kałuszu; oraz zamiano- 
wał adjunktami auskultantów : Andrzeja Si e- 
czkę dla okręgu wyższego lwowskiego sądu 
krajowego, dr. Seweryna Gerstmana dla 
Mostów wielkich, Mikołaja Kościńskiego 
dla Mielnicy, Eustachego Zalewskiego 
dla Zbaraża, Adolfa Stauffera dla Ciesza- 
nowa, Włodzimierza Sabata dla Gwoźdźca, 
Romualda Dunina dla Potoka złotego, Ka- 
zimierza Terlikowskiego dla Rawy, An- 
toniego Feigla dla Tłustego, Pawła Polę 
dla Łąki, Maryana Jurkiewicza dla Za- 
błotowa i Tomasza Mikołajewicza dla 
Monastarzysk. 

Wiedeń, 23 grudnia. Ambasador po- 
zasłużbowy generał kawaleryi Wiktor hr. 
Dubsky i poseł pozasłużbowy generał major 
Juliusz bar. Horszt, zostali powołani do Izby 
panów. 

Wiedeń, 23 grudnia. Wczoraj zam- 
knięto obrady rady przemysłowej. 

Graz. 28 grudnia. Grazer Tagblatt do- 
nosi, iż wczoraj przed południem do biura 
burmistrza Grafa przybył członek Wydziału 
krajowego p. Feyrer i zawiadomił go urzę- 
dowuie, iż Wydział krajowy spełniając swój 
obowiązek, wydelegował komisyę dla zbada- 
nia gospodarki miejskiej. Komisya ta rozpo- 
częła natychmiast urzędowanie. 

Praga, 28 grudnia. Poseł do sejmu 
czeskiego Janda zawiadomił młodoczeski ko- 
mitet wykonawczy, iż składa swój mandat. 

Praga, 23 grudnia. Wydział krajowy 
na nadzwyczajnem posiedzeniu stwierdził, że 
budżet na rok 190% wykazuje niedobór 
11,493.142 koron. Nie powzięto jeszcze decy- 
zyi, czy niedobór ten pokryć pożyczką czy 
podwyższeniem dodatków krajowych, Uchwa- 
lone wszystkimi głosami przeciw :wom nie- 
mieckim wezwać Rząd, aby ze wszłędu na 
opłakany stan finansów kraju jak najrychlej 
zwołał Sejm. Na akcyę ratunkową z powodu 
klęsk elementarnych nic nie wstawiono do 
budżetu. 

Zagrzeb, 28 grudnia. Sejm uchwalił 
wniosek w sprawie amnestyi dla wszystkich 
zasądzonych i oskarżonych z powodu osta- 
tnich zaburzeń politycznych. Po przyjęciu w 
trzeciem czytaniu przedłożenia indemnizacyj- 
nego odroczył się sejm do l1 stycznia. 

Poznań, 23 grudnia. (Telegram prywa- 
tny). Związek „Ostmarken-Verein" rozszerzył 
swoją antipolską działalność na Prusy Wscho- 

nie, 

__ Poznań, 23 grudnia. (Te. pryw.). 
W dniu wczorajszym ze stanu rycerskiego 
powiatu szamotulskiego wybrany. został Lu- 
dwik hr. Mycielski z Wołowa deputowanym 
do sejmu prowincyonalnego, a Stanisław 
Kurnatowski z Pożarowa, jego zastępcą. 

Berlin, 23 grudnia. Local Anzeiger 
donosi : Rząd rozesłał do wszystkich szkolnych 
władz nadzorczych w Poznańskiem reskrypt, 
zabraniający nauczycielom Polakom należeć 
w charakterze członków do polskich banków 
i umieszczać wkładki oszczędnościowe w tych 
bankach. Przez to chce rząd uniemożliwić 
rozwój polskich banków ludowych, które bar- 
dzo wielką szkodę wyrządzają interesom nie- 
mieckim*, 

Berlin, 23 grudnia. Wczoraj zastrej- 
kowali w przeważnej części tutejsi woźnicy 
dorożkarscy domagając się podwyższenie płac. 
250 właścicieli dorożek wydalili dziś 8000 
woźniców i zaproponują im, by wstąpili na 
powrót do słażby bez stałej płacy za 40 pre. 
z dochodu. Jeżeli dorożkarze tę propozycyę 
odrzucą to dnia 28 grudnia będą wydaleni 
wszysty dorożkarze. 

Berlin, 23 grudnia. Strejkujący doroż- 
karze odrzucili propozycyę właścicieli doro- 
żek. którzy ofiarowali wożnicom 40 procent 
z dziennego zarobku, W obec tego nastąpi 
wydalenie 300 woźniców dorożkarskich. 

Berlin, 23 grudnia. Germania zaprze- 
cza ma podstawie autentycznych informacyj 
o zualezienia 40,000.000 lirów w prywatnej 
bibliotece $. p. Papieża Leona XIII. i powia- 
da, że Papież Pius X. nazwał tę wiadomość 
wręcz Śmieszną. 

Kiszyniów. 23 grudnia. Ogłoszony 0- 
negdzj wyrok należy uzupełnić tem, że sąd 
przysięgłych odrzucił pytanie eo do istnienia 
poprzedniej zmowy. 


Brig, 23 grudnia. Przy budowie tunelu 
pierwszego buchnęła woda w takiej ilości, 
że tunel będzie musiał być w innem miejscu 
budowany. RI 

Paryż. 28 grudnia. Seuat uchwalił 
wczoraj budżet ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych i oświaty. 

Paryż, 28 grudnia. Kotmitet syndy- 
katu paryskiej prasy rozdzielił nagrody 100.000 
franków między panią Curie (60.000 franków 
na dalsze badania z radium) i pana Brandy 
(40.000 franków na dalsze studya nad tele- 
grafem bez drutu). 

Paryż. 28 grudnia. Echo de Paris do- 
nosi, że prezydent Loubet polecił ambasado- 
rowi francuskiemu w Berlinie, aby imieniem 
jego złożył cesarzowi Wilhelmowi życzenia 
z powodu wyzdrowienia. 


Z dalekiego Wschodu. 


+ NAPA 


Berlin, 23 grudnia. Berliner Tagblatt 
donosi z Petersburga: W tutejszych finanso- 
wych kołach mówią, że rząd rossyjski kazał 
wybadać zręcznie w Berlinie, czy na targu 
niemieckim mógłby umieścić większą poży- 
czkę rossyjską. Chodzi rzekomo o 500 milio- 
nów marek. 

Petersburg, 23 grudnia. Nowoje Wre- 
mia zamieszcza gwałtowny artykuł przeciwko 
Japonii, w którym zapewnia, że wojowni- 
czość Japonii będzie w odpowiedni sposób 
poskromioną. 

Petersburg, 23 grudnia. Nowoje Wre- 
mia donosi, iż poseł japoński, zapytany przez 
jednego z redaktorów tego pisma, czy pra- 
wdą jest, iż Japonia wystosowała do Rossyi 
ultimatum, odpowiedział, że nie o tem nie wie. 

Londyn, 28 grudnia. Daily Mail do- 
nosi z Shanghaju: Rząd japoński wysłał tu 
10 okrętów wojennych, 

Ten sam dziennik donosi z Kobe, że 
rząd przeznaczył 7 okrętów na przewóz żoł- 
nierzy, a 8 na przewóz żywności. 


p NN o M M a a e MZC Z ZZOZ CZA ZO 


Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń 
dziś przerwana. 


Teliegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 grudnia 1903. — Giełda 
południowa (Mifiagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-30, Renta majowa 100:55, Węgier- 
ska renta koronowa 98'95, Akeye austr, Za- 
kładu kredytowego 68975, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 784—, Akcye Anglo- 
banku 282-—, Akcye Unionbanku 544'—, 
Akcye Bankvereinu 52675, Akcye Länder- 
banku 448:—, Akcye Kolei państw. 67925, 
Lombardy 8775, Akcye kolei Elbethal —' —, 
Akcye Fabryki broni 460-—, Akcye tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 41175, Akcye Ri- 
ma Muranyi 499-—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1900:—, Losy tureckie 13925, 


Wiedeń, 23 grudnia 1903. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godz. 2 mia 30. 
Akcya austryackiego Zakładu kredyt, 691 75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 784 —, 
Akcye Anglobanku 281'25, Akcye Unionban- 
ku 544:50, Akeys Linderbanku 44850, Akeya 
Henkvereinu 526'75, Ake. Bodeneredit 954 —, 
Akeya galie. Banku  hipotaczasgo 548:—, 
Akcya kolei państwowych 681'—, Akcye ko- 
lei Południowej 87:50, Akeye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolaj Klbethwl 429'—, Akcye kolei Półmo- 
enej 5510:—, Akcya kolei ezermiowieckiej 
579 —, Akcya Alpiny 41350, Akcye Rima 
Muranyi 500 —, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa žel, 19056—, Akcya Fabryki broni 
459-—, Akcya Tureckie tytoniowe 35250, 
Akeyi Galisyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1351 —, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obli- 
gaeye węgierskiej indemnizacyi 98:30, Ren- 
ta majowa 10055, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:70, Węgierska Renta koron. 98 95, 
56 L Listy Tow. kredytowego ziam. 99 20, 
4 pra. Listy Banku krajowego 99 25, 4i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102 45, 5 pre. 
komunalne oblig Banku kraj. 103—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99'—. 4 i pół pre, 
Listy Banku hipoteczaego 102'10, 5 procen. 
Listy Banku hipoteczaego 112*—, Gal. 4-pre. 
Obligacye propiaacyjme 9990. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 99:85, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 9750, Losy tureckie 
139—, Marki 117-32 Ruble 252 75, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


Odznaczona złotym medalem I dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


Ex. P RIM OU S 


Lwów, ulica Mickiewicza 1. 2 (róg placu Smolki) 


Na Gwiazdkę i Nowy Rok 


poiecamy magazyn zegarmistrzowsko-jubilerski od 36 lat 


zaszczytnie znany 


Nadesłane. 


Użycie Fosfatyny Falitres zapewnia 
dzieciom silny organizm. 


Kawiarnia wiedeństa 


znakomita kawa 


Bezkrwistość v 20 DNIAGE 
ZONEN VOLI WYLECZENIE 


RADYKALKE 


przez użycie 


TRUDNY POWROT 

DO ZDRAWIA g 
po wszystkich chorobach. SSE 
ELIXIRU Sw WINCENTEGO a PAULO 

Jedyny środek upoważniony specialnie 

Objaśnieniau SIOSTR MIŁOSIERDZIA ,405i,rueSl- Deiminigne, w Paryżu 
Skład główny środków Sw. Wincentego a Paulo t passage Sautuier, Paris. 
revy Prospekta bezplatnie w aptece Pana Griner, Paryk *wvw 


We Lwowie w aptekach PP.: Mikolas<ha i Wewiór- 


dako dabra i pewną lokacyę 
Boleeamy 
la Listy hipoteczna koronowe, 
41/8/, Listy hipoteczne, 
50j, Listy bipoteczne premiowane, 
46j, Listy Tew. kred. ziemskiego, 
RY? Listy Banku krajowego, 
45, Listy Banku krajowego, | 
5ej, Obligacye kumunsina Banku kraj, 
45,, Pożyezkę krajową, p. 
48/7 Gal. Obligacye propinacyjus i wszel- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
åkcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. b. aprz. gal, akcyjaego 


BANKU EIPOTECZNEGU. 


= 


poleca 
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu- 
skiej »ABADIE«, 


AB 


R CC a 


Lżw ów, ul. HIetmańska l. 4. 


hdmund Zychowicz 


kancesyonowany budowni- 
czy Ulica św. Marka I. 2, 
wykonuje wszelki. roboty 
wchodrąse w zakres budo- 
wnictwa. 


Ubezpieczenie losów 
od strat przy wylosowaniu najmniejszej 
wygranej na cały rok 1904 
przyjmują 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
W obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania 


Pracownia kuśnierska 


Józefa Munda 
Lwów, Rynek 1. 25. I. piętro (oficyny) 
„_ poleca się 
do wyrobu futer wszelkiego rodzaju, męskich, 
damskich i dziecinnych, zarękawków, kołnie- 
rzy, czapek, boa i t. p. 
po najtwńszych cenach. 


Specyalny wyrób serdaków. 
l! Czyści, farbuje i odnawia futra !! 


Przyjechali Ge Lwowa. 


Dnia 28. grudnia 1503, 
HOTEL GEORGE: 
s PP. J. hr. Mycielski z Przeworska, S. Pień- 
kowski z Wilna, K. Ostaszewski z Sędziszowa, W. 
Gnoiński z Krasnego. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. W. Wyszkowski z Rossyi, F. Sembrat 
z Krakowa, M. Noel z Sosolowa, J. Burzyński z 
Roszczan. 
HOTEL FRANCUSKI. 
P. W. Michałowski z Połowie. 


skiego. W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniew- 
skiego i Redyka. 
ik płacą żądają 
R, CEN N i K Jednolity dług państwa w srebrze b 

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowel Box SN 100.70 100.90 
Lwów, dnia 23. grudnia 1903. płacą Jłądają | | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 171— 175 — 
| walutą koron.|| » _ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154.90 156.90 
L. Akcye za sztukę. » „ 1860 po 100 a 4 pr. R nug 
- 1864 po 100 zł. 50.— 264 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 0x 1864 3 SONAR | | 260— 264 -. 
Banku gal. dla handlu i przem. Listy zast. domen państ. po120 zł.5pr. 29875 300. — 


po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi . . «. « » « « 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kor.) „08 es. + 3,5 2 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 
(łarbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
wa kO kor) e - JA 24 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. ŻY elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 


U. Listy zastawne za 100 kor, 


Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 
a los w 50 1. 


n nn n 
„ kraj. Phak n 
4 


sza emisya) o 
Tow. kred. galic. 
los. w 417), lat . 
4% los. w 56 lat 
IM. Obligi za 100 kor. 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Bukow. funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 
n 41a % (3 em.) 
n n nt% 66 em.) 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1878 
n „ 4% po 200 kor. z ro- 
kusl893 n ERO b ua: 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
n AŻ % n 200 n 
IY. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 
V. Monety. 


Dukat cesarski . : 

20 frankówka . . . . « | 
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 22. grudnia 1903. 


A. Ogólny dłag państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad - Fra 
sty znń-Hpiea 


ziemsk. Pra 


bez kuponu bieżącego 


m n 


m n 


251 50/253 50 
252 — |254 50 
117 — |117 60 


płacą żądają 


10050 100.70 
10040 10060 


Licytacye. 


L. cz. E. I. 1958/3 (6) [9933 1—3] 

Dnia 18. stycznia 1904 o godzinie 
rzed południem odbędzie się w biurze Nr. 

2 sądu tutejszego licytacya realności w Ko- 
łomyi Nr. kons. 248 wyk. hip. 178311. dz. 
z przynależytościami. 

Realność powyższa oceniona na 16008 
kor. 05 hal, zaś przynależytości na 66 kor. 
40 hal. 

Najniższa cena wynosi 8037 kor. 28 
halerzy- 

Warunki licytacyjne i inne „odnośne 
dokumenty przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 88. i 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźmiej przy wyznaczonym ter- 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za) 100524 44 pr. e 300. 120.65 

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 100.70 


C. Obligacys kolejowa. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 z4. 4pr. 100.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/, 
pr. (ostemp. akcye) 
Kol. Cesarza Franciszka 
zł. EWA DE og: (W. ZAW W 2 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr. . . 7 100.55 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.20 


120 £5 
10090 


101 40 
119.75 
Bn -A 513 - 
Józefa za 100 
136.50 
101.55 
101.20 
Obligacje pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.90 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 134.50 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

KO To ci PN NA Pa. 2160.40 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1395 za 400 

100.5) 

100.10 


kos pi e A <a". | 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
100.20 
10040 10149 


UB 6 zj 144 <A AAZ 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 pr. . . 
11950 120.50 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej) 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 


115 50 
135 50 


101 40 
101 50 
101. — 
101 20 


za 200 kor. 4 pr. ae 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marsk 4 pr. . 


Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 
» W wal kor. za 200 
99 2) 
186 25 
PIĄ 
210 — 


POEE*.. 6. 0% 4.2, 913 = 

„ Obl. pr. regul. Cisy za 100zł 4% 16425 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209 — 

Ta » Za 50 zł. (100 kor.) 208.— 
E. Obligącyg Jademnizaecylne. 


Kroacyi i Slawonii . . 38 - 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 98.30 


F. [uns publiszne pożyezki. 
Losy regul. Dunaju x r. 1870 za 100 
5 pr. > 


93 — 
99.30 


' .-. JAENESA7A— 
Poł. regul. Dunaju z r. 1378 los 5 pr. 10675 
Paź braj Bukowiny s e 1893 los as 

200 «w 4 w 9930 100 30 


283 — 
108 — 


płacą żądają 


Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


IMO BIUR s e 2 c 103.%5 104.25 
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— = 
W M m „ 1898 za 200 k. 4pr. 99.30 100.35 
„ obl. prop. „ 1889 za 100zł. 4 pr. 93.40 100,40 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 

100zł: 74 pr > RARE SG.167 9 98= 
p włoska za 100 lirów (86 kor.) 

prs- "1,2 . r e ONE" 

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 92.— 96 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 l. 4'/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
„ 1889 3 pr. 
ziem. los 5 pr. 
= n z „ los 4 pr. 
dal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
los 50 1. 4*j, pr. . 

PSW GO „GOBI: za2005kor- 
4 pr.. 


Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
4 pr. stare . . 
lać, E „  4&pr. za 200 kor. 
Banku krajowego dla dalicyi Lodom. 
4ta pr. 51'ją łat zwrotne . . . 102.40 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
Byaaoforj |. e e © A IQŻI50 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4/4 pr. . 101.40 
Banku kr. losy 57:/, l. za 200 k. 4 pr. 99.25 
Austro-węg. banku kots lat los. 4 pr. 100.80 
50 iat los 4 pr. 100.80 
pys pierwszeństwa 
zł. nom. 


II. Obligacye z 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
m 5 


99.50 
233. — 
238. — 
104.50 

95.25 
111.50 
101.60 


»98.5) 
99. — 
99.75 
99. — 


100.40 
231,— 
291.50 
105.50 

99.45 


102.65 


93.50 
93 40 


n * 


Bukowiński zakł. kred. 


n n r n 


» n n n 
n n n n === 


103 — 
103.59 


102.90 
100.25 
101.80 
101 89 


n n 5 


za 10 

200 zł. 6 Po. e. 
Tow. żegl. par. po Dun Em. r. 1886 4pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 
1887 4 pr. 
1888 4 pr. 
1891 4 pr. 
r. 1884 za 


111.50 
116.50 
101.10 
101.40 
101.50 
101.20 


93.85 
100. — 


110.— 
a 
100. — 


117.50 
102. — 
103.40 
102.50 
102.20 


94.35 
100.90 


Ma = 
ii- 
100.90 


n n » n kéd n 
n LJ z m n 9 


Kolej Lwów-Czern.-Jassy z 

DOORZIEN DIPL yo o WONANE 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

AART o . . . Jo AJRIR 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr- 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 
„ 1878 za 200 zł. 5 pr. 
„ 1887 za 200 zł. 4 pr. 


J. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
ary 40 zł. mk. - - + - mao 
Pożyczka miasta Inebruku 20 zż. . 

Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 83.— 
Połyczka mława Lebłany 30 sł 0 — 


Saime O sto» 168 — 


n UJ n 


» s » 


19.15 
410.— 
170.— 

82. — 


20.15 
473, — 
180.— 

86 — 

85.50 

17.50 
178 — 


płacą żądają 


Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 5350 54.50 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26.75 20.75 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 65—  68.— 
Salma 40 zł. mk. . . . sa. 232. - 240.— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 13,—  82— 
St. Genois 40 zł. mk.. . . . . 250.— 280.— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— -=— 
z n Tryestu 100zł. mk. 4'/ępr.  —— =m 
p „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 250.— 
K. Akcys banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Auetr. 240 kor. . . 232.— 28250 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 2820.— 2834 — 
Zakł. kred. dia handlu i przem. . 685 — 636 — 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . 97850 77959 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 581.— 533 — 
dalie. banku hipot. 2004... . . . 542 — 545 — 
3 „ dla handl. i przem 200zł, 249 -- 260 — 
Banku dia krajów. koronaych 200 zł. 43375 43975 
„  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1698.— J618 - 
„  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 541 — 548 — 
Czeskiego banku związkowego 109 zł. 34740 24840 
Ziynosteńska banka 100 zł.. 255.— 256.- 

L. Akcys Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 430.— 445 — 
n akcye zakład. 200 zł. 394.— 400.— 


Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5520.— 5540. — 
Kołom. kol. lok. (ake, pierw.) 200 zł. 
Kei uwów-Beizec (ake. pierw.) 200 zł. 


„  wów-Czern.-Jassy 200 zł. 579.— 58050 
» wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400 — 
» państwowych 200 zł. . . RENE — 
„ południowej 200 zł. . = 0 2 
» wog galie. I. 200 zł. . 40175 40195 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 83).— 836. - 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. . 695— 705.— 
Qalic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1281,— 1271.— 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 z.. 411— 412% — 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1890 — 1900.— 
Sehodniey 500 kor. . . . . . . 880.— 838.— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 


Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.. 392 — 396 4 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 117.25 117.45 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.30 239.50 
Paryż za 100 franków . 95.15 95.30 
Petersburg za 100 rubli 45/4 pr. —.—- =, 
Niemieckie banki . 117 30 117.60 
Włoskie banki . 95 25 95 35 
Pransuskie banki . 94 97'a 95.077! 
Bzwajcarekie banki , -. 9497,  8507j, 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski mo Wo MG: 11 38 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta  —— = 
20-frankowka . 0 6 a, „KOGOMNCA 


20-markówka . . . . . . . 28.45 2355 


Sosyjski półimperyał 


Niemieckie banknoty za T0) marek 1720 ur 45 
Wroskio banynsty xa 109 y 95.31) 95 50 
ET 2 ŁY 2 531a 


minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kołomyja. dnia 27. listopada 1908. 


L. ez. E. 55/3 (5) [9754 1—8] 

a żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 18. stycznia 1904 o godzinie 9 przed 


»Gazeta Lwowska< Nr. 294 z dnia 24. grudnia 1903. 


południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 138 lieytacya dóbr Krechowice 
część I. objętych wyk. hip. L 5) księgi 
gruntowej dla większych posiadłości przy tu- 
tejszym sądzie prowadzonej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 132.000 kor. wedle aktu 
detsksacyi przy udzieleniu pożyczki ze stro- 
ny Banku bipotecznego dokonanej. 

Najniższa cena wynosi 88000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjte, przez wierzyciela 
popierającego przedłożone, które jednocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 133. 


„ Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter" 
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra. powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
„amieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Stryj, dnia 20. listopada 1908. 


K 


L. 3780/08. 
Ogłoszenie licytacyi. 


Na podstawie uchwały Rady gmin- 
nej i w porozumieniu z Władzą poli- 
tyczną, rozpisuje się niniejszem publi- 


czną licytacyę 31 morgów, 1549'] 


sążni lasu dębowego i sosnowego z przy- 


mieszką brzozy, olszy i będącego wła- 
snością gminy Zełdec. 

Cena szacunkowa wynosi 27.755 
koron. 

Licytacya odbędzie się dnia 28. 
grudnia 1908 roku o godzinie 123 
w południe w kaneelaryi Wydziału 
powiatowego w Żółkwi. 

Oferty pisemne zaopatrzone w wa- 
dyum 10%, sumy szacunkowej, należy 
wnieść przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk komisyi licytacyjnej. 

Po otwarciu pisemnych ofert, na- 
stąpi przetarg ustny pomiędzy oferen- 
tami, którzy wnieśli pisemne oferty. 

Oferta zawierać ma prócz ofero- 
wanej ceny kupna także oświadczenie, 
że oferehtowi znane są warunki licy- 
tacyjne, które przeglądać można w kan- 
celaryi Wydziału powiatowego w go- 
dzinach urzędowych. 

„ Z Wydziału powiatowego. 

Żółkiew, dnia 14. grudnia 1908. 

Prezes: Starzyński. 


[10159 2—3] 
Ogłoszenie licytacji. 

Na podstawie uchwały Rady gmin- 
nej w porozumieniu z Władzą polity- 
czną, rozpisuje się niniejszem publi- 
czną licytacyę 26 morgów, 622] 
sążni lasu dębowego i z przymieszką 
brzozy, olszy i osiki, będącego wła- 
snością gminy Qzestynie. 

Cena szacunkowa wynosi 23.286 
koron. 

Lieytacya odbędzie się dnia 11. 
stycznia 1904 roku o godzinie 1 
w .południe w kancelaryi Wydziału 
powiatowego w Zółkwi. ; 

Oferty pisemne zaopatrzone w Wa- 
dyum 10%, sumy szacunkowej, należy 
wnieść przed rozpoczęciem licytacyi 
do rąk komisyi licytacyjnej. 

Po otwarciu pisemnych ofert, na- 
stąpi przetarg ustny pomiędzy oferen- 
tami, którzy wnieśli oferty pisemne. 

Oferta zawierać ma prócz ofero- 
wanej ceny kupna także oświadczenie, 
że oferentowi znane są warunki licy- 
tacyjne, które przeglądać można w kan- 
celaryi Wydziału powiatowego w go- 
dzinach urzędowych. 

Z Wydziału powiatowego. 

Żółkiew, dnia 8. grudnia 1908. 
Prezes: Starzyński. 


L. 3805. 


L. cz. E. 1637/3 (8) [10286 2—8] 

Dnia 12. stycznia 1904 o godzinie 10 

rzed południem odbędzie się w biurze Nr. 

I. sądu tutejszego lieytacya 1/4 z 5/6 części 
realności objętej wyk. hupot. 1. 92,1. dź. gm. 
Śniatyn z przynależnościami. 

Nieruchomość tą oceniono na 3929 kor. 
52 hal. a l 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1964 kor. 76 halm 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 9. TU 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczenym ter- 
minie lieytacy)nym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postpo- 
wania licytacyjnego powstaRą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w giedzibie 
sądu zamieszkałego. h 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 5. grudnia 1908. 


L. cz. E. XXI. 1555/3 (12) [10011 1—8] 

Na żądanie e. k. uprzyw. gal. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 16. stycznia 1904 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w sali 
Nr. 6 II. piętro we Lwowie licytacya real- 
ności pod ikat. 318 2/4 whl, 287/1. ks. grunt. 


[10160 2—3] 


dla gminy miasta Lwowa objętej, 
cej się z placu budowlanego iogrodu, z 
rowanego parterowego domu, murowanej ofi- 


cyny, szopy i wychodku wraz z przynależno- | 


ściami, składającemi się z 11 okien ezteroskrzy: 
dłowyehb, 9 rolet patyeztowych, 10 kluczy, 
kociołka miedziannego i duwonka na drucie, 
tudzież budy dla psa, ławek, drzew szpiłko- 
wych, owocowych, krzewów owocowych, 
kwiatowych i t. d. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona a to placu budowla- 
nego i budynków na 37780 kor., przyaale- 
żności budynków na 207 kor. 80 hal., ogród 
na 4270 kor., przynależności ogrodu ma 934 
kor. 20 hal. s 

Najniższa cena wynosi co do gruntu 
budowlan'go i budynków 18890 ker., co do 
przynależności budynków 103 kor. 90 hal., 
ogrodu 2846 kor. 67 hal, przynależności 
ogrodu 622 kor. 80 hal, tj. razem 22468 
kor. 57 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odaoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta twyciąg 
tsbularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. XXI 

Takie prawa, w obee których miniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezainą należy zgło- 
sié do sądu Bajpóźziej przy wyznaczonym ter- 
minie licyt+cyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo dc samej nieruchomości aie mo- 
głyby być jaż ze skutkiera podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
mia licytacyjnego powstaną, zawiadamiaae 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wsnia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli uie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnemoczika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zarcieszkał ago. 

C. k. sąd powiatowy S. I. Oddz. XXI. 

Lwów, dnia 30. listopada 1908. 


L. cz. E. 1782/3 (5), E. 1788/38 (3), 
E. 1764/3 (4) [10804] 
Odbędzie się dnia 12. stycznia 1904 
o godz. 9, 10, 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 lieyta- 
cya I realności whl. 592, II. realności whl. 
605, III. realności whl. 595 gmiay Toma- 
Szowca wraz z przynależaościami, 
Nieruchomości wystawione na licyta- 
cję Są ocenione ad I. na 16120 kor., ad IL. 


na 5550 kor., ad III. na 1305 kor. 


Najniższa cena wynosi ad I. 10746 kor. 


67 hel, ad II. 3700 kor., ad III. 870 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku. 

Wauruaki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienicnym w biurze Nr. 3. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dn:a 9. listopada 1908. 


L. cz. E. 1779/3 (8), E. 1778/3 (3) [10804] 

Odbędzie się dnia 4. stycznia 1903 0 
godz. 9 i 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8 lieytacya 
I. realności whl. 657 IL. realności whl. 589 
gm. Tomaszawce wraz Z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę są ocenione ad I. na 1650 kor., ad TIS 
na 2945 kor. 

NŃzjniższa cena wynosi ad I. 1100 kor., 
ad II 1y68 kor. 33 bal, poniżej tej ceny 
sprzedaż niə przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymi n onym, w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojna łów, dnia 28. października 1908. 


L. cz. E. 1780/3 (4), E. 17813 (5) [10304] 

Odbędzie się dnia 15. stycznia 1904 
o godz. 9 i 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym. w biurze Nr. 3 licytacya 
I. reslnceści whl 593, II. realneści whl. 8 5 
gm. Tomzszawce wraz z pizynależnościami. 

Nieiuchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione ad I. na 5520 kor., ad II. 
na 5400 kor. 

Najsiższa cena wynosi ad I 3680 kor., 
ad II. 1600 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie p:zyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 9. listopada 1908. 


L. cz. E. 1232/8 (5) [9794] 

Dnia 18. stycznia 1904 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IIL. 
sądu tutejszego licytacya : 1) realności whl. 


L. cz. 3. 1/1 (820) 


8 


składają- | 277 ks. gr. Przeworsk, 2) 600/960 części 
z mu- | realności whl. 158 ks. gr. Budy przeworskie, 
|3) 600/960 części realności whl. 109 ks. gr. 


Maćkówka spadkobierców Śp. Tomasza Rol- 
skiego własnych. 

Nieruchomości powyższe oceniono ad 1) 
na kwotę 4800 kor., ad 2) na kwotę 5640 
kor., ad 3) na kwotę 984 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi odnośnie do realności ad 
1) kwotę 3200 kor., ad 2) kwotę 5640 kor., 


ad 3) kwotę 984 kor. 


Warunki licytacyjne i inae odnośne do- 


kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 


biuro Nr. III. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przeworsk, dnia 27. listopada 1908. 


p m 
Upadłości. 
L. cz. S. 5/8 (5) [10229 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy Wadowice otwo- 
rzył konkurs kupiecki do majątku kupea To- 
masza Fianty w Białej. 

Komisarzem konkursowym mianowany 
rades sądu krajowego Medwicz, tymezasowym 
zarządcą adwokat Dr. Apfelbaum w Białej. 

Audyencya do wyboru wyznaczona na 
dzień 4. stycznia 1904 w sądzie w Białej. 
Termin do zgłoszeń do dnia 15. stycznia 1904, 
audyencya likwidacyjna 15. lutego 1904 w są- 
dzie w Białej. 

Wadowice, 15. grudnia 1908. 


L. cz. S. 5;8 (2) [10273 2—3] 

Na wniosek Maiora Schindelmana i Ei- 
zyka Ecksteina otwiera się po myśli §. 64, 
ord. konkurs konkurs do majątku Pana lzaaka 


Steina. 


Komisarzem upadłości mianuje się e. k. 
radcę sądu krajowego Dr. W. Kaflińskiego 


w Stanisławowie, zaś tymczasowym zawiado- 


wcą masy pana adwokata Dra Mellera w Sta- 
nisławowie. 
Wierzytelności konkursowe zgłosić na- 


leży w tym sądzie do 5. lutego 1904. 


Audyeneję do wyboru wyznacza się na 


dzień 4. stycznia 1904 godz. 10 przed połudn., 
ogólną zaś audyencyę likwidacyjną na dzień 


11. Intego 1904 godz. 10 przed południem, 
w tym sądzie w biurze Nr. 2 przed komisa- 
rzem konkursowym. 

Do opieczętowania i sporządzenia in- 


wentarza masy wyznacza się e. k. Botaryu- 
sza bBurzyńskiego, jako komisarza sądowego, 
polecając mu, ażeby odnośny inwentarz prze- 
dłożył najpóźniej do dni 14. 


0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 18. grudnia 1908. 


[10811] 

W konkursie Altera Kornreicha celem 
lıkwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież takich wie- 
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
22. grudnia 19:3, wyznacza się audyencyę 
na dzień 22. grudnia 1203 o godz. 10 przed 
południem w e. k. sądzie obwodowym w Rze- 


szowie, w biurze Nr. 44 I. piętro. 


Rzeszów, dnia 12. grudnia 1908. 


L. cz. S. 5/2 (188) [10809] 
Uchwałą tego sądu z dnia 15. listopada 
1902, licz czyn. S. 5/2 (1) otworzony kon- 
kurs do majątku Mosesa Kofflera, kupca 
w Kołomyi uznsje się po myśli $. 189 ord. 
konkurs. za ukończony. 
C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 19. grudnia 108. 


L. cz. S 1/8 (26) [103810] 
W konkursie Chaima Karmela zwalnia 

się WP. Władysława Barańskiego e. k. radeę 

sądu kraj. w Rozwadowie z dotychczasowego 

urzędu komisarza konkursowego i sprawę tę 

przenosi się do e. k. sądu obwodowego w 

Rzeszowie, gdzie dalej prowadzoną będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 28. listopada 1908. 


Konkursa. 


L. 142521/11. [10215 3—3] 
KONKURS. 

, Na posadę ekspedyenta przy e k. urzę- 
dzie pocztowym w Jawiszowieach z pobo- 
rami 3 klasy, 8 stopnia z ryczałtem 582 
koron recznie na służącego. 

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
4. stycznia 1904 do e. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 18. grudnia 1908. 


ad Prez. 23824. 
KONKURS. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 292 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia Bię, 


[10246 3—8] 


iż konkurs na posadę prowadzącego księg 

gruntowe przy sądzie krajowym we Lwowie 

ewentualnie starszego oficyała kaneełaryj nego 

z dniem 10. stycznia 1904 upływa. 

C. k. Prezydynm wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 15. grudnia 1908. 


ad Prez. 2406B. 
KONKURS 

Odnośnie do koukursu w Nr. 292 „Ga- 

zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia sę, 

że konkurs na posadę radcy sądu krajowego 

w Suczawie z dniem 20, stycznia 1904 

upływa. 

Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 18. grudnia 1903, 


[10271 s g 


L 3769. [10161 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział powiatowy w Żółkwi roz- 

pisuje niniejszem konkurs: 
. 1. Na posadę lustratora urzędów 
i majątków gminnych a zarazem kon- 
trolora kasy powiatowej, z roczną pła- 
cą 2400 koron i ryczałtem na objazdy 
w kwocie 800 koron. 

2. na posadę kancelisty z roczn 
płacą 1600 Sui o; 

Do każdej z wyż wymienionych 
płac stałych, przywiązane jest nadto 
prawo do 8-ch pięcioleci w wysokości 
10°% pensyi. 

Posady powyższe nadane będą 
prowizorycznie, a po upływie roku 
może nastąpić stabilzacya. 

Warunki przyjęcia. 

1. Na posadę lustratora. 

Dowód złożenia egzaminu z ra- 
chunkowości i odbycia co najmniej 
dwuletniej praktyki na posadzie lustra- 
tora, względnie poddanie się egzami- 
nowi przed komisyą przez Wydział 
powiatowy ustanowić się mającą. 

2. Na posadę kancelisty : 

Dowód dokładnej znajomości mani- 
pulacyi biórowej i ogólnej znajomości 
ustaw administracyjnych. 

Oprócz powyższych warunków, 
wymaga się od kandydatów przedło- 
żenia : 

a) metryki urodzenia, 

b) dowodu dokładnej znajomości 
obu języków krajowych w słowie i 
piśmie, tudzież języka niemieckiego, 

c) świadectwo zdrowia, 

d) prawa obywatelstwa austry- 
ackiego, 

d) świadectwa moralności. 

Podania zaopatrzone w powyższe 
dowody wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w terminie do 10. sty- 
cznia 1904 włącznie. 


Z Wydziału powiatowego. 
Żółkiew, dnia 10. grudnia 1908. 
Prezes: Starzyński. 


Lw. 115.261/8. 
OGŁOSZENIE. 

W oddziele technicznym dla operacyj 
agrarnych (komasacyi gruntów) znajdzie z8- 
jęcie, począwszy od miesiąca stycznia 1: 04 
dwóch geodetów i jeden technik pomocniczy 
(asystent agrarny). 

Płaca roczna geodety wynosi 1600 ko- 
ron, dodatek aktywalny 360 koron; wyna- 
grodzenie zaś miesięczne technika pomocni- 
czego 140 koron. 

Nadto otrzymują geodeci w czasie peł- 
nienia służby poza siedzibą urzędową przy 
pracach polowych dyety po 5 koron. 

Kandydat na geodetą ma się wykazzć, 
iż poprzednio był zatrudniony jako geometra 
katastralny lub ewidencyjny, 2lbo przez wła- 
dzę na podstawie istniejących przepisów do 
robót geometrycznych jest autoryzowany, 
albo wreszcie ukończył dwuletni kurs geo- 
metrów w e. k. szkole politechnicznej i zło- 
żył egzamin państwowy, — kandydat na te- 
chaika pomoeniczego ma wykazać dostate- 
czae teoretyczne wykształcenie do geodety- 
cznej służby pomocniczej, lub przynajmniej 
odpowiednią wprawę. 

Podania udokumentowane metryką nro- 
dzenia, tudzież świadectwami z odbytych stu- 
dyów i praktyki należy wnosić do Wydziału 
krajowego najdalej do końca grudnia 1903. 

Z Wydziału krajowego. 


We Lwowie, dnia 12. grudnia 1908, 


[10305 1—3] 


p nań 


L. 4270. 
KONKURS f 

Przy c. k. Zakładzie karnym dla męż- | 
czyzn w Stanisławowie jest do obsadzenia 
posada dozorcy więzień IV. klasy płac po- 
łączona z roczną płacą 800 koron, dodatkiem 
aktywalnym 200 koron, ubraniem służbowem 
i dzienną porcyą chleba o 840 gramach. 

Posada ta zastrzeżona jest w myśl usta- 
wy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. u. p Nr. 
60 dla wysłużonych podoficerów, którzy po- 
siadają certyfikat, uprawniający do ubiega- 
nia się o p:sady rządowe i tylko w braku 
takich, dopiero innym kompetentom nadaną 
być może. 

Kompetenci stanu wolnego będą mieli 
pierwszeństwo, gdyż żonaci ze względów służ- 
bowych dopiero za zezwoleniem ce. k. Nad- 
prokuratoryi Państwa we Lwowie posadę po- 
wyższą otrzymać by mogli. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostempłowane 
podanie, zaopatrzone: metryką chrztu, (żo- 
naci) metryką ślubu, paszportem wojskowym, 
świadectwem ostatniem szkolnem i moralno- 
Ści, tudzież dowodem, iż są biegli w jednem 
z rzemiosł w Zakładzie karnym uprawianych, 
przez swoją przełożoną władzę do Dyrekcyi 
c. k. Zakładu karnego dla mężczyzn w Sta- 
nisławowie najpóźniej do dnia 28. stycznia 
1v04 przyczem się nadmienia, iż petent nie 
może być spokrewnionym ze żadnym człon- 
kiem personalu tutejszego e. k. Zakładu kar- 
nego. i 
Ubiegający się, którzy nie pozostają 
w czynnej służbie wojskowej winni wykazać 
się świadectwem lekarskiem, potwierdzonem 
przez c. k. lekarza powiatowego lub Zakładu 
karnego, że są zdolni do służby karno-zakła- 
dowej. 

Najpóźniej w przeciągu jednego roku 
winien jest petent w razie uzyskania pomie- 
nionej posady złożyć z dobrym wynikiem 
egzamin z przepisów służbowych. Od składa- 
nia egzaminu powyższego uwolnieni są cl 
podoficerowie, którzy na podstawie certyfi- 
katu wojskowego otrzymują tę posadę. 

C. k. Dyrekcya Zakładu Kary. 

Stanisławów, dnia 20. grudnia 19.8. 


ad St. Z. 101.579 
KUNDMACHUNG. 

Vom Beginn des I. Semesters des Stu- 
dienjahres 1903/1904 gelangt die Dr. Karl 
Wernersche Uniwersitatsstipeudienstitung 
für Theologen mit dem Bezuge jahrlicher 
1200 Kronen zu Verleihung. 

Zweck der Stiftung ist kegabten jun- 
gen Männern, welche sich dem theologischen 
Lehramte widmen wollen, die Anregung zu 
einem gelehrten Betriebe und zur schrift- 
stellerischen Vertretung theologischer Stu- 
dien zu verschaffen. 

Das Stipendium wird fir drei sufeinan- 
der folgende Jahre verläfen. 

Zum  Stipendiengenusse sind berufen 
Doktoren oder Doktoranten der Theologie, 
welche Kandidaten des theologischen Lehr- 
amtes in dem im Reichsrate vertretenen Kö- 
nigreichen und Ländern sind und im Er- 
manglung solcher Bewerber, Kandidaten der 
Religionsiehramtes an einer in dem bezei- 
chneten Kronlindera befindlichea Mittel- 
schulle. 

Jeder Bewerber muss österreichischer 
Staatsbürger und der deutschen Sprache mä- 
chtig sein. 

Bewerber aus den Kronlandern Nieder- 
österreich, Oberösterreich und Schałzburg 
haben den Vorzug. 

Jeder Bewerber hat sich zu verpflichten 
einen dreijährigen philologischen oder hi- 
storischen Kurs an der Wr. Uniwersitat oder 
nach Umtstinden an einer anderen Uniwer- 
sität mit deutscher Vortragssprache iu einem 
der in dem Reichsrate vertreienem Kroniża- 
dern zurück zu legen. 

Kandidaten des geologischen Lehram- 
tes, welche sich um das Stipendium zur 
Frequentation des phıilologischer Kurses be- 
werben, haben nach zu weisen dass sie be- 
reits daą Rigorosum aus dem Bibeleńchern 
mit gutem Erfolge zuri:kgelegt haben, 
während solche Bewerber nm das Stipen- 
dium zur Frequentation des  h:storischen 
Kurses den Nacnweis zn liefern haben, dass 
sie sich bereits dem Rigorosum aus der 
Kirchengeschichte mit entsprechenden Er- 
folge unterzogen haben. ] 

Bewerber welehe Kandidaten des Reli- 
gionslehramtes an Mittelschulen sind, 
müssen sich erheischig machen, das philo- 
sophische Doktorat an einer der obbezei- 
chneten Uniwersitaten zu erwerben 

Jeder Bewerber hat die Zustimmurg 
seiner geistlichen Vorgesetzten zu seiner 
Bewerbung aus zu weisem und sich zu ver- 

fiichten während der Zeit des Genusses des 
Śtipendiums sich jeder zerstreuenden Neben 
beschaftigung, Beteiligung an polilischen Ve- 
reinen ate. zu enthalten und ausschliesslich 
nur dem Zwecke, um dessen Willen ihm 
das Stipendium verliehen wurde, zu leben. 

Bewerber um dieses Spipendium haben 
ihre mit den mótigen Studienzeugnissen und 
den sonst erforderlichen Belegen versehenen 
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n. 6. Statthalterei in Wien einzubringen. 
Von der k. k. n. 6. Statthalterei. 
Wien, am 19. November 1908. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 128/8 (2) [10307] 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 181 czasopisma: „No- 
winy* z dnia 19. grudnia 1903 artykuł pod 
tytułem: „Feldwebel hakatysta i komisarz 
policyi* cale, strona 5 zawiera znamiona 
występku z art IV. ustawy z dnia 17. gru- 
dnia 1862 Nr. 8/68 Dz. p. p. że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 22. grudnia 1908. 


Bi 288. [1015] 
| Dag É. f. Kreis- ala Preggeriht in 
Bozen hat mit dem Grfenutnijfe vom 5. Dezem- 
ber 1903, Pr. 5/3, die Weiterverbreitung 
der Mr. 145 der Beitihrit: „Tiroler“ vom 3. 
Dezember 1903 wegen des Artikels: „Apho- 
riómem über das Judentum” nah $. 302 
St ©. verboten. 


Dag E i. Kreis- alg Prekgeriht in 
Eger hat mit dem Crienntnifje vom 6. Dezem- 
ber 1903, Pr. 5:/3, die Weiterverbreitung 
der Nr. 96 der Beitjrift: „Egerer Nachrichten” 
vom 2. Julmonds 1903 wegen der Stele von 
„dm Ofterjonntage” bis zum Sdlupfage des 
Qeitartifela: „Die drijtlihe Nachjtenliebe der 
der Schwejtern vom heiligen Kreuz” nah $. 
302 St. ©. verboten. 


Das É. f. reż: als Preggerihi in 
Eger gat mit dem CĆrfenntnijje vom 5. Dezem- 
ber 1908, Br. 52,8, die Weiterverbreitung der 
Nr. 96 der Beitidrift; „Kaltenau=fOnigaberger= 
BoltSzeitung" vom 2. Sulmondż 1908 wegen 
derjelben Stelle wie bei „Egerer Nachrichten” 
nach $. 302 St. ©. verboten. 


Dag f f Rreiz- als Preggericht in 
Eger hat mit dem Grtenntnijje vom 5. Dezem- 
ber 1903, Pr. 54/3, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 96 der Beitjchrijt; „Neudeter Nachrichten" 
vom 2. Şulmonds 1903 wegen derjelben Stellen 
wie bet „Egerer Nahrihten” nah §. 302 St. ©. 
verboten. 


Dag É f &Rreig- al8 Prekgeriht in 
Eger þat mit bem Grfenntnijje vom 5. Dezem- 
ber 1908, Pr. 53/8, die Weiterverbreitung der 
Nr. 96 der Beitjchrijt: „Graaliger Radridhtet” 
vom 2. Sulmond3 1903 wegen derjelben Stelle 
wie bet „Egerer Nachrichten” nah $. 302 Et. 
©. verboten. 


BL 285. [1i 034] 

Das f. t. Landes- als Preggeriht in 
Salzburg Hat mit dem Erfenntnijje vom 6. 
Dezember 1908, Br. 7/3, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 49 Der Zeltjchrijt; „Salzburger ABacht" 
vom 4. Dezember 1903 wegen deg MArtitels : 
„Die Erhöhung der giwillijte des Kaifer” zur 
Gänze uito wegen der Stelen von „Wie die 
Reihspoft” big zum SŚdluge Des Mrtitelz : 
„Gine taijerliche Arertennung" nach $. 63 St. ©. 
verboten. 


Da3 f. f. Kreis- alg Preggeriht in 
Cili hat mit dem Crfenntniffe vom 17. De- 
zember 1908, Pr. 11/3, die Weiterverbreitung 
der Nr. 95 der Żeitjchrijt: „Domovina“ vom 
4. Dezember 1903 wegen deg Artitel8: „Kon- 
fiscirajte nas zopet“ in der Stelle von „Do- 
movina je bila“ (Beginn) bi „hajlovskega 
oceta“ nah $. 309 St. ©. verboten. 


|. ©aś E E Landes- als Preggeridt in 
Trieft fat mit dem Grfenntnijje vom Y. Dezem- 
ber 1903, Pr. IX. 157/3, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 14 der Beitjchrift: „La Sveglia” 
ddo. Gapodiftria, 3. Dezember 1903 wegen der 
Stelle von „La balda stirpe d Arminio* bi 
„Guardate i bei tomi“ de Mrtifelś; „In To- 
descheria*; wegen der Stellen von „Delibe 
rarono di non ricorrere" bið „rimanga in- 
cancellata“ und von „Ricordano a tutti gli 
italiam* bis „degna dal Alpi «l mare“ 
bes Artifels ; „Dalla citta del bastone“ und 
wegen der Stelen von „Oolleghi della Rus- 
sia“ bið „Ci fa rompere le costole dai bene- 
amati todeschi* pon „Ai barbari di Inas- 
bruck la nostra maledizione“ biś „lotta con- 
tinua, eterta“, von „Ma gia a noi poco im- 
porta dell Austria“ bis „saranno oggeto di 
esecrazione ai venturi“ beg Artitel8; „Il Co- 
mizio per i fatti d'Innsbruck“ nah $$ 65a, 
300 und 302 St. ©. verben. 


| Wag E f. Kreis- als Preggerihł in 
Trient Bat mit dem Grtenntnijje vom 5. Dee 
gember 1903, r.-82,8, bie Weiterverbreitung 
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!wegen des Mrtifel3; „Una sassata che uccide“ 
in der Stelle von „ma tutta di quella mili- 
tare“ big „costo la vita ad un nomo“ nad 
$. 491 St ©. und Mrt. V. des Gejegeś 
vom 17. Dezember 1662, Nr. 8 R. ©. BI. ex 
1863, verboten. 


Das f. i Landes- al8 Prekgericht in 
Prag hat mit dem CErtenntnijje vom 6. De- 
zember 1903, Pr. I. 169/3, die Weiteryerbrei- 
tung der Nr. 99 der Beitjhrijt: „Radikalni 
Listy“ vom 5. Dezember 1903 wegen des 
Artifel3: „Slava vojska vitizna* nath $. 300 
St ©. und Art. IV. bes Gefeges vom 17. 
Dezember 1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Das f. f. Landes- al8 Prekgericht in 
Brünn hat mit dem Erfenntniffe vom 7. Dezem- 
ber 1908, Pr. I. 52/3, die Weiterverbreitung 
der Mr. 146 der Beitjchrijt: „Rovnost“ vom 
6. Dezember 1903 wegen des Mrtifers: „Cet- 
nicka inkvisice* von „Pripad tento je pa- 
dnym* big „n*prosto neni“ nad ŚŚ. 491 
und 493 und Mrt. V. des Gejeżes vom 17. Dee 
zember 1862, Nr.8 R 6. BL. Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Prez. 2096 (18 Pj3) [10228 3—8] 
Jego Kkscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego Sądu krajowego mianował dla pierw- 
szej zwyczajnej, dnia 23. lutego 1904 rozpo- 
cząć się mającej, kadencyi posiedzeń sądu 
przysięgłych przy sądzie obwodowym w Sa- 
noku prezydenta tegoż sądu, Kajetana Chy- 
lińskiego, przewodniczącym, a zastępcami 
jego radców sądu krajowego: Włodzimierza 
Janowskiego, Władysława NSmólskiego, Joa- 
chima Tomaszewskiego i Józefa Paszkiewicza. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego, 
Sanok, dnia 16. grudnia 1908. 


L. cz. A. 561/2 (6) [9670 3—3] 
Wzywa się wszystkich, którzyby z ja- 
kiegokolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
spadku po zmarłym dnia 17. maja 1892 
w Peczeniżynie leku Thau, aby w przeciągu 
roku od daty edyktu w tut. Sądzie do spadku 
tego się oświadczyli, gdyż po upływie tego 
terminu spadek tylko wykazanym i oświad- 
czoRym dziedzicom przyznany będzie a w 
braku takich Skarbowi Państwa jako dobro 
bezdziedziczne wydanym zostanie. 
Kuratorem tego spsdku ustanawia się 
adw. kraj. Dra Bartza w Peczeniżynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 31. grudnia 1902. 


4. cnp. A. 503/2 (5) [8997 3—3] 
EJU 


KT 

Maxansa IlerpoBa, HokAKKAHOrO %0 
cnaxky no 6x. m. Cemesi Ilerposim, momep- 
mam B Crapax Boropoguanax nepem 12 po- 
KAMM, B3HBA€ CA, MoÓM B uporary poky 40 
TOro Carky 3rOJOCHB CA, Ó0 B HPOTABEIM 
cya CHAJKOBY IepeerpaRy uepeREĄE CA 
81 BTOJONIYPDURMA CA CHANKOEMĄAMA | 3 yera- 
HOBIEHKMH „JIA Hero kyparopom ©eropoM 
CaBumHoM, 

I. x. Cyg nosirosnńt siggi IV. 

Boropoguann, „ax 1. sepeca 1908. 


L. cz. T. 15/8 (8) [8001 3—3] 

Na wniosek Abrahama  Hirschberga 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
wnioskodawcy rzekomo zaginionego wekslu 
z daty Wojniłów 7. lutego 1864 na 100 złr. 
a. w. opiewającego a przez Kościa Bodnara 
akceptowanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie 45 dni amortyzacya tego weksla nastąpi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 25. sierpnia 1908. 


L cz. ©. XII. 641/3 (1) [10189 2—3] 

Przeciw Izakowi Schmutzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego S. I, we 
Lwowie przez Mojżesza Saphirę pozew o wy- 
kreślenie sumy 554 kor. 76 hal., ze stanu 
biernego dóbr Torki i Zboiska whl. 542 i 
548 ks. gr. dla w pos. przy c. k. sądzie 
krajowym we Lwowie prowadzonych obję- 
tych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień #8. 
grudnia 1908 o godzinie 11 rano sala III. 

Celem strzeżenia praw Izaka Schmutza 
ustanawia się kurstorem Pana Dra Osiasz% 
Wassera adwokata we Lwowie, który będzie 
pozwanego zastępywał w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
tenże się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XII, 

Lwów, dnia 12. grudnia 1908. 


L. cz. Prez. 3771 18 P./3 [10249 2—8] 
„, Jego Bkscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie za- 
mianował dla I. z dniem 3. lutego 1904 o 
godz. 9 rano się rozpoczynającej kadencji 
sądów przysięgłych na rok 1904 przy c. k. 
sądzie obwodowym w Stanisławowie prze- 
wodniczącym JW. p. dr. Adolfa Sahanka 
e. k. Radcę dworu jako Prezydenta sądu 
obwodowego, zaś zastępcami przewodniczą- 
cego c. k. Wiceprezydenta sądu obwodowego 
Artura Fangora, radcę e. k. sądu krajowego 
wyższego Włodzimierza Mandyczewskiego i 
radców e. k. sądu krajowego Apolinarego 
Ebenbergera, Józefa Karanowicza, Filomena 
Latoszyńskiego i Karola Koerbera. 
Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowogo. 
Stanisławów, dnia 12. grudnia 1903. 


L. cz. Prez. 2378 18 P./3 
OBWIESZCZENIE. 
Jego Ekscellencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował na mocy $. 301 proc. kar. dla I. zwy- 
czajnej, dnia 7. marca 1904 o godz. 9 rano 
się rozpoczynającej kadencyi sądów przysię- 
głych przy sądzie obwodowym w Brzeżanach 
przewodniczącym c. k. Radcę Dworu jako 
Prezydenta sądu obwodowego Willibalda 
Prussniga, a zastępcami przewodniczącego 
c. k. radcę wyższego sądu krajowego Ma- 
cieja Kaszewkę i radców c. k. sądu krajo- 
wego Karola Ozerneckiego, Marcelego Pile- 
ckiego, dr. Celestyna Frieda i Edwarda Her- 
manowicza. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 15. grudnia 1908. 
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L. cz. Ne. I. 65/8 (1) [9174 2—3] 
Na wniosek Walentego Paszka z Oświę- 
cimia wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi opiewającej na imię Walentego Paszka 
książeczki Towarzystwa oszczędności i zali- 
czek „Nordbabnbund* w Wiedniu Nr. 2285. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w przeciągu sześciu miesięcy, w prze- 
ciwnym razie po upływie powyższego CZa30- 
kresu wspomniana karta uznana zostanie za 
nieistniejącą. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 26. października 1903. 


L. cz. Ne. VII. 200/2 (4) [9184 1—3] 
0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
wdraża na wniosek p. Sary Chany 2 im. 
Sprecher spadkobierczyni Olhima Simche 
Sprechera postępowanie amortyzacyjne co do 
zgubionej książeczki udziałowej Towarzystwa 
eskontowego i zaliczkowego we Lwowie, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego Z ograniczoną 
poręką Nr. 382 na 124 kor. opiewającej na 
imię Ohaima Simche Sprechera wystawionej 
l wzywa się posiadacza tejże aby się w prze- 
ciągu l roku 6 tygodni i 8 dni od dnia 
ogłoszenia w tutejszym sądzie zgłosił, w prze- 
clwnym bowiem razie powołaną książeczka 
udziałowa za umorzoną uznaną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział VII. 
Lwów, dnia 18. listopada 1908. 


L. cz. D. h. 1787,3 [9927 1—3] 

W tabularnej sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem obwodowym w Stryju Antonie- 
go Tadeusza Izydora 3 im. Skrzyńskiego, 
właściciela dóbr w Żurawnie o wdrożenie 
postępowania konwokacyjaego co do parcel 
grt. lk. 10, 11 i 12 wchodzących w skład 
dóbr Dubranka objętych whl. 278 ks. gr. 
dła większych posiadłości ma być doręczoną 
Józefowi Majerowi uchwała z dnia 10. listo- 
pada 1903 D h. 1787/3, którą wezwano wie- 
rzycieli, aby możliwe sprzeciwienia wnieśli 
do 60 dni. : 

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Ma- 
jer przebywa, ustanawia się w celu strzeże- 
nia jego praw, kuratora w osobie p. dra 
Leona Finka, adw. w Stryju. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Majera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd cbwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 10. listopada 1908. 


L. cz. ©. IV. 208 (1) [10324] 

Masie spadkowej po bp. Leizorze Blia- 
Szu 2 im. Bratter przedtem w Busku ma być 
doręczoną uchwała z 21. listopada 1908 O. 
Iv. 20/8 (1), którą wyznaczono do ustnej 
rozprawy audyencyę na 29. grudnią 1903 
o godz. 4 po połudn. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw L:i- 
zora Eliasza 2 im. Brattera, kurator dr. Ki- 
niower, adwokat w Brodach będzie go zastę- 
pował, dopokąd masa spadkowa objętą nie 
zostanie. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Brody, dnia 21. listopada 1908, 


L. cz. ©. I. 506/3 (I) [103822] 

Przeciw Jackowi Arabskiemu, kiórego 
miejsce pobytu jest nieznane, wnies'enpym 
został do c. k. sądu powiatowego Od. I. 
w Złoczowie przez Kseńkę Cymbała zam. 
Arabską z Uciszkowa pozew o 695 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29. grudnia 1908 o godz. 
101/, przed południem biuro Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw Jacka Arabskie- 
go ustanawia się Pana dra Epsteina adw. 
w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jacka 
Arabskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C.k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Złoczów, dnia 16. grudnia 1903. 


L. cz. ©. IL. 8523 (1) [10348] 

Przeciw Zofii i Maryi Smolskom, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznzne, wniesto- 
nym został do e k. sądu powiatowego w Ko- 
kołowie przez Augustyna Szotta pozew 
o własnosć parceli gr 1014 w Mazurach 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 21 grudnia 1908 godz. 9 rano 
N. b. 9. 
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Celem strzeżenia praw pozwanych usta- į 
nawia się pana Józefa Ńmolaka w Turzy 
kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich kosit 
i wiebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzia się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nia zamianują. 

©. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 11. grudnia 1908. 


L. cz. ©. I. 340,3. [10820] 
Przeciw nieobecnemu Jędrzejowi Chi- 
miak, gospodarzowi przedtem w Dapropolu 
zamieszkałemu wniósł Eliasz Kohn kupiec 
w Buczaczu skargę o dostarezenie 10 ko ców 
żyta, 10 korców owsa i 10 korców jęczmie- 
nia, 8 korców hreczki iub zapłacenie 280 ko% 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 31. 
grudnia 1963 godz. 9 przed południem. 
Ustenowiony dla strzeżenia praw po- 
zwan: go kurstorem adw Dr. Lisowski w Bu- 
czzczu będzie go zastępował, dopokąd w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 
O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Buczacz, 15. grudnia 1908. 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - - 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. ZE 
Wykaz 
listów zastawnych 


galicyjskiego Towarzystwa kre- 


Ausweis 


der am 15. Dezember 1908 verlosten 


Pfandbriefe 


Doniesienia prywatne. 


Wspaniały podarek na gwiazdkę ! 
(Wydawnictwo „Na około Świata*). 

Widoki miast i miejscowości. Tvpv i Życie mieszkańców 
96 obrazów w kolorach naturalnych Zajmujący tekst obja- 
śniejący. 

Cena albumu w ozdobnej oprawie w płótno ang. 8 kor. 
Zlecenia: Biuro dzienników Sokolowskiego 


Lwów, Pasaż Hau:mana 9. 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
w Krakowie 


wypłaca swym członkom, począwszy od 2. stycznia 1904 
roku od udziałów wpłaconych przed dniem 1. paździer:- 
niea 1803 roku 
<4 Procent 
jako zaliczkę na dywidendę za 19u8 r. w Kasie Towarzy- 
stwa w Krakowie i w Fiiii we Lwowie, za okazaniem 
książeczki udziałowej. 

Kraków, dnia 21. grudnia 1903. 


Przedruku nie opłacamy. 


L. 18.403,08. L 
Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $. 63. statutów p. Bogdanowi Zadurowiczowi kapitał 
pożyczkowy w sumie 105.824 kor. 01 hal. listami zastawnymi, pochodzący 
z większej sumy 81.100 złr. a. w. na hipotece dóbr Wołczkowce whi. 7% 
urzędu hipotecznego c. k. Sądu obwodowego w Kołomyji objętych w powiecie 
Śniatyńskim położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony 
z dniem 81. grudnia 1903 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pana 
Bogdana Zadurowicza jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapi- 
tał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprze- 
daży rzeczonych dóbr. 

Z Dyrekcyi Gal. Towarzystwa kred, ziem. 


Lwów, dnia 16. grudnia 1903. 
TE. 78.490/L. 


mmaumaannsunsa rea A 


[10.296] 


Ogloszenie konkursu. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie ogłasza niniejszem 
konkurs na posadę lekarza kolejowego dla okręgu lekarskiego w Zabłotowie, 
obejmującego personal przestrzeni od km. 202 do km. 240 linii Lwów-Itzkany 
ze stacyami: Matyjowce, Zabłotów, Widynów i Sniatyn Załucze. 

Do posady powyższej przywiązana jest płaca rocznych 900 koron, jako- 
też dodatek wozowy w kwocie 200 koron. 

O posadę tę ubiegać się mogą P. P. lekarze posiadający obywatelstwo 
austryackie, mogący wykazać się znajomością języków krajowych, dyplomem 
doktora wszech nauk lekarskich uzyskanym na jednym z uniwersytetów 
austryckich i poświadczeniem uniwersyteckiej kliniki ocznej co do realnej 
zdolności odróżniania barw. 

Pierwszeństwo przy obsadzie powyższej posady będą mieli P. P. lekarze 
mogący się wykazać praktyką chirurgiczną i położniczą odbytą w szpitalu. 

Dotyczące podania ostemplowane, zaopatrzone dokumentami powyższe 
okoliczności stwierdzającymi, wnosić należy najpóźniej do 1. stycznia 1904 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie. 


Stanisławów, dnia 19. grudnia 1908. 


dytowego ziemskiego 
wyłosowanych w dniu 15. grudnia 1908 r. 


des galizischen Boden-Credit- 
Vereines 


koj ych dawnych przy 122-em losowaniu w | 49/,-1ge Alt. Em's. bei 122-ter Verlos. im 


sumie 51.300 zł. a w. (102.600 koren) 


Betrage v. 51. 00 fl. 6. W. (102 600 Kronen). 


4oj-ych 41 letnich przy 45-em losowaniu | 49, ige 4l-jatriga bei 45-ter Verlos. im. Be- 


w sumie 15.900 zł. a. w. (31.800 koron). 


trage v. 15.900 ff 6. W. (31.800 Kronen) | 


"RAJ. LA. £, 85. w. 
Ser. I. A 10.000 fl. 


507 
Ser. IT. à 5000 fi. 
806 
Ser. III. à 1.000 fi. 
11028 1113% 11650 13181 13683 18727 14140 14205 14216 14549 14768 14943 15129 
15144 17097 17246 17431 16475 19269 19729 20010 20012 
- Ser IV. à 500 fi. 
4501 5517 5635 5790 8005 8048 8044 8075 8261 
Ser. V. A 100 fi. 
12922 12993 13414 13472 13574 13945 14081 14479 14658 14695 14776 15520 15700 
15730 15981 16169 16176 16212 16933 17085 17184 17308 17574 17583 17588 17608 
17691 17716 17722 17739 17865 17922 17948 11085 18069 18274 18310 18332 18542 
18554 18594 18640 18762 18786 1876 18830 18925 19028 19058 19211 19267 19391 
19423 19566 19611 13640 19657 19695 197 8 19834 19838 20460 20479 20456 20578 
20622 20759 20777 20844 20690 21928 20955 20998 21135 21169 21188 21412 21788 
21831 21960 22029 22081 22203 22263 22395 22478 22494 22648 22667 22667 22719 
22778 22786 22858 23190 23350 23490 28740 
<1-letnie 4% <41-jar. 
Ser. II. A 5.000 fl. 
246 
Ser. III. à 1.000 fi. 
1086 1107 1426 1546 2218 
Ser. IV. A 500 fl. 
67 
Ser* V. à 100 fi. 

28 47 59 94 166 182 191 200 358 379 425 448 5380 545 613 
643 656 737 752 833 834 852 857 864 865 866 884 899 917 981 
964 978 1002 1055 1136 1166 1178 1179 1180 1188 1205 1245 1294 1306 1337 

1350 1386 1454 1468 1543 1615 1651 1733 1788 


Dyrekcya galic. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego wzywa niniejszem posiada- 
czy powyższych listów zastawnych, aby się 
po wypłatę kapitału od dnia 30. czerwca 
1904 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa 
we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie 
tych listów zastawnych z oznaczonym dniem 
ustaje, i gd.by kupony za dalszy czas wy- 
płacone były, będą przy odbieraniu kapitału 
potrącone. 

Na rachunek Towarzystwa kredytowego 
wypłacać także będą powyższe listy zastawne 
następujące domy bankowe: 

w Krakowie: Gal. Bank dla handlu i prze- 
mysłu. 
w Poznaniu: Bank rolniezo - przemysłowy 

Kwilecki, Potocki i Spł. 

w Poznaniu: Hartwig Mamroth i Spł.; 

w Wiedniu: e. k. uprz. austr. Bank dla kra- 
jów koronnych ; 

w Wiedniu: Niższo - austryackie Towarzystwo 
eskontowe ; 

w Pradze: Filia e. k uprz. austr. Banku dla 
krajów koronnych; 

w Gracu: E. ©. Mayer i Sp.; 

w Tryeście: Filia Aaglo-Austryackiego Banku; 

w Berlinie: Bank Niemiecki ; 

r Bauk Drezdeński; 

w Frankfareie nad Menem: Bank Erlangera 

i Synów; 

w Amsterdamie: Wertheim % Gompertz. 

w Bernie: Filia e. k. uprz. austr. Zakładu 
kredyt. dla handlu i przemysłu; 

w Rzeszowie: Matzner i Holzer; 

w Przemyślu: Ehrlich i Sp.; 

w Stanisławowie: S. Kornbliih. 
We Lwowie, dnia 15. grudnia 1908. 

(Przedruk nie będzie płacony). 


Die Direction des galizischan Boden- 
Credit-Vereines fordert hiemit die Inhaber 
dieser Pfandbriefe auf, sich um die Behe- 
bung des Capitals am 80. Juni 1904 bei 
der Kasse dieses Vereines in Lemberg oder 
bei den Bankbśusern : 
in Krakau: Gal Bank für Handel und In- 

dustrie ; 
in Posen; Bank für Landwirthschaft und 

Industrie Kwileeki, Potocki & Comp. ; 
in Posen : Hartwig Mamroth & Com.; 
in Wien: Kais. kónigl. priv. österr. Länder- 


bank; 

in Wien:  Niederósterr. Escompte - Gesell- 
schaft; 

in Prag: Filiale der k. k. priv. öst. Län- 
derbank; 


Graz: E. ©. Mayer & Comp. ; 

Triest: Filiale der Anglo-Osterreichischen 
Bank ; 

Berlin : Deutsche Bank ; 

» » Dresdner Bank ; 

Frankfurt a. M.: von Erlanger & Söhne; 

Amsterdam: Wertheim & Gompertz; 

Briinn: Filiale der K. k. priv. österr. Cre- 
dit-Anstalt fir Handel und Gewerbe; 

Rzeszów: Matzner % Holzer; 

Stanislau: S. Kornblih ; 

Przemyśl: Ehrlich & Comp. 

melden, weil die Verzinsung dieser Pfand- 

briefe am obbenannten Tage aufhört, und 

die etwa über die Verfallszeit ausgezahlten 

Coupons werden vom Capitale in Abzug ge- 

bracht werden. 

Lemberg, den 15. Dezember 1908. 


(Nachdruck wird nicht honorirt). 


Dros.. ogłoszenia | 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
patiten 4 halerzy. 


ilkanaście serwisów stołowych na 

12 osób z dawniejszych deseni 
wysprzedaję po cenie iabrycznej T. 
©kornicki magazyn porcelany i szkła 
ul. Halicka Lwów. 


mamian Poz O nh 


53 pełnomocnik koncesyonowanego biu- 
ra pośrednictwa małżeństw upraszsm zgłosze- 
nia p+ń i panów szczególnie z wyższych klas towa- 
rzyskich, finansowych, obywatelskich i urzędniczych. 


B. Biischel 


„Fach pocztowy 75% Lwów. 


i 


Wyborny miód deserowy kuracyjny, $ 
własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K. franco. E 
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto pizeczytać, żądajcie! Ko- $ 
rzeniewioz em. naucz. Iwanczany. 


najlepsze gatunki o 

smaku czystym i aro- 

po et. 90, 96, zł. 1, 

1.08 za pół kilogr, 
potasa 


handel herbaty | kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Do lektury fanoagkiej i angielskiej 


polecam codziennie 


Le Journal, Le Figaro, Fin de 
siècle, Daily Chronicle jakoteż tygo- 
dniki humorystyczne 
St. Sokołowski, 
Biuro dzienników i ogbszeń Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. 


Ostatnie nowości! 


Nadszedł świe- 
ży transport 
najnowszych 
Irnetek w du- 
tym wyborze 
„najnowszych 
wzorach, 


Ceny najniższe (z perłowej masyjd 6 zł.) 
' KOPERNICKI iSYN 
optycy 1 meohanioy; ' 
Lwów, plac Halicki Li. 


Polecamy 
na spłaty losy krakowskie. ena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razemz stem- 
plem i podatkiem. Pierwsza ray 4 kor. 
84 hal, dalsze (23 rat) po 4 kr. Inne 
koszta wykluczone, czeki pcztowe 
bezpłatnie. 


Dom bankowy 


Schütz i Chajes 


Lwów, pl. MaryacH 1. 7. 


Przeprowadania 
pał, woży 6 i 8 mir. 
Gwarancya za ałość. 


52 własnych wozów mebiowh patent. 


CARO i JELINEK 


Wiedeń, Scekottenrig 27. 
Budapeszt, Areny Janoutcza 34. 


Lwów, Jagiellońsk 22. 


Raieton 408. 


Funt pomadek 60 centów, 


karmelków 40, czekoladek guldena, cukrów desero- 
wych 80, cukrów na choinkę gu!dena. Struele, torty 
od korony. Ciastka, pączki po trzy centy poleca 


Cukiernia Troczyńskiego 


LWÓW 
aulica Fredry. 


Kupujmy u źródła krajowego! 


Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1:20. 

Funt herbatników mieszanych złr 1 

Funt czekolady doskonałej po et. 70, 80 i złr. 1. 

Cacao odtłuszezone proszkowane zalecane przez pp. 
lekarzy po et. 40, 15 i złr. 150. 

Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka et. 50 


poleca 


a. TRETER 


włsścicie] parowej fabryki czekolady i cukrów we 


Lwowie ul. Kopernika 1. 3, obok Pasażu Miko-| > 


ascha, 


Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 
za pobranisra. 


Jak pisać listy? 
czyli Nowy sekretarz polski zawiera naukę 
o pisaniu listów, podaje wzory na listy z pro- 
śbarai, powinszowaniem, listy miłosne, złote 
myśli do wpisywania w pamiętnik, korespon- 
dencye handiowe, świadectwa, kontrakty itd. 
z dodatkiem: — Listów najznakomitszych pi 
sarzy jak Mickiewicza, Ńienkiewicza i in- 
nych. — Oena 2a egzemplarz broszur. 2 kor.. 
za egzemplarz oprawny % kor. 50 hal. Na 
opłaty poczty 25 hal. Po odebraniu należy- 

tości wysyła odwrotnie. 


K. Kozłowski 


wydawca, Poznań, ul. Długa 8. 


Na wyprawy ślubne 
i podarki okoliczno- 
ściowe. 


Największy wybór 
nówości!! 


Serwisów porcelanowych 

i szklanych, Nakrycia 

z chińskiego srebra i Sa- 

mowarów krajowych fa- 

sonu jak rysunek bi:lych 

i emaliowanych od Ł. 3 
do 6:50 


poleca najtaniej 


Artur Bartosz 
(przedtem Karol Christ!anus) 
Lwów, plac Maryacki liczba 7, 
Fabryczny skład mebli żelaznych. Łóżka po zł. 7, 
7:50, 12, 16 do zł. 100. Składane materace (Casten- 


betten) po zł. 1550, 18 i 22. Wielka wypsżyczalma 
naczynia stołowego w miejscu i na prowincji. 
CZ Z a Ćw OE Ez 


z ZORY A, ARNE" KADET NIET E OPAC 
Medal Zicty — Hors Concours ; 


JASTHNIA i KATARYJ 
, Leczą się przez użycie i 
je RATĘ tel i ak 3 


AG 


iv. 

y : w 1 askich r zagramcznych i upo- 
kj ważmone specyalme w Gesarstwie Rossyjskiem z następującą 
W wzmunnką > 

K «Rada Lekarska Cesarstwa, biorąc na uwagę ŻE 
dj «Cyyw'elku przeciw Astmie Escic'a są rzeczy wiście 
jj «skuteczne w napadach Astny, upoważnia b 
j «wprowadzanie tego specyfiku do Rossyi.» 
a Proszek autyastnatyczny ESFIG9 składający Się z tyeh M 
„Ad samych roślin co cygarelka, załecany jest szezególme osobom Ng 
rj delikatnym, którym z tradnostią przychodzi używame tych i 
ostatnich z 


Wr WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH FRANCYI I ZAGRANICĄ. 


Sprzedaż hurtowu : 20, ul. Saint-Lazars. w Paryżu, H 
Wymagać własnoreezny podpis jak wvłoj 
a "4, A AML BBR zła? 2/24, 


o? p 
zt a; 


alona 


z własnego parogo palenia codziennie świeżo palona ! 


awa palona Ściśle dług zasad hygieny, zapomocą gorącego powie- 
trza — znakomita smaku i aromacie — codzień Świeżo palona! 


1, kilo kawyalonej Melange Nr. I. 
ls yalonej AT 


Mnge cesarska 


— zł, 70 et. 

0 wer... 90 „ 

Nr IL 16,108 
Nr. IV. 1, 28 
Nr V. 22. 2, 


Kawa palona za pomocą gicego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako 
mitą aromę, czysty delikatnymak, największą wydatność, z tej przyczyny zna 


cznie tańsza w użyciu aniżeli ka palone w 


inny sposób. 


Kawa palona pakowana w r:czkach pergaminowych w wadze 1, "s, *, i 1 kilo 
Poleca hndel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


weL WO W IE, 
ul. Teatraa 8, naprzeciw Katedry. 


n NNNNE 


Giovanni Zuliani iS 


ZĘ GEE EE 


Pierwsza krzjowa fabryka wyrobów csmentowych 


yn 


Lwów, ulica Świętego Piotra l. 21. Telefon Nr. 658. 
lie: 


i Fi 
f Sianisławów Zarwańska 16. Krzków Zwierzyniec 14. Czerniowee Bahnhofstrasse 28. 


Utrzymuje na składzie 


| Wielki zapas rur b tosowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, pesadzkowe i ko- 
d minowe jakoież inne wyroby z cementu. Wykonuje posadzki weneckie terrazzo, 
§ granito, posadzki cementowe i cementowe drzewne, czyli posadzki holzitowe systemu 
$ Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, gro- 


bowee i t. p. 
Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamówienia 


4 miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale po cenach 
s umiarkowanych. 


TTARLA © WYP s i" RIN EG CA GOCHA CZNA O 


IN ZY TANTE A WALT ZRYWA FOTKA 


Centralne biure ogłoszeń, dzienników i unitwers. reklamy 


Adolfa Chulawskiege 
w Wiedniu, WE. Gioireidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432) 


przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 


artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 


Lwowski akc. Zakład zastawniczy 


ulica Karola Ludwika l. 3, 


podaje do wiadomości, 


że w dniach 28., 29, 30. i 81. grudnia 1903 z powodu zwykłego 


corocznego skontra 
przyjmowane będą jedynie przedmioty do zastawu 


wykupna z:Ś i prolongaty w powyższych dniach nie będą załatwiane. 


| HAYA 


ANIRE 


Sar 


BRA LRRAARAA 


Dyrekcya. 


©. r. nadwornsgo dostawcy. 


puder antiseptyczny 
przez powagi lekarskie polecany jest najlepszym proszkiem 
do zasypywania dla niemowląt i dzieci. 


Prawdziwy tylko w patentowanych sitkowych pudeł- 
kach z marką ochrouną „Opatrzność“. Cena pudełka 70 hal. 


mydło hygieniczne 
jest najlepszem mydśem do mycia dzieci. Sporządzone z mą- 
teryałów najdelikatniejszych, odpowiada najwybredniejszym 
wymogom hygieny. 
Cena pudełka 70 halerzy. 
W każdej aptece i drogueryi do nabycia. 
Żądać należy wyraźnie ! Żądać należy wyraźnie ! 


„HAYA* pudru antiseptycznego. „HAYAŚ% mydła hygienicznego. 
Główny skład wysyłkowy. 


o. NH A w, aptekarz 


e. i k. destawea nadworny we Lwewie. 


HAYA 


VENENE TYNN ANI ANA KOZZZŃ 


EEEN EESE EEEE S EEE E E EEES 


VZOZOZOZOZOZOZOZOZSIOZOZOZOZYZOZOZOZOZOZYZOZYZCZOZOA 


Loweka Filia 


Banku galic. dla handlu i przemysłu 
ulica Jagiellońska liczba 3. 


(dawny lokal Banku kredytowego). 


Kantor wymiany 


(parter od fronta) 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i wsluty zagraniczne po 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie ziecenia giełdowe, zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 
wszelkie kupony możliwe bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 


Gsdziny urzędowe od 9 do 121, — i ed 3 do 4%. 
ODDZIAŁ WKŁADKOWY 


przyjmuje wkładki na 4/,0/, książeczki oszczędnościowe, 


ODDZIAŁ ILOWAROWO-HANDLOWY 


załatwia czynności handłowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 
spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych 
ziemiopłodów. 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako_to:. drogie kamienie, perły, złoto, 
i srebro. 
(Parter w podwórzu). 


RZOZOZOZOZOZIZOZOZOZYZOZSZOZOZOZOZDZOZYZNA 
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TYGODNIK ILLUSTROWANY rozpoczyna rok 45-ty 
swego istnienia i dzięki weiąż wzrastającemu popar- 
ciu swych czytelników zamierza w roku 1904 poczynić 
znaczniejsze ulepszenia zarówno w tekście, jak i w do- 
datkach pisma. 
DZIAŁ POWIEŚCIOWY „Tygodnika*, rozpocznie- 
my z Rokiem 1904 dwiema pracami oryginalnemi: 


Józef Weyssenhoff 


ofiarował „Tygodnikowi* swoją rajnowszą powieść oby- 
czajową, współczesną p. t.: 


SYN MARNOTRAWNY, 


a rzecz ta obudzi niewątpliwie ogromne zainteresowanie 
ze względu na to, że autor „Podfil pskiego“ „Sprawy 
Dołęgi* w wysoce artystycznej i żywej pMa kreśli 
w „SYNU MARNOTRAWNYM* karty z życia arysto- 
kracyi i plutokracyi w kraju i za granicą 
Współcześnia z „Synem marnotrawnym* rozpo- 
czniemy od Nowego Roku druk najnowszej powieści 
znanego czytelnikom naszym autora „Szarego wilka“, 


ADAMA KRECHOWIECKIEGO 
ey MROKS, 


na tle epoki Sobieskiego, dalej 
Artara Gruszeckiego 


SLOMIANY OGIEŃ: 


oparta na ruchu emancypacyjnym naszych kobiet. 
Mamy też przyrzeczone w niedalekiej przyszłości 
nowe większe utwory 


HENRYKA SIENKIEWICZA 
i BOLESLAWA PRUSA. 


Mając nadto zapewniony 


WSPÓŁUDZIAŁ WSZYSTKICH 
WYBITNYCH SIŁ LITERACKICH 
POLSKICH, 


i że przykładem lat poprzednich, będziemy umieszczali 
w naszem piśmie obok utworów celuiejszych autorów, 
zarazem prace młodszych, mało dotychezas znanych 
ogółowi pisarzów. 

W tym celu ogłaszamy 


KONKURS NA KUMORESKĘ 


(200 do 300 wierszy druku). 
Jako nagrodę za najlepszą z nadesłanych prac 
przeznaczamy, niezależnie od honorarpum autorskiego, 


sumę rubli 200. 


Redaktor: Dr. NZL Loo NIKE OWAK F WOLFF. 


Prenumeratę ze Lwowa 


"NA ROK 1 | 


Do działu historycznego ofiarowal: nam swe szkice 
lub studya: S. Askenazy, W. Czermak, A. Kraushar, 
J. Kochanowski, W. Sobieski, W. Tokarz i wielu innych. 

W dziale poezyi drukować będziemy między innemi 
szereg utworów : K. Glińskiego, W. Gomulickiego, Jana 
Kasprowicza, M. Konopniekiej, Miriama, Orkana, Seli- 
ma, L. Staffs, Kazimierza Tetmajera i i. 


Szerzej niż dotychczas będzie rozwinięty dział 


Sztuki stosowanej 
oraz rubryka 
Odkryć i wynalazków 


dalej kronika tygodniowa oraz kronik» powszechna oraz 


Artykuły wstępne 


poświęcone rozbiorowi kwestyi bieżących oraz zagadnień 
natury ogóluiejszej z dziedziny ekotomii, polityki, psy- 
chologii społecznej, estetyki. 


Powodzenia, jakiego doznaliśmy, ofiarowująe wszyst- 
kim czytelnikom „Tygodnika“ 


bez żadnej dopłaty 
12 TOMÓW 
POWIEŚCI HENRYKA SIENKIEWICZA 


zachęca nas do utrzymania t-go wyjątkowego premium. 
To też i nadal ofiarajemy czytelnikom naszym 


12 tomów dzieł Sienkiewicza 
w roku 1904 arcydzieła Sienkiewicza „POTOP (8 to- 
mów) i „PAŃ WOŁODYJOWSKI (4 tomy). 


Niezależnie od tego umyśliliśmy w roku przy- 
szłym 1904 dodać 


bez żadnej dopłaty 


każdemu prenumeratowi „„TYGODNIKA** co mie- 
siąc tom, czyli rocznie 


12 tomów dzieł popularnych. 


Każdy tom tego nowego premium zawierać będzie 
10 arkuszy w formacie 16-ki, co stanowić będzie 
w ciągu roku 1904-56 co najmniej 120 


arkuszy druku. 
Utworzy to 


NOWĄ 12-TOMOWĄ 
BIBLIOTEKĘ 


„Tygodnika illustrowanego“, na którą się złoży 


12 DZIEŁ ROŻNYCH AUTORÓW 


z dziedziny l teratury, historyi, nauk społecznych, tadań 
przyrodutóżych it. p 


Pragniemy, by „Tygodnik“ st:ł się przez to 
niezbędnym dla wszystkich dojrzałych duchowo 
czytelnistów w każdym polskim domu. 

Na początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza 
WwW STYCZNIU: 


„Wielkie legendy ludzkości.“ 


M LUTYM: 


„Jfałżeństwo u różnych narodów.“ 
DY" MARCU : 


„Życie artystyczne ludzkości." 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM ARTYSTY- 
CZNE ofiarujemy czytelnikom REP RODUKCYĘ 
obrazu, wyróżnionego na wystawach polskich, 


ODBITĄ KOLORAMI 


na grubym welinie. 


W TE%SCIE PISMA KOLOROWE REPRO- 
DUKCYE OBRAZÓW ARTYSTÓW POLSKICH. 


„Tygodnik ilustrowany będzie i madzl pismem, 
zapoznającem ogół ze sztuką polską, za sztuką wszech- 
świat wą, przygotowawszy cały szereg reprodukcyi 
najzn«komitszych utwoów pendzla i dłóta mi- 
strzów naszych i obcya. 


Każdy prenumerator „Tygodoika illustrowanego* 
w roku 1908 otrzyma zsem bez podwyższenia do- 
tychezasowej cony praumeraty oprócz 
9 NUMERÓW 
U „TYGODNIKA LLUSTROWANEGO* 
bez żaciej dopłaty: 
Pot 8 tomów 
EE 1 TOMÓW POWIEŚCI 


Ay) SIENKIEWICZA 
opa 12. aua POPULARNYCH 
(co miesiąc tom) 


to jest (co msiąe 2 tomy) czyli ogółem 
TOMÓV ROCZNIE 
Biblioteki powieści —=—= 
I dzieł powarnych, —— 
Nadto KOLOROWE FRZNIUM ARTYSTYCZNE 
oraz przy każdym numerze nie zawierającym dodatku 
książowego 
ARKUSZ POWIEŚI TŁÓWACZONEJ.  “ 


Wydawey: GEETHNER i WOLFF, 


całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 


ówna ispedycja „Tygodnika Ilustrowanego we Lwowie, Pasaż Ausman 9 


Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 


oraz wszystkie Księgarnie i 


Eantory Pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika lllustrowanego“ 


razem z 12 tomami dzieł Sienkiewicza i 12 tomami dzieł popularnych oraz dodatkiem powieściowym w arkuszh 


we Lwowie: 
Kwartalnie . 6 kor. 80 hal. 
Półrocznie . 13 kor. 60 hal, 
Rocznie . 27 kor. 20 hal. 


Pragnący ST Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej 
płóciennej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hal., 


w Galicyl i Fukewigle: z Er» pocztową : 


Kwartalnie . 7 kor. 20 hal. 
' Półrocznie . 14 RA 40 hal 
| Rocznie . 28 kor. 80 hal | 


w KrakNia: 
Kwartalnie 6 kor. — hal. 
Półrocznie . 12 kor. — hal. 
Rocznie . 24 kor. — hal 


oprawie (2 portretem Sienkiewicza na okładce), zaś dzie popularna w ozdobnej 
t j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półroczwie za 12 tomów 4 kor. 80 l., rocznie zą 24 tomów 


9 kor. 60 bel., należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumerztą 
Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, — mogą nabywać no vi prenumeratorowie za dopłatą 65 kor bez oprawy, zaś 89 kor. - hal. za tomy w oprawie. 
BEF Komplet 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: po 12 tomów, za nadesłaniem w 5 mch po 13 kor. za tomy 


Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal; 


bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal. 


na opakowanie okładkdołączyć należy 40 hal 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: 
Główna Ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie, Pasaż Hausmana %. (Biuro dzienników i ogłosze Sokołowskiego). 


PZ ER PTE Niem Fnud ramadam I Niądanada) nl Oxarnjeekiega |. 12. — Telefon Nr. 527. 


Papier z fabryki peru Braci Fiałkewskiek. 


